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sko-niemieckie, które ma.jf! się odbyć 
w maju w Londyne. Posunięcie Nie­
miec stanowi zupełn~ nieBpodziankę 
dla brniJ!!';:} 11 kI:} nJini.'!t~J';"f :llf'!,(, ... " 
zważywszy, że w"tępne rozmówy były .. 
przygotowane na przyszły miesiąc, 

Japoński samolot ' . 
Wybory odbędą się na końcu slerpnia'lub w 'pierwszYCh dniach września , runął na ziemię l 

War 9 z a w a, 27. ł. W kołach po- ' bOl'czych, do9łosowanych do %DtnJej- ł konanie, iż wkr6tee po sesji nadzwy· T o k i o. (P AT). U brzegów Koeri 
Ilty h Ini j .1._ spadł samolot poeztowy. Lotnik i me-

cznye ormu" MI wybory do szone' .przez nowo ordynacjQ Uczby czaJncJ tV maJn r. b. nastąpi rozwląza- chanik zginęli w katastrofie. 
Sejmu l Senału odbęd, si, zaraz po posłów seJmowych. Ułuymuje si, prze- nio obecnego pulamentu. (w) __ 

łn1wach, a więc z kalicem lata. Za Przyjazd pllsła węg'iersklego 
s::.~~~y :;;::.wy;:; Nowe zaskoczenie świata przez Niem(y w.rs~~w~af.rS;a~ w dn;u 

Planowane pierwotnie odbycie Wy- Zapowiadają ro;t:budowę floty wojennej i P).;t:ystępujq do 28. l:! .. m: w godzinach wieczornych 
borów przed żniwami okazało si" nie- 'b d 1·:a J d i d d . h przYJezdża do Warszawy nowomiano-

. y u owy M"O ·;t: po tco nyc p s l W ~ Pol . ·ster mołUwe do zreallzo a i Z s d . , .. wany o e ę6 Ler w sce mml .-
w n !l. a a .J no.] L o n d y n (PAT). Agencja: Renta-I budowy 12-tu .łodzi . podwodnych o po- Andrzej Hcrry. Pan poseł Hory złozy 

we' ordynacji wyborczej uchodzę Juł ra donosi: Brytyjski attache wojsko- j~tImoŚci 250 tonn każda, Rząd bry- w najbliższych dniach swe listy uwie­
za uzgodnione. 'ObecnIe odbywa Si, wy w Berlinie zQstał powiadomionyotyjski rozpatrzy, jaki _ wpływ fakt ten I rz:ytelniające Panu Prezydentowi 
praca' nad · .. y.kroJeniem okrQg6w wy- zamiarze Niemiec przystąpienia do wywrze na rozmowy mOl~kie angiel- Rzpliiej. (w) . 

Polske .idzie zew z Pozn nin 
W wałce o g'ospodarcze i polityczne odrodzenIe kraju Wielkopolska niech będz ie nam wzorem 

Proł. Stefan ROPP 
Dyrekto.r Ta.rg6w. pomańskleb 

I 
Poznań, 27 kwietnia. germańskiej i z kapitałem żydow-

Z okazji otwarcia Międzynaro- skim. 
dowych Targów w Poznaniu oczy Przedstawicielami tego re ali­

całej Polski zwracają. się ku WieI- zmu byli wielkopolscy Jackowscy, 

kopolsce, której realizm gospodar- Samarzewscy, Wawrzyniakowie, 

czy i polityczny długo jeszcze bę- dla których Karol Marcinkowski 

dzie przykładem dla nas Polaków stworzył twierdzę polskości w "Ba-

z innych dzielnic. zarze". 

RpaJizru Wielkopolan zaznaczył Ci ludzie, tw01"Zą.C wartości ma-

się w trzymaniu się kurczowem terjalne, mieli niezłomną. wiarę, że 

ziemi, w imaniu się łokcia i wagi, pracują. dla Polski. Ich wysiłko­

w tworzeniu warsztatów rzemieśl- wi zawdzięcza 'Vielkopolska wy­

niczych, organizowaniu życia spół- zwolenie, a dzisiejszy ich realizm 

dzielczego tam, gdzie jedn08-tce prowadzi przez te znamiona ducha 
. trudno było walczyć z przemożnym i duszy. któ-re w wą.lce z najniebez­

D&lłOrem gospodarczej .zaborczości pieczlliejszym .zaborcł· \yyrobily się 
Mie::1:. Krzytankiewir;o;. 

DYle~t.or Targów Poz,llallskich 
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w ludzie wielkopolskim, do praw­
dziwej Pol sld mocarstwowej. 

Zdrowo pojęty materjalizm, 
kroczenie silną stopą po twardym 
gruncie, przy równoczesnem gorą­

cem umiłowaniu najwyższych idea­
łów narodowych i przy gotO\'\'ośei 

wszelkich dla tych ideałów ofiar -
te przymioty duszy . wielkopoJsldej 
stworzyły fakt, że dziś w Poznaniu 
ministrowie polscy otwierają Tar­
gi, na gmachach pUblicznych łopo­
czą wesoło narodowe barwy, że Po­
znań jest miastem w całej pełni 

polskiem o obliczu, na którem nie 
znać rasowych cech WSChodu. .. 

świadoma swych wartości, - wie, I kroki, by misję swą wykonać. Wy­
jaką je!t jej misja w Polsce. Dziś kona ją jednak przy współudziale 
już śmiało stawia swe pierwsze i wybitnej pomocy wszystkich sił 

I ten Poznań, ta Wiell<opolska, 
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POZN <\N Zbel'g"a. (Muzeum m . Poznania) 
wedlug sztychu Braun· Hogen nOKU 1618 

VlbLKODOLSKA 
PRZYKŁAD~M 

2yjemy pod obuchem bezprzykładnego w rozmiarach kryzysu 
gospodarczego. A równocześnie świat cały targany jest od lat paro­
ksyzmami kryzysu moralnego i ideowego. Odbywa się na wielką 
skalę przewartościowanie. pojęć, wierzeń i d~ń. Duszę ludzką 
ogarnął niepo)<ój, co znajduje wyraz w płynności i zmienności sto­
sunków społecznych, politycznych i gospodarczych. 

UsUowania, zmierzające do wprowadzenia pewnego ładu do po­
gmatwanej sytuacji, puwiększają często panujący już chaos. Cały 
szereg pallstw wszedł na drogę el<sperymentów gospodarczych. W in­
nych zaś krajach pełni ę wł?tlzy państ wowej wzięli w swe ręce dykta­
torzy, którzy "połeczellstwu narzucają ryzykowny nieraz ustrój spo­
łeczno-gospodarczy. Oto jest obraz współczesnego świata, malowany 
bał'wami skłóconemL 

Czy jednak w tych zmaganiach s iQ, \V tych l\Onwulsjach świata 
współczeslH'go nie znajdą i3ię ja1dcś Dunkty oparcia dla stworzenia 
nowego, ale zdrowego i trwałego porządl{ u rzeczy, ella uratowania 
cY'wilizaćji zachodniej od zagłady? 

'<. ..... '~me"' , . .. . . p.ł.a,c,i slę , d~,i~i(lj b9Ic$q,e_ koszty za zmateTjq1i~ą1"" _ał}ie 1 za qd~tęp~ .', 

~
~llł ' -§two 'od ~;:,;kaz~ll'i 'ideolo~)i" Ila)'oclo"".ej. '\'szal{ caly świat od począt~:, 

~'),ó,y u~Jęgłego ' \vicku prpepojpJlYI. był duchem matel'jalistycznym, . 
',. lite. znaJącą granic ządią'zysk6w. Aró\vnócześnie poddał się działa­
jącym z ukrycia rządom międzynarodówl<i masońskiej, w której re} 
. W9d~m Żydzi. 

. Odradzający się w \vjelu krajach nacjonalizm zmierza do uwot~ 
:n,iepia narodów od wpływów rozkłado·wych żydostwa i «;lo oparcia 
. życia narodo,,;ego na zasę.dach etyld chrześcijańsldej. Po tej linji 

. idzie wyraźnie ruch na.rod.owy w Polsce. 
, Ten t9 duch, budujący n~ społecznęj sprawiedliwości f równo-

. wa:dze, na 'obywatelskiej świadomości i inicjatywie .. na zdecydowa­
nem kierowaniu się dobrem własnego narodu przy poszanowaniu 
je'dnak słusznego interesu narodów innych, - duch ten nie jest 
wynalazkiem nowym w życiu Wielkopolski. 

Temu to duchowi społeczeństwo wielkopolskie zawdzięcza, że 
wyszło zwycięsko, jako zwarta siła narodowa, z terminów naj cięż­
szych i okresów całych, grożących mn eksterminacją. 

Ten to duch sprawił, że \Viellwpolska, nIm zdołała zrzucić jarzmo 
pruskie, załatwiła się z niewolą żydowsl\ą, gniotącą społeczeństwo 
nasze wyzyskiem swym pasorzytniczym nie wiele mniej, niż ludność 
polską w innych dzielnicach, i że w ten sposób wyrósł tutaj rdzennie 
polski, zdrowy stan średni, ostoja polskich miast naszych i naszych 
miasteczek . 

. p~ięki duchowi temu Wielkopolska była i pozostała - mimo 
naJclęzszych obecnie wal'unl<ów - przykładem dla całej Polski real­
nego a twórczego myślenia i działania. 

Dzisiaj, na progu Tygodnia Poznania i 14 Międzynarodowych 
Targów Poznańskich, dajemy Czytelnikom rzut oka na wysiłek i do­
~obelt gospodarczy społeczellstwa wielkopolskiego. Z wysiłku tego 
l dorobku Polska cała czerpać może i powinna otuchę, wiarę i zapał 
~o męskieg-o zmagania się z przeciwnościami i zaporami o lepsze 
Jutro narodu, podstawę wewnętrznej siły i .zewnętrznej potęgi 
państwa. 

:::::J 

narodowych całej Polski Dziś 
już za jej przykładem budzą. 8i~ 
narodowe dusze, czeg-o wspaniałym 
dowodem nar-odowa robotnicza 
Lódt. 

Niech duch narodowy, bijący od 
grobu Bolesława Chrobrego, idzie 
na całą Polskę. Ducha tego, prze­
jawiającego się zarówno w trwaniu 
przy dawnych ideałach, jak w real­
nem ich ujęciu, w organizacji Tar­
gów Poznallskich, niech odczują te 
tysiące zarówno swoich, którzy 
przybędą z innych dzielnic Polski, 
jak i obcy, którym zaimponować 
można jedynie pokazem woli, ży­
cia i rozwoju. 

TA12GI 14 MIEDZY 
NARO~ DO~ 
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Walka dwóch żywiołów 
~Val~a ~wóch żywiołów: polskiego 

z. nIe~rlleC~Im po~ęgowała się w okre­
s~e nI.ewolJ z. kazdem nowem dziesię­
~lOlecle~: NIe było ani miejsca. ani 

. InstytUCJI , któreby w zaborze pruskim 
były z tej walki wyłączone. Toczono 
ją w kościele. w UJ'zędzie, w szkole w 
gminie, w parlamencie. w wojsku: w 
sę.dzie, w mieście i na wsi. w architek­
turze i w sztuce, w publicystyce i w li­
ter.aturze, toczono ją o każdy dom, o 
ka~dy bek tar ziemi, o każdą duszę. o J 
kazdą nazwę. Sytuacja była jasna 
wyraźna i zdecydowana. ' 

Po jednej stronie frontu było zmo­
bilizowane wszystko, co myślało i pra­
g~ęło. co politykowało po prusku, a 
WIęC dom panujący, rząd, parlament, 
administracja, armja, junkrzy i kolo­
niści. banki i kapitały, część kleru nie­
!l1ieckieJo i. naucz)'Cielstwo, przymus 
I prawa wyjątkowe. wszystkie z otwar­
tą przyłbicą i pruską d'okładnością w 
planowej walce. 

Po drugiej stronie tego frontu stali 
pozornie mali i szarzy ludzie Polacy, 
pozbawieni wszelkich innych środków 
obrony poza własnym charakterem, 
własllą wytrwałością i zdolnością. do 
pracy, opancerzeni tą res?tą prawa, 
która nie była specjalnie dla nich 
przykrojona, jako wyjątkowe prawo 
antypolskie. zbici w jedną., wielką. 
gromadę, Tu stał obok chłopa ziemia­
nin, obok kupca lub rzemieślnika 
ksiądz, obok inteligenta robotnik, 0-
bok starego młody, obok mężczyzn ko­
biety, W obliczu frontu pruskiego 
wszyscy wyznawaJi jedną. wiarę, a 
wiarą. tą. była chęć pozostania Pola:;. 
karni ł wola niepoddania si~, choćby 
ne.jpotężniejszemu naciskowi pruskie­
mu. 

50 lat temu wydano ustawę 
kolonizacy j ną ... 

O walce tej, szczególnie na odcinku 
gospodarczym frontu polsko-niemiec. 
kiego, pragniemy dzi~iaj przypomnieć, 
w dniu święta gospodarczego Pozna­
nia, które zbiega się niemal z 50-let­
nim "jubi leuszem" smutnej sławy -
ustawy kolonizacyjnej, uchwalonej 
_przez sejm pruski w ceJu wykupna 
ziemi wielkopolskieJ z rąk jej prawo­
witych posiadaczy-Polaków. 

'0 wynarodowieniu się Polaków na 
rzecz żywiołu niemieckiego decydować 
miało ekonomiczne pokonanie żywiołu 
polskiego. W walce ekonomicznej, \V 

krajach agrarnych, najsilniejszą. jest 
ludność wiejska. ona bowiem dostar­
cza odbiorców i klientów ludności 
miejskiej, z niej to przeważnie rekru­
tuje się zarówno stan ręltodz:elnicży i 
kupiecki, jak i inteligencja miejska W 
tych stosunkach, głównym czynnikiem 
germanizującym musiało być liezne i 
dobrze ro?siedlone włościaństwo nie­
mieckie i oto dlaczego przedewszyst­
kiem walka o ziemię miała zadecydo­
wać o narodowej przyszłości zaboru 
pruskiego. 

Wobec tego znaczenia wanti o zie­
mię nie będ7.ie od rzeczy pokrótce 
przedstawić czytelnikowi jej przebieg 
Dzieli się ona na dwa stadia: od r. 
1815-1896 trwa era strat polskieg-o 
stanu posiadania. zaś od l' 1897 do 
czasów wojny światowej trwa era zdo­
byczy pOlskicb W walce o ziemię. 

Era strat w 1ł'lalc~ Q ziemię: 
1815-U1S6 

Przed r. 1815 o narodowym charak­
tene ziemi decydowała wyłącznie na­
rodowość właściciela dominjalnego. 
Właściciele ci byli do roku 1815 nie­
mal wyłącznie narodowości polskiej. 
Szlachta poznańska zubożała wskutek 
wo;en nnpoleot'lsl{ich i ofiar, złożo­
nych na ołtarzu ojczyzny za czasów 
Księstwa \Yarszawskie:ro, i popadła w 
dlugi. groźue dla jej stanu posiadania. 
\Vystarczy zaznaczyć, iż , dtugi więk­
~7.ej własności :>:icmskiej w Poznań­
skiem (w ówczesnem W. Księstwie) 
wynosily w r. 1815 szcść mi1jonów ta· 
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. Jat 'Jieltl~ll~ta 
~o~lnała niemlów i lJ~óW 
Ruch zawad/owy źródłem zwycięskiej · walki o prawa 

ludu 

SKRZYNIA CECHU MŁ YNAR3KO - PIRKARSKIEGO w KORNIKU 
(Muzeum rn. Poznania). 

larów, iż od r. 1806-1815 procentów 1891/94 cena ziemi włościańskiej (1 ha 
od pożyczek hipotecznych prze\vażnie - 770 mar~k) jest wyższa od ceny 
nie płacono, iż po r. 1815 mieli wierzy· demi folwarcznej (1 ha . - 632 mk). 
ciele (główn ie bank ierzy berlillscy) A więc odwrotnie, jak przed 20-25 
możliwość egzekwowania sum poży- laty! 
czonych i zaległych procentów, a poj- Przyczyny uaktywnienia roli wło­
mierny, Ż~ po r. 1815 szła w Poznall - ściaństwa wielkopolskiego były na· 
skiem subhasta po subhaście, powo- stępujące: 

dując przechodzenie licznych dóbr pol- a) S p r z y J' a j D C a k o n j u n k tu. r a 
skich 1v ręce niemieckie. Proces ten ~ 
trwał dziesiątki lat.., Od drugiej połowy lat 70·tycb 1'07-

l tak wynosił obszar wielkiej wła- poczęła się w Niemczech wakutek kon­
!!Iności ,w Księstwie w roku 1848 _ kurencji państw zagranicznych, pomi-
1.553.693 ha, z lego do Polaków nale- mo nakładania coraz to wyższych ceł, 
żn.Io 948.191 ha (czyli już tylko 61 pro- zniżka cen zbożowych. Równocześnie 
cent), do Niemców zaś 605.502 ha podniosły się wskutek wzrostu ludno· 
(czyli 39 procent), A w r. 1860 własność ści ceny bydła. co zwiększyło znako­
polska wynosiła już tylko 825.000 ha, micie dochody gospodarstw włościań­
gdy własność niemiecka 730.000 ha. skich, opierających się głównie na 

Napływa.ją.cy do zaboru pruskiego chowie bydła. 
'wielcy właściciele Niemcy sprowa-
dzali ze sobą niemieckich zarządców, b) P ar c e l a e j a w i ę k s z e j w ł a-
oficjalistów i kwalifikowanych robot- s n o ś c i 
ników, niekiedy nawet prostych ro- Podczas, gdy zniżka cen zboża 
botników Niemców. Rosła wi~c liczba.. zmniejszyła docbód' gospodarstw fol­
Niemców po wsiach. Niejeden z tych warcznych, wzrosły znacznie ich wy­
niemieckich przybyszów zakupił pol- datki eksploatacyjne, bowiem (wsku­
ską posiadłość włościańską. Nie było tek uprzemysławiania Rzeszy) podnio­
to pla niego rzeczą. trudną., polskie sły się koszty robocizny, Dochód czy­
bowiem osady włościańskie stały ni- sty większej własności spadł bardzo 
sko w cenie; tak np. płacono za hektar poważnie, co zapoczątkowało (około r. 
gospodarstwa włościańskiego w dzie- 1886) parcelację gospodarstw folwarcz­
sięcioleciu 1861/70 - 438 marek, zaś pych. Według obliczeń "Kurjera Po­
za hektar gospodarstwa folwarcznego znańskiego" w r. 1898 obszar wielkiej 
_ 550 marek, własności polskiej zmniejszył się do 

Przyczyną lak poważnej różnicy 602.340 hu. Natomiast zaczął rosnąć 
między ceną ziemi wielkiej i drobnej stan posiadania włościaństwa, żasiio­
wlasności był niższy stan kultury 1'01- ny wpływami z nowego źródła, miano-
nej tej ostatniej. Uwłaszczony na wicie z emigracji. 
ciężkich warunkach (w r. 1815) chłop ~) E m i g r a c ja 
wielkopolski, nie umiejący zwykle ani 
czytać, ani pisać, gospodarował na Smutny stan ekonomiczny wło­
swei roli w zacofany sposób. popadając ściaństwa wielkopolskiego w poprzed­
w długi i stając się pastwą. lichwiarzy. niej epoce wywołał zjawisko masowej 

Stawał się chłop wielkopolski rów- emigracji. Przewyżka.. emigracji nad 
nież i pastwą niemieckirh agrar.iuszy. immigracją. w Wielko.polsce w latach 
którzy _ korzystając z taniości 7.iemi 1861-1900 wyniodła okrągło 675.000 
włościańskiej _ wykupywali jedno osób, Ważną. jest tutaj data 1893 r., w 
gospodarstwo za drugiem (od r. 1860 którym to roku ustała tłumna emi~ra­
.jo 1880 liczba sprzężajnych gospo- cja do Stanów Zjednoczonych, nato­
darstw włościat'lskich w Poznat'lskiem miast rozPoczęEłO . się ~vychoUztwo do 
zmniejszyła się o 8.604!). Westfalj~. .m1~rancI westfals,cy, 

Cofanie się polskiego stanu posia- u~rzymuJąc blISkI ~0':ltak~ z kraJe~ 
dania ziemi trwalo aż do lat 90-tych. Ojczystym: wzm~clll:,tlI mesłyc~anIe 
W latach tych dolwnał się głęboki I za~obkaml ~weml s.lł~ eko~o~lcZ~! 
przewrót stosunków społeczno-ekono- Wlelkop~l~k l: Rów!llez ,:oblezysasl 
micznych zaboru pruskiejo, który to przyczY~IIJ. Sl~ w~lllle do f.lOansowego 
przewrót wyraził się przedewszysŁ- wZl?ocOle!:lla zywl.ołu polskiego . ~szak 
kiem w uaktywnieniu roli włościani- oblIcza. ~(arger, .. ze ,oszczędnOŚCI rocz­
nn. wielkopolskiego. ne, "oblezysa~ów WIelkopolsko-pomor-

SkICh wynosiły około 15.000.000 marek! 
Era zdC!byt'zy Pieniąd7e te szły w pierwszej lin.ii na 

I •• 1896 19.4 zakup ziemi i podniesienie 1!0SpO-
W wa ce O ziemię: - darstw. Pomagały naszym włościanom , 

Ów decydujący o wyniku walki na- w dziele usamodzielnienia się. 
rodowościowej przewrót .w stosunkach 
społeczno-ekonoillicznycIl zaboru . pru- d) Kół kar o l n i c z e 
skiego polega na rozpoczynającej się . Zorganizowanie ekonomiczne wlo­
w T. 1886 przewadze własności wło- ściańsŁwa polskiego w Księstwie Po­
ściańskiej nad własnością fohvarczną znnńskiem iest tT\iVałą zasługą. patro­
TakI Odwróciły siQ role,_ W lalach na ich, Maks,) miljaua Jackowtlkiego. 
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Pierwsze kółka założono w Por.Ti8.{i: 

ł skiem już po r. 1865, nie miały one 
jednak narazie większego znaczenia, 

I, Dopiero, gdy w roku 1873 Centralne. 
Towarzystwo Rolnicze na wniosek 
Maksymiljana Jackowskiego postano­
wiło przystąpić planowo do organizo­
wania włościaństwa polskiego, rozpo~ 
częły kółka rolnicze rozwijać coraz to 
wydatniejszą działalność. Pod koniec 
niewoli w P01.llańskiem istniało zgórą. 
300 · kółek rolniczych. prowadzonych 
wzorowo, a liczących ponad 13.000 
człon·ków. 

Od lat 80-tych wstępują włościanie 
\II myśl ogólni\? przyjęte30 w kółkach 
hasła coraz to liczniej do polskich 
stowarzyszeń kredytowych, w których 
składają swe oszczędności i - naod. 
wrót - uzyskują pomoc finansową w 
razie . potneby. DłUŻflik udawał się 
sam lub posyłał synów i I;órkl w 
świat, na zarobek, i po kilku latach 
uiszczał się z długu. 

Zyski Polaków w latach 1896-1906 
nagrodziły w zupelności straty ponie­
sione w latach 1886-1895. W r. 1906 
obszar ziemi polskiej w Wielkopolsce 
był już nieco większy, niż w r. 1886. 
Do tego należy dodać jeszcze dalsze 
zyski o ogromnej doniosłości: al w 
walce padło to wszystko. co było sJabe. 
niepewne. a pozostały elementy zdro­
we. zahartowane; b) ziemia z rą.k 
szlachty orzeszła w dużej części w 
ręce włościan, a więc dokonała s.ię 
zdrowa reforma rolna i poprawa 
struktury społecznej; e) wreszcie­
ludność rolnicza uzyskała możność 
odpowiedniego ,wyposażania takich 
c~łonków rodzin, którzy przenosi~i się 
ze wsi do miast ~ do rzemiosł i han· 
dlu, przez co wzmocnił się poważnie 
polski stan średni w miastach.· 

Barbarzyńska kontrakc1a 
Prusaków i mimCJwolne jej 

usługi oddane sprawie 
polskiej 

Sukcesy elementu polskIego, oczy­
wiście kłuły w oczy przedstawiCieli 
.. Herrrenvolku", doprowadzają.c ich do 
pasji. Zabrano się do metodycznego 
wcielania w czyn hasła eksterminacyj­
nego. Na cele kolonizacji popłynęły 
setki miljonów marek. Do r. 1914-go 
wydano ogółem miljard marek na two­
rumie wsi niemieckich i budowę szkół 
oraz kościołów ewangelickich. Kolo­
nje niemieckie zabezpieczono przed 
prze~ściem w ręce polskie. 

Dla wzmocnienia akcji antypolski\O'!j 
zostały wprowadzone d·o walki trzy no­
we czynniki. Ru~owaniu Polaków z 
ziemi nadano charakter przymusu 
prawnego, język niemiecki wtłaczano 
pod .. twarde czaszki słO'Wiańskie"pr?y­
musem fizycznym, wreszcie zakazano 
Polakom stawiania nowych domów na 
zakupionym gruncie. Te metody za· 
stosował rzad skrainie konserwatvw­
ny. wyznająct aż do zaślepienia dok­
trynę nienaruszalności własności pry­
watnej; ale w stosunku do żywiolu pol­
skiego nie obOWiązywała żadna zasada, 
ani moralna.ani prawna, ani politycz­
na ... 

Jakkolwiek barbarzYllska była akcja. 
ekstc-rminacyjną Prusaków, nie moż­
na. zapr:r.eczyć, iż mimowoli oddala 
ona żywi{)łowi polskiemu poważne 
usługi. Nie demoralizowała go tak, jak 
Austrja, lecz zmusiła go do organizacji 
i twardego wysiłku pracy go-spoclarczcj 
i społecznej : nauczyła f!O dyscypliny i 
karności w wysiłku zbiorowym. Zy­
skały na tern również dalsze dziedziny 
życia gOS'Podarczego. pi·zemysł. rzemio­
sło i handel. Q nich to teraz będzie 
mowa. 

. Spółki 
zarobkowe i gospodarcze 
Dopiero po rewolucji r. 1848 Wiel­

kopolska znalazła podatny teren do 
stawiania pierwszych samodzielnYCh 
kroków na polu kupiectwa i przemy-

. ~łu. lni~jaty\~a wyszła od I{~ rola Mar-
• '1 
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spółkach Wielkopolskich WY'l"aził siO w 
r. 1910, że "zdziałały cuda, maJ'łe pełne 
zaufanie i umiejłe utrzymać ,kru.pu~ 
latnie czystość winteresaeh". 

I jedno jeszcze stwierdzenie - dla 
zobrazowania znaczenia spółek w na­
szem życiu ekonomicznem. Oto, jak 
wzrosły kapitały obrotowe w spółkacb 
wielkopolskich. R01JPorządzaly one: 

LBSE 

W r. 1873 kapitałem 3,3 mUJn. marek 
.. ,. 1909 
,. • 1911 

• 210,1 ,. .. 
.. . 27005 JÓ ,. 

Cyfry powyższe uwidoczniajl). najle­
piej przeogromne znaczenie, jakie dla 
naszej gospodarki narodowej miały 
spółki zarobkowe i gOlłpodarcze. 

n1 wyłom w żydowskim monopolu 
hancjlu ziemiopłodami l w niektórych 
powiatach wyrugowałY ~bożowców-ŻY­
dÓw. W sp6łkach tych wychowywali 
się nasi najinteligentniejsi pracownicy 
bankowi t zbożowi. 

Niedorozwój przemysłu wynikiem warunków historyczno-

Pt·zytem handel polski sięgał eor~ 
dalszych branż. Byliśmy już przy kon­
cu okresu niewoli· tak bardzo wzmoc­
nieni gospodarczo, że w handlu f fina~­
sowości mogliśmy stać o własnych SI· 

łach. społecznych a nie ekonomicznych 
Zwyklo się powtarzać komunał. że 

Księstwo Poznai'lskie dlatego miało sła­
bo rozwinięty przemysł, ponieważ 
wchodziło w skład nzeszy, a więc krajU 
o wysoko rozwiniętym przemyśle. Rze­
czywistość inne miała podłoże. Oto wa­
runki historyczno-s·poleczne, a nie ek()­
nomiczne sprawiły, że w zaraniu ery 
kapitalistycznej przemysł nie rozwinął 
się w WielkOPolsce. 

W czasie ~wiem, kiedy przemysł 
wymagał ludzi i kapitału, kapitały by­
ły w rękach warstwy szlacheckiej, któ­
ra nie miała ani zdolności promowania 
przemysłu. ani tez potrzeby. Tymcza­
sem przemysł m6gł rozwijać się tylko 
tam, gdzie dominuj~ce stanowisko 
szlachty zostało zachwiane, gdzie lud 
był wolny (Francja. Szwajcarja, za­
chodnie dzielnice Niemiec l t. d.). W 
naszej zaś dzielnicy uwłaszczenie lud-

PUHAR CECHOW\ ności rolnej nastą.pHo stosunkowo póź­
no i to właśnie było przedewszystkiem 

ze Sulmlerzyc:. (Muzeum m. PO'lllsnia). czynnikiem decyduję cym, dlaczego 
cłnkowskiego, Madeja Mielżyńskiego, przemysł nie mógł sie u nas rozwinę.ć 
llipoliŁa CegielskiegO' i innych wybit- należycie. . 
nych mężów owego czasu. Powstał Z chwilę jednak, gdy lud 8tał się 
,.~azar·· w Poznaniu. fabryka H. Ce- czynnikiem aktywnym w życiu gospo­
glelslti i kilkanaście firm kupieckich. darczem, także i stosunki przemysł()-

. . wo-handlowe zaczęły się u nas popra-
Wlelk~ pomocą. stało się stworzeme wiać. Ciekawy w tym względzie obraz 

instytucyj spółdZIelczych, uznanych daje Dam statystyka ludno~ciowa Z lat 
p?wszechnie za najd~ielniejs:ę. d~wig- 1882 i 1895. W ciągu względnie krótkie­
mę ~o~tę'Pu ak,onomlcznegO .1 n,aJsku- goo, bo tylko trzynastoletniego okresu 
t~cznJeJ~zą. ~ron stanu śred!lIegO prze~ I liczba ludności zatrudnionej w prze­
CIwko hchwl~. 'yzoruj~e SIę na przy: myśle i handlu Księstwa i Prus Za­
kła.dzie niemIeckim, grono obywateh chodnich (Pomorza) wzrosła z 272242 
w r. 1~61 pawołało do życia 'Pie~szą na 34ł 870. Oznaczało to przyrost o prze­
spółdZIelnIę p. f. TOWar;t;Y8two Pozycz- szło 30 proc., ponieważ zaś ludność 
k?we Pr~emyslowców miasta Poznl:\.- wzrosła w tymże okresie o 6,6 proc., 
ma, póimeJszy Bank Przemysłowców. mamy więc - rzecz jas'na - przed sobą 
Spółki gospodarcze i zarobkowe prZe? zjawisko wzrastającego uprzemysło­

dłuższy okres czasu rozwtjały się u nas wienia ł komercjalizacji kraju 
leniwie. Świadczą o tem cyfry na.stlJ- . 
puję.ce: pOowstalo !'PÓłek: W I"?ku 1908 T-wo Przemysłowe w 

Poznamu. obchodząc 60 rocznicę swego 
od r. 1861-70 .•• 29 istnienia, urzą,d·ziło w Poznaniu polsk~ 

op 1871-80 .... ·38 wystawę przemysłową. która dała po. 
.. 1881-90... 8 glą{\ na to, co zdzialano w trudnYi:h 

1891-1900 .. 49 warunkach przez pół wieItu. Wówczas 
.. to - z okazji wystawy - Seweryn Sa-
.. 1901-1911 .. 155 mul sld stwierdził, że "produkcja 

279 sp61ek 
A zatem ~rzeszlo pt'>lowa 8IpÓł~k za­

robkowych i gOS'Poclarczyeh powstała 
w oostatntem dziesięcioleciu przed woJ­
tlił światowQ,. Ślad to niezmordowa.neJ 
działalności genjalnego in!cJaf.o.ra, Ja. 
kim był X. prałat Wawrzyniak, patron 
spółek polskich. twórca ogromnej ilo. 
ści spółek pożyczkowych, "Rolników", 
spółek parcelacyjnych, spółek handlo­
wych "Kupiec", spólek surowcowych i 
rękotUiel n i c<l:ych. 

Nie tutaj miejsce na. eh<lćby frag. 
mentaryczne 8tr~$zczenie ogromnych 
zasług X. patrona Wawrzyniaka i Zw. 
Spółek Zarobkowych około dzieła stwo­
rzenia polskiego włościaństwa, przemy­
słu, handlu i rzemiosła w Wielkopol­
sce. Niecbaj wystarczl) słowa angiel­
skiego ekonomisty Walffa., który O 

wszystkich naszych fabryk ruem nie 
pokrywa ani 10 części rzeczywistego 
za.potrzebowania naszego społeczeń­
stwa. ... 

W kilka 1.a.t później - w 1". 1911 -
założono Związek FabrYkantów w celu 
podniesienia Pl'7:emysłu krajowego, a 
jeszcze wcześniej. w r. 1907 załotono 
Związek Towarzystw I{upieckieb. 

. Handel Polski nvycięiył 
~,dów ł Niemców 

HamleI wielkopolski zawdz\ęcza 
swoje powstanie i swój rozwój dwom 
czynnikom: odpływowi Zydów ~ WieI­
kop(}lski oraz reakcji na polityk~ eks· 
terminacyjnę. Prusaków. 

Zygmunt Zalewski pisze, ze .. pierw­
szy krok do wzmocnienia handlu pol­
skiego uczynił Poznań wtedy, gdy 

zmniejszył siłę liczebnł 2yd6w. Lud­
ność żydowska utrzymywała się do r. 
1849 w sile 20 proc. ogólnej ludnoŚCi. 
Od tego czasu zaczyna się spadek ilości 
Żydów w Wielkopolsce. Odpływ Żydów 
szedł w ślad za rozwojem wielkiego 
przemysłu l handlu na zachodzie Nie­
miec, który. osobnikom przedsiębior­
czym rokował dobre powodzenie. Ży­
dzi, opuszczaję.c Wiekopolskę, ust~po­
wali miejsca Polakom. 

Aliści Niemcy przeCiwdziałali 8WO­
bodnemu rozwojowi handlu polskiego. 
Akcja kolonizacyjna zmierzała nietyl­
ko do wyrugowanja Polaków ze ziemi 
i zmuszenia robotnikóW polskich do e­
migracji, ale mierzyła równoclteśnie 
także przeciwko handlowi i przemysło­
wi polskiemu w miastach: Niemcy zdą­
żali do okr,żenia kolonjami miast pol­
skich. co im się udało w okoliCY Gnie­
zna, Mogilna oraz Krotoszyna. Wypie­
rali Niemcy kupców polskich z miast, 
zdanych na okalajQ.ce je wsie p<><l 
względem handlowym. 

Społec~eilstwo p()lskle na te ł wszyst­
kie inne kroki ekonomiczne antypol­
skie Niemców odpowiedziało bez­
względnym bojkote-m wszystkich przed­
sięblorstw niemieckich l tydow~kich i 
stosowaniem hasła: "swój do 'wego". 
To wsparło kupiect\vo polskie więcej, 
niż mu zaszkodzić mogły działania 
rządu. 

Handel rozwijał się żywo, oparty o 
polską. spółdzielczość kredytową. Spół­
dzielczość ta objęła gęstą. siecił miasta 
wielkopolskie .•. Rolniki" W stosunkowo 
niedługim okresie czasu stworzyły sil-

.Jak rzemiosło polskie 
przeŚCignęło niemieckie 
Także i w historji rzemiosła wielko­

polskiego lata 90 ub. stulecia zapisały 
się jako pamiętny okres zwrotny. W la.­
tach tych zaczął się niebywały w swem 
nasileniu rozwój rodzimego rzemiosla, 
na co zwrócić raczył uwagę sam kanc­
lerz Rzeszy v. Buelow w roowie z 13 t. 
1902 r. Stwierdził on. że jeszcze w r. 
1890 w prowincji poznańskiej. z wyjąt­
kiem szewstwa. rzemiosło było prze­
ważnie w rękach niemieckich. Za to 
już w r, 1901 liczba rzemieślników pol­
skich równała !ię liczbie rzemieślni­
ków niemieckich. Co więcej: rzemiosło 
niemieckie nie miało już wystarczają­
cej liCZby młodzieży rękodzielniczej! 

. I tak był w mieście Poznaniu - je-
81;Cze okola 1890 r. - przemysł bu­
dowlany przeważnie w rękach niemiec­
kich, natomiast już w r. 1901 liczono w 
tym przemyśle: 

majstrów, czeladników, uczniów 
Niemców: 133 508 131 

. Polaków! 137 1.212 809 
A w innych przemysłach liczono w 

Poznaniu: 
majstrów, czeladzi i uczniów 

Niemców: 715 1.528 
Polaków: 1::365 3.686 

Jak więe widzimy, na przełomie 
stuleci, rzbmiosło polskie prześcignęło 
liczebnie rzemiosło niemieckie na te­
reni$ Wielkopolski i tej swojej wyż­
sz~c1 eyfroweJ nie postradało już do 
końca. niewoli. 

Społeczno. polityczna podsława łęiyzny gospodarczej 
Wzrostu sny gospodarczej żywiołu dowYln (dzisiejszym obozie narodo­

polskiego w zQ.borze pruskim, a szcze-I wym), który napięcie skutecznej walki 
gól nie rozkwitu jego miejskIego j narodowej z polityką eksterminacyjn'ł 
wiejskiego stanu średniego nie %rOZU- taboreT doprowadził do maximum wo­
roie, kto nie uwzględni prą.du. spolecz. li ci energji działania. 
no-politycznego, jaki w6wc;t;as ożywił Walce, agentami pTUBldeJ Komisji 
I do pracy i walki powołał warstwy Kolonizacyjnej ora.z z Polakami, o­
średnie s'Poleezeństwa nas·zego. twartymi i zakapturzonymi sprzedaw-

W ostatnich lat dzieelątkaeh mi. ezykami, jako też w?góle z cba.rakte­
nit:mego wieku doszedł w dzielnicy na. rami słabemi. ulegaJącemi naeiskowl 
szej do głosu 1 wpływu t. zw. ruch lu- eystemu, ruch demokratyczno-narodo­
dowy, który był właściwie ruchem wy nadał cechę twardą,. bezwzględną, 
stanu średnisgo. Prz&eiwstawiają.c po. ścłgajęc leh niemiłosiernte. ezęsto z 0-
litycznemu wobec tronu i rządu pru- soblstem danycb czynników naraże­
skiego lojalizmowi konserwatywnych niem siQ. Na tak samo twarde I bM­
ugodowców (,.dworusów") stanowisko względne tory ruch demokratyczno­
I:pyt z8JSadnlczo Jegali!'ltyczne, budują- narodowy skierował zmaganie się z 
ce na prawach I obowiązkach, wyply- żydostwem. w lmi~ hasła .. Swój do 
\",ajQ.cych Z konstytucyj Prus i RZG- swego I" • 
szy, ruch ludowy oddał je<lnak spra~ Nie krępuj~c się względami na le­
wie narodowej bardzo wielkI). ~Iugę, galność wobec władz prulIkich ruch 
wyrabiając i ugruntowując w miej- d k . ' . 
skich i wiejskich warstwach średnich emo ratyczno-narodowy poszerzył l 

5połeczną i narodową. świadomość ()- pogłębił twórczy wysiłek narodowy 
bywatelsl{,!, pocl'lucle obowlę.zku czyn· we wszystkich dzied:dnach życia &blo­
nego udzIału w życiU pUblicznem i w rowego, tak. te społeczeństwO' pobkie 
~~Ice. O'bron~e,l z sYstemem. pruskim w okresie pOPfzedząjQ.cym wO'jnę 
l zywJołem nIemieckim. Ś I ' . 

Ruch ludowy rozpłynął się w po_ w at~w'ł, czuło !'Ii, JUŻ w państwie 
czątkach .bieżącego wieku We wszecb- prusklem duchowo niepodieglem pait. 
polskim. ruchu demokratyczno-naro- stwem po-lskiem. 

ar i ' lnaÓ· I in~ rum~n ~m nallraWJłJO~1I1 ar[l~i 
Na płaszczyźnie konstru'ktywneJ szukają dróg rozwiązania kryzysu w Polsce 

Napisał Stefan Ropp, dyrektor międzynarodowych Targów w Poznąniu 

P o z n a ń, 27 kwietnia. P,olskę, np. w ciągu jednego roku za-, kt6raby w tym stopniu, co Targi. słu- tość tej modernizacji, wyrażon'ł w 
Wielkie kryzysy strukturalne ludz- trudnić połowę bezrobotnych. To samo . żyła rozpowszeChnieniu nowych tcma~ zwiększonym popyci~ na towary 

kość przezwyciężała pracą. myśli głów- dotyczy popularnego radja lampowego tów pracy Niema miejsca, gdzieby fa- wszystkich fabryk, jakie w tej kumula­
nie w dziedzinie nowych wynalazków. w U. S. A. za 48,- z.ł, telewizji, nad- brykant widział to wszystko, co myśl cji myśli ludzkiej, jaką Targi stano­
Np. kryzys w początku ubiegłego wie- chodzącej ery taniego a bezpiecznego ludzka stworzyła nowego w każde'j wią, zac7.crpnęły treść swej produkcji? 
ku przezwyciężyło wynalezienie ma- samolotu o typie wirowca, nowych nie- dziedzinie produkcji \V tak potężnem Na tegol'ocznych Targach niektóre no­
·szyny parowej i warsztatu tkackiego, znanych jeszcze form budowni'ctwa, skupieniu. Jeśli transakcje targowe we zagadnienia treści targowej po raz 
który tak rozszerzył produkcję fa- jakie O'becnie próbują. w Ameryce, a wynosiły na ostatnich Targach Po- pierwszej znajdą. swoje rozwi~zanie. 
brycznę" że pochłonął masy bezrot.ot- któn umożliwia wybudowanie ze znpńskich 28% miljonów złotych, to PrzedewBzyst1{iem dwa działy po­
nych. W obecnym kryzysie mnożą się standaryzowanych elementów domów bynajmniej na tem nie kończy się za- święcono wyłącznie nowym tematom 
objawy, że postęp teChniczny również 4 p~kojowych z łazienką i kuchnią ga- sięg icb wpływów. Wieje bardzo fa- pracy dla fabryk. Są. niemi dział wy­
roztvią.że zagadnienie be~robocia. Np. zową za 700 ctolarów t. j. 3500 zł itd. brYk na Ta,rgach decyduje o zmianie nalazków. z:lwierajęcy mocIele, plany, 
pokazany na krótko na Wystawie w Na tej właśnie plaszczytnie kon- typu produkcji. zaprzęga do roboty in- opisy itp. oraz dział hez.pieczCl1stwa 
Berlinie. a później wycofany popular- s~uktywnej trzeba szukać ro~wiąza- żynierów lub zakupuje wynalazki, wi. pracy, w którym marnotrawstwo, ja­
ny samochód na 4 osoby ł~cylindrowy Ula kryzysu, al~wiem oS1.czędzanie i dz! nudze ulepszenia ł stwarza nOWEl kiemu cię,gle jeszcze hołdujemy, wy­
z zamykaną, karoserję. za .850 marek t. wstrzymywanie się od zakupu nie własne, ja:1'0 dosko'nalsze ł w ten spo- płacając roc~nje 100 miljon6w od­
j. około 1800 złotych. w tak nieSłycba-1 stworzy dla innych pracy, a skupI je- sób 'o p(!w~en znaczny ltą.t, odchyla PTO-I sz1t()dowań za nieszczęśliwe wypadki, 
"ny sposób powiększyłby zatrudnienie dynie o~romne kapitały nieproduk- dukeję ubległe·~o rok. u w .tlerunku mo- będzj~. zwa IczR.ne ~e. strony kon"lt. rnl{. 
tej branży, że mógłby, o ile chodzi o iywnie w bankach. Niema iM'tytuej!, dernizacji. Któz obUczy rynkowę war· tywnl\). Te 100 mllJol1ów rocl'ni\\. to 



przecie ogromny gotowy rynek, czeka.­
ję,cy na wykorzystanie w formie fabry­
kaCji przyrządów, zabezpieczających 
pracę, które pozwolą na zmniejszenie 
Wydatków na. odszkodowania. 

W dziedzinie przemysłu lUdowego 
8tarają si~ Targi o nastawienie, które­
by z g06}}Odarczej strtJt y pomogło wy­
twórcom wiejskim do przezwyciężania 
kryzysu. Dział reklamy na Targach 
zobrazuje po raz pierwszy jej rentow­
ność oddzielnie dla każdego typu u­
żytkowca, a więc dla producenta, hur­
townika j detalisty; wskaże na nowe 
metody rentownej reklamy i przekona 
tlŻytkowca, że reklama n ie jest złem 
koniecznem, lecz częstokroć najren­
towniejszą inwestycją kapitału, jaka 
mu ~ię nadarza. 

. -a szóstym Kongresie Międzynaro­
dowym Targów, który SIę odbYł W 
lfl34 r. w Utrechcie i Hadze, została po­
wzięta uch'wała, z którą dyrektor Tar­
gów Poznań!!kich jako jedyny nie z.go­
dził się. Treścią. UChwały jest twierdze­
nie, że targi nie nadają. się jarw instru­
ment kompensaty handlowej. Tego­
roczne Targi udowodnią po raz pierw­
szy w historji Targów na całym świe­
cie, że odpowiednio przyg-otowana 
kompensata handlowa pomiędzv dwo­
ma targami może być użyta. d']azreali­
zowania kompensaty. Kompensata. ta­
ka w ostatnich 7 miesią.cach została 
przygotowana pomiędzy Pol.ską a 
Niemcami zapomocą. Targów Poznań­
l;k!ch i Targów Wrocławskich. Objekt 
ten, który wyniesie ca. 5 mi1jonów 
Złotych, będzie 'W)'raźnvm dowodem, 
że Targi mogą być użyte w sposób ra­
Cjonalny nietylko jako instrument im­
portu, lecz równocześnie jako inst.ru-
ment eksportu. . 

Każdy zakup na Targach towaru 
obcego da polskiej pracy równej war­
tości zarobek. Od tej ch",iU dopiero 
roz.pocznie się istotna użyteczność 
g013podarcza Targów Międzynarodo­
wycl;l jako instrumentu eksportu. To, 

że w Targach biol'Q. udział 22 państwa, 
wtem 9 oficjalnie, dowodzi. że zasięg 
wpłYWÓW Targów Poznańl"'d~'" wy­
szedł daleko poza granice kraju, że 
są. one znane nietyTk- .. -·~h·... lecz j 
obcym Jako poważny i skuteczny in­
strument handlu. 

Gdy się zważy, że 60 proe. wszyst­
kich producentów zagranicznych, u­
biegających się o polski rynek, prze­
szło przez tę bramę gospodarczą, jaką 
stanowil) Targi Poznańskie, wówcza8 
iasnem się stanie. że te kilkadzlesi~t 
miljonów Złotych transakcyj bezpo- Jedwabie - Wełny 

Firany -Wyprawy 
w pIęknym wyborze ku­
pUJe 8lę nlłjkoczy8tniej 

w składzie bławIlt6w 
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Przyjmuję 

8sygnaty "KREDYTU" 

Ś1'ednich. jakie wystawcy notują, to 
tylko ułamek tego znaczenia gospo­
darczego, jakie w życiU po,lski('go 
przemysłU i handlu sprawuje ta pla­
cówka na zysk nieobliczona, która w 
roku bieżącym po raz 14 otworzy swo­
je podwoje, zapraszając w nie Polskę 
całą.. 

Dotychcz<1z;. na!"-ięk!!zemt były Tnr­
gi w 1928 1'. Obecne zajmą. o 14.000 m. 
kw. powiel'zchni pod dachem więcej, 
niż Targi w roku 1928. Nie joot przy­
paclkowem l':jawiskiem gospodarez.em, 
że Targi w okresie kryzysu wyrosły 
ponad miarę przeclkryzysową., bowiem 
rola ich, wskazana na wstępie niniej­
szych uwag, dotyka najgłębiej i naj­
bardzlef bezpośrednio metod naprawy. 
Stą,d należy im się opieka calego 8pO-

I 

łeczeńshva. p<yparcie zrzeszeń gospo­
darczych I wład7:, albowiem są one naj­
istotnIej .zwię,ume z tWOTze11łem prar }' 
polskiej. 

"Ire~ownik" na Mi!~lynir~~~WJ[~ Hrll ~ 
• 

~lnan D 
Rola Drukami Polskie J S. A. w tyciu spoleczno·gnsJJolfarczem Polski 

p o z n aft, 27 kwietnia Gmach Drukarni Pol!!ldej ~ A.. 
W przekroju żyela gospodarczego I przy ulicy św. Marcina 70 I Ale­

Po~kf, jakim s, zawsze, a w roku jach Marcinkowsklego 17 _ 
bieźE!CY!ll w. szczególności, Targi Po- w Poznaniu od strony fr~ntu 
znań~ku~, n .. e. mogło ~braknąć Dru- W gmachu tym mieszczą się r&­
karnI P,?ISKI8J S. A:, Jej zakładów or~~ dakcja, administracja i drukar­
wydawllIctw: "KurJera Poznańskiego, nia Orędownika oraz wszyst­
"Or~ownika", "Jlustracji Polskiej", 
"Wielkopolanina", "Pomol'2anina" i 
"Nowin Poświątecznych". Drukarnia 
Polska zajęła poczesne mJejsce w Pa­
łacu Targowym (paWilon nr. 17), we 
własnem stoisku. W stoisku tern zo­
brazowana jest poz.ycja f rok Drukar­
ni Polskiej Jako placówki społeczno­
gospodarczej. Temu samemu celowi 
służy wydanJ' z okazji. Targów nakła­
dem Drukarni Polskiej i wykonany 
całkowicie w jej zakładach graficz­
nych .. Album Drukarni Polskiej S. A. 
1935 r." 
. "Wielkopolska. z Poznaniem na cze­
le - czytamy w .. Albumie" - zawsze 
dawała. Polsce dobry przykład i dobre 
wzory. Jej zdrowa struktura spolecz­
na, jej systematyczna. wytrwala i nie­
złomna. praca gospodarcza, jej nieu­
stępliwość w urzeczywistnianiu hasel 
aarodowych, oto wartości, które wnosi 
w życie Polski. Drukarnia Polska S. A. 
- można to stwierdzić bez przesady 
- jest klasycznym przykladem tych 
twórc:l:yeh wartości organi1mcyjnych 
s~łeczeństwa wielkopolskiego. Sta­
nowi ona. dowód widomy, iż w Polsce 
można budować wielkie placówki go­
spOdarcze. kulturalne i społeczne wla­
sn~ za.pobiegliwością, bez uciekania 
się do obcej pomocy czyjejkolwiek, z 
wewną.trz czy z zewną.trz kraju. Wyro­
sła z polskich potl'2eb, dźwigana wy­
.iIkiem polskich mózgów i rąk, oparta 
na kapitale czysto polskim, stanowi 
ośrodek pracy i myśli wciąż żywej." 

Rola Drukarni Polskit',j w tyciu no-gospodareza ...... -ydawoictw Drukar­
społeczno-gospodarczem Polskf, a ziem ni Polskiej w p~zcteg6lnych partJ.ach 
zachodnIch w szczególnoścf, jest dwo- stoiska targowego. Na tlemall śWIetl­
jal{n: pośrednia f bezpośrednia. po-I nych. ilustrujących w. sposób barwny 
średnia. polega na tem głównie. źe zasięg wpływów sześcIU. wyd~wnlctw 
wszystkie wydawnictwa Drukarni Pol- Drukarni Polsl<lej, promIeniuje .hasło. 
skiej z ,.J{urjerem Poznańskim" nIl które jest podstawą działalno~cl gpo­
cze!~ zarówno w swojej części redak- łeczno-gospodl1.l'czej DrukarOl Pol­
cyjneh jak i ogłoszeniowo-reklamowej sklej: "Od ~oznnnia ku całej Polsce". 
tworzą od lat kilkudziesfęciupomost D:ukarnta Polska, jak zaznaczono, 
rzetelny między ro<h:imę wytwórczo- jest zywym prz1kladem, te myśl prze­
ścię i handlem & światem konsumenta. W.00.1I1& tero _Jałta., t.. 1. walka. o pol-

'V sposób plastyczny lobrazowann skośe. nuzej gospod a.rkI. ryarodoweJ, a 
jest ta właśnie pośredlli~ rola spolec.t- pl':lccfw ,01)o.uO\\)' WaBIU Jej pl't..Gz C!yu-

kkh inn~~h wydaw­
nictw Drukarni Pol­
skiej. 8. mianowicie 
.Kurjertl. Poznańskie­
(1'0", •• 11ustradi Pol­
~kjei", "Wielkopola­
nina". ..Pomorza ni­
oa" i "Nowin Poświą-

tecznyeb'·. 

l'likł obee, o~ być wygrattlt. W pol­
skiej gospo-da.rce l'rMowo-wydawni­
cze.f Drukarnia Polska jest JednI) z 
nIelicznych niestety placówek wial­
kJch. które nie są. opanowane _. po­
przez ludzi czy kapitał - przez Ży­
dów. Dlatego też śmialo, z odwag~ i z 
wielką skuteczności~ wyda. wfticŁwa 
Drukarni Polskiej bronić mog~ l}.tl'2Y­
mania czysto-pol.!!kłego charakteru go­
spodarki ziem zachodnich. 

Wielka l odpowiedzialna Je.t rola 
bezpośrednia Drukarni Polskie! jako 
!llacówki g?spo~~rc.t.oJ. Wśród komi-

nów, z których wle1e niestety przesta­
ło dymić, wśród nielicznych już więk­
szych placówek gospodarczych Wiel­
kopolski. jeszcze czynnych, Drukarnia 
Polska pracuje bez przerwy, dzień i 
noc. Ściśle przestrzegana za:sada go­
spodarki oszczędnej i sprawiedliwej 
pozwala na zatrudnienie i danie chle­
ba kilkuset rodzinom. W chwili obee­
nej na pracowników, zatrudnionych 
stale w działach redakcyjnYCh, admi­
nistracyjnych i technicznych Drukar· 
ni Polskiej oraz Ubezpieczonych w 
Ubezpieczalniach Społecznych, przypa,­
da 357 ludzi. Na resztę składają si~: 
korespondenci krajowi i zagraniczni 
oraz 532 właścicieli większych agentur 
t ek~pozytur, roz-sianych po całym 
kraju.. Z tytułu świadczeń socjalnycl1 
Drukarnia Polska i jej stali pracowni­
cy zapłacili w r. 1934 kwotę 137996,46 
złotych, 

Prócz zobruowa.nia 111 rzutach o~­
nyeh roli gospodarczej Drukarni Pol­
skiei stoisko na Targach oraz wspom­
niane "Album" umożliwiają. szerszemu 
ogółowi zapoznanie się z. produkcją 
technic::r:ną. Drukarni Polskiej 'W zakre­
sie prOdukcji gazetowej oraz produkcji 
graficznej i artystycznej. Na uwag~ 
zasługują. wykonane pierwszorzędną 1 
najbardr.ie.l nowoczemą. techniką dru­
ki wielobarwne. Specjalnością. działu 
akcydensowego Drukarni Polskiej są 
znane w całym kraju papiery warto­
ściowe, akcje. polisy, bony, dyplomy, 
czeki i t. p. Wzory z tej dzied7.iny pro­
dukcji Drukarni Polskiej znajdą. zain­
teresowani w stoisku oraz w "Albll­
mie", w którem reprodukowano spo­
sobem cynkograficznym kilka druków, 
wykonanych w zakładach graflunych 
Drukarni Polskiej. 

W chwtli obecnej produkcję Dru­
karni Polskiej obsługuj.ą: dwie gaz.e.. 
towe maszyny rotacyjne 32-strontco­
we, Jedna rotacyjna masr.yna ilustra­
cyjna 40-stl'onicowa, 12 linotypów, kU­
ka maszyn pospiesznych, własne za­
kłady chemigraficzne, wyposażone In. 
in. w trzy nowoczesne aparaty repro­
dukcyjne, własne zaktady introliga­
torskie i t. d_ 

Roczn. ZUŻyCIe papieru. wykonane­
go całkowicie w fabrykach polskich, 
wynosi około 1320 000 kg czyli 88 w ... 
gonów. ' - -- . 
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(o zobaczymy ~ 
mysłowca, jałt i dla ltupca hurtownl­
k~ ora,; dJIl detallsty. Próbne kalku~ 
larJe I lto-sztorysy nadają. temu d~iało. 
wi wybUne piętno targowe, ~Qm~a-a,.. 
jQ.c kupcowi i przęmysłowcoWl w ~eg() 
pracy. W dziale ręklamy widZImy 
SZereg firm artykułów reltlamowy~h, 
firm graftrznych, prasy, reklamy neo. 
nowej, urządzeń okien .wys~awowych, 
czcionek, fart drukarskIch Itp. które 
skłanają się na ciekawą i pouczajll-c'ł 
całość. 

na Targach? 
p o ~ n a ń, 27 kwietnia 

TegorOCzne Targi Poznańskie ude­
rzają, Qdmiennym zupełnie wyglądem 
od zeszłorocznych. Znaczn ie więcej 
jest dużych zbiorowych stoisk o boga­
tę;j i gustownej architektur;le dekora­
cyjncj. Poszczególne działy I stoi'3kll 
}1rzedsta wiają się b. okazale zarówno 
w dziedzinie wartości oryginalny:h 1 
ciekawych eksponatów, jak i w dzie­
dzinie celowego i dekoracyjnego ich 
ro~miesz.czenia 

W l otn i ct wl e wspłJ,nia}e pre­
rumtuje siO ogromny dział lotnictwa 
polskiego, grUpujt!cy przeszło 40 wy­
stawców i obrazują.cy całokształt pol­
~kioj prodUkcji lotniczej zarówno w 
dziedzinje sam,olotów jak też i przemy­
słów pOQlocniczych. M. In. 8ą, wysta­
wIone Balon Kościus.zko, który zdobył 
światowy rekord długOŚCi lotów w za­
wodach ó })Uhu Benneta, oraz zwy­
cięzca Cha.llen-gu płatowiee R. W. D. 9. 
Osqłmy dział poświęcony jest szyb<!w­
com. Francja wystawiła lJojowy aparat 
DevoitJne oraz drugi naj szybszy lą.do­
wy aparat świata, rozwijająq ~y'b-­
kość do 505 km na ge-dzinę. 

D z i a l 1" a d j o w y :zgrupowal 
aparaty radjowe- o najnowsz~j kon-
6trUkcjl l znacznie obniżonych cenach. 

W dziale spożywczym po 
raz pierws7:Y zorganizowano dział na,. 
siennictwa eksportowego. Pozatem 
ązereg nowych finn z działu konsei"W. 
kondensowanych zup, wreszc1e impor­
terzy herbaty, kawy, kakao j ogromny 
dział win (m. in. francuskie wina wy~ 
stawiane bezpośrednio przez naj bar .. 
dzie,j znane fl'ancuskie firmy). 

W d z i a l e c h e m j c z n y m naleły 
8ł.wierdzlć znacznie bardziej różnorod­
ny pokaz niż w r ub. 

Bardzo ciekawie przedstawia się 
wysŁawiony po raz pierwszy dział bez­
pieczeństwa pracy. WyrObY pokazywa­
ne są. za'człtkiem pOlskiego przemyslu 
tego działu; modeJe z.agnnlezne będą. 
.tanowIły niewątpliwio szereg nowych 
temat6w J)racy dla nMzego przemysłu. 

D~ial konfekcji, ga]an. 
te d i l t e k s t y I j ó w 3 razy więk.;zy 
niż w .,. ub. Szc~egóInie logato są re­
prezentowane urzą.dzenia wnętrz. 
Ogromna; haJa j~t szczęlnie wypełnIO­
na stoiskami i wYgl~da imponuję.co. 

Og6lno.polskie targi rze­
m i l) fi l & dzielę. się na 65 sC'kcYj, co 
Sa.QlO wskaZUje Jut na ich rozmiar i 
znaczenie dla namiosła polskiego. 
Zo-baczymy tam rze-czy niezwyk1e 
Pl~kne, & przytem nlesłycha'llie wprost 
tanio, zaczynajQ.c od mebli. a kończQ.c 
ll;a -01)uwlu. 

W dzial& państw 7:agre.­
II i c z n y c h na pierwszy plan. wyc;tę­
puje ogromne stoisko Rzeszy Nlemrec~ 
kieJ, na którym ł3 firmy reprezentuję. 
szczytową. prooukcję Niemiec J to \V 
działa-eh, które niewę.,tpliwle w NIem­
~h sę. naJbardziej rozwinięte. jak 
:ep. niektóre eJektrotechnicr,ne wyroby 
optyka., farby, barwniki, niektóre ma-
8'Zyny, maszyny biurowe, pouelana 
nu. Stoisko jest bardzo pięknie ł boga· 
to dekorowane i stanowi niezwykle 
estetyczoę. całość. Ponadto ciekawe 
ek,spcmaty wystawiaj/} Włochy, HI­
~zpan}a, Jugosławja, Turcja, Bra­
!ylja, Indje Brytyj.5kio ł PaJ.est~.la. 
Obok SQ. stoiska Se'!1atu Gdnnsklego 
oraz polskich portów Gdyni l Gdańc;ka. 

D z i a ł b u d o TV n I c t w a przed­
stawia wszelkie materjały budowlane 
oraz najnowt'lze pod tym względem wy­
nalltz'ki. 

W następnej haH rzuca się w oczy 
ogromna r(}ZInaitość P o r c e l a n y i 
I!I Z k l a. Firmy niemieckie, - ezeskie, 
austrjackie walczę, o pierwszeństwo z 
polskę. wytwórczością., która prn wie 'na eał~j linJi już dopędziła wytwórnIe 
.zagraniczne. 

D z i a ł m e t a l Q W Y na Targa.~h 
Poznańskich przedstawia się wyję,tko­
wo imponujl!co. Dział ten zgromadził 
przeszło 200 firm, przewyższając bo­
gactwem obesłania nawet Powsz. Wy­
stawę KrajowI).. Przeważają. tutaj sto!­
ska mIarowe producentów narzędu., 
producentów rowerów, zwilgku hut 
itp. Udorza rozmaitość i powaga s-to­
ł~k, obrabiarek polskich, malSzyn !lla 
przemysłu drzewnego. Fa.:tl>l'yki nie­
mieckie wYstawiły w Polsce niepNdu­
kowane maszyny rzemieślnicze spe­
ej alne maszyny do obróbki drzewa i ln. 

W Wieży GÓrnoślQ.skiej znajduje 
się boga to ob~łany s a lon s a m () Q 

cbodo wy. 
Dział urządzeń biuro· 

w '1 c h 1 papi&rnłczy. z kt(lrYIll sifJ Ił-' 
czy po raz pię.r~sz.r DA T.rag.a.ob. or, ... _ 

W dziale wynalazków 
przeszło 120 wynalazców. wyst~,!I~ 
swoje wynalazki w znacznej CZęŚCl lUZ 
opatentowane. Inne za:o.trzeżone 

B<trdzo bogaty i piękny d z i a ł 
p r z e m y s ł u ł u d o w e g o reprezen­
tuje wytwórczość ludową ze wszy5t.­
kich nieom-aJ śr<Jdowisk. 

D z i a ł f a b r y c z n y m e b l i dla 
niejednego będzie rew/>Iacją cen I gu­
stu. Na I piętrze pałacu targowego 
znajduje - się sprzedaż detaliczna no­
WOŚci patentowych. pl'6bek towarów 
wyetawlonych '!.dzieindziej [la stoi­
skach. Oprócz tego tamże znajduje 
się jeden z najciekawszycb wynllh17;­
ków, a mianowicie k j II () t róJ w y­
m larow e_ 

plac św. \larka na Targach Poznaóskicb. Cllłość Targ6w Poznańskfch prz~d­
stawia ~atem, jak Widzimy z powyż­
szego poł::ieżnego zresztą przeglą-1u, 
c~oJTlne bogactwo polskiej twórc~llŚeł 
tc-chrticzQcj i gospodarczej. 

ni~owany d 1.: f a l rek I a In y, zwra-, naprz6d Jeko r:ut Mstoryczny, następ· : 
ea ogólną. uwagę. Dydaktyka re. nJe rozwój całej gamy środków rekin­
kłamy jest ujęta nad wyru ciekawie; mowych l łch uiyde zarówno dla prze-

• g 

Z wQdrówe'k PO zabytkach przeszłości 

Piotrków Trybunalski, 
mlas o pamiątek historycznych 

PodanIe mów) o zalatenlu PlotrklIJwa - ElekcJe królów 1J1)1skich - N,ajstarsze części 
miasta - Od 500 lat - Tam, gdde ukrywał sIę ŁokIetek - Pl'Dtrków Trybunalski 

wClJoraj I dzIś 

Wieta kościoła Fary w PiotrkQwie, w któ­
rej ukry.wał się król Wladyslaw Loldetek. 

P i o t r lt Ó w, d. 26 kwietnia. 
JednelU z najstars~ych miast w Pol­

sce, p~za I(rakowem, Gnieznem i Po­
znaniem jest Piotrków Trybunalski, 
zwany tak od trybunałów koronnych, 
jakie w nim odbywały się od c'zasów 
Stefana Bę,torego. 

·Oata powstania miasta Sięga za­
mierzc;błej prz~gzłości. We-dług poda­
nia, Piotrl<ów miał założyć Piotr 
Włast, zwany Dunin~m i od. jego to 
imienia miasto otrzymało swoją na­
zwę. Ze Piotrków jest miastem ni~­
zmiernie starem, świadczą o tem naJ­
starsze nadanie pewnrch potSIadłości 
na rzecz klasztorów w Witowie i-Sule­
jowie, które datowane Sił w latach 1224 
do 1241 w rezydencji kSiQ.ięcej \V Piotr. 
kowie_ W czasach późniejszych Lokie­
tek buduje tu zamek, istniejący po 
dziś dzień I klasztor Dominikanów, a 
syn jego !{azimien wznosi ratusz i o­
tacza miasto murami wys-okiemi "na 
półtorej kopji hu.sarskiej". 

W Pio-trltowie odbyły się elekcje 
królów polskich Olbrachta. Aleksan­
dra, Zygmunta I i Zygmunta Augu. 
sta. Ostatni sejm w Piotrkowie odbył 
się w roku 15137. Dłużej, bo od roku 
1455 do 113.28 odbywały się tam synody 
duchowieństwa kato1ickiego, a było 
ich wszystkich 29. Opuszczony przez 
sejmy Piotrków, otywily znów usta-r 
nowione przez Batorego trybunały ko­
ronne, które przez 214 lat co roku od­
bywały tam swoje 6-miesięczne kaden­
cje. Rozwojem miasta zachwiały d..wu.­
krot.ne naj8!zdy Szwedów (1656 i 1,02). 
Dopiero przeprowadzenie kolei żelaz~ 
nej, ożywiłO przemysł, a utworzenie 
gubernjf w roku 1867. wzmogło przy­
rost ludności. 

Obecnie Piotrków pozbawiony na 
rzecz I,odzi władz wojewódzkich, wi­
dzi swoja. przyszłość jedynie w -rozwo­
ju przemysłU fabrycznego. 

Najlltarszo część Piotrkowa stanowi 
~woroboczny, SWY Ryn~k CPla.e TIY-

sto S uj e ęię 
tabletki 

O 
Przynoszq ulgę ł 
uśmierzaJq bóle! 

lUr 8926111 

buna.bkf). Rynek ten f przyległe doił 
ulice i domy, były do niedawna. oto­
czone warownym murem, który dO'pf()­
ro w roku. 1868 został zburzony na roz· 
kaz gubernatora Kochanowa. Szcząt­
ki murów ocalały tylk() tam, gdzie 
wznoszę. się na nich domy mieszkalne. 
W obrębj~ tych, nlUrów. d~ którycb 
prowadziły trzy bramy: Krakowska. 
Wolborska f Sieradzka, - osiadły w 
mieście naj starsze kościoły, gmachy 
publiczne i domy patrycjus7.Ów. Naj­
starszym kościołem w Piott:kowie jest 
bezsprzecznie Fara, gdyż pocża.tk.i jej 
sięgają historycznej daty XII WIeku. 
Pierw(}tna część kościoła, to prostokąt­
na. nawa o nisko umieszczonych półko­
listych oknach, znamionujących styl 
romnńsld. Gdy z czasem ze zwiększe­
niem się parafji wynikła p~trzeba po­
wlQkszenia świątyni, dobudowano pre­
zbyterjum zakończone na sposób go­
tycki ośmiok"tną absydą i całość po-. 
kryto o8trołu~owęm sklepieniem. U-
koronowaniem , tej przebudowy, było dzwonu, przypominaJQ.c bez przerwy 
dodanie potężnej czworobocznej wieży. od 500 lat, poległych pod Warnł). w o­
Wieża, ta, najwyźsza z wszy-stklch I br<.:mie ~hrześcijaństwa rycerzy i pole­
wież miejscowych koścIołów ma 183 caJQ.c Ich modłom wlerllych. We-­
stóP wysokości 1 składa siO z ł kondy- wnątrz kościoła znajduje się prześlłcz,. 
gnacyj. na. rzeźba nagrobk(}wa. dłuta ucznia 

Nad kruchtą w skle«plonej Izdebce Canovy,.- Faustyna Cenglera. 
według podania miał się ukrywać Najdawniejszym po Farze, Jest k~ 
Władysław Lokletek, przed swymi ściół Dominikanów. ufundowany przez 
wrogami. Z wieży farnej co wieczór po Lokietka \V 1319 r()ku. Tam odbyła sjQ 
oddzwonieniu na Anioł Pański, odzy- uroczystość konsekracji na biskupa 
wa slQ 9-ciQ krotne poważne uderzenie krakOWSkiego królewicza. Fryderyka 
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OBUWIE LEO 
Bydgoskiej FabryJd Obuwia 

Sprzeda! detaliczna W ł.odał, 
• Piotrkowska 56. • D _f 

Jagiellończyka (1488). J~t to świę.ty. 
nia trzynawowa, niegdyś o równej 
wysokości sklepień, dopiero po pożarze 
w 1640 roku, odbudowana w stylu ba. 
rokowym. 

Dalej idę. również stare ko~cioły Pi. 
jarów, Jezuitów j klasztor Dominika. 
nek. Poza kościołami najbardziej god­
nym uwagi je'st Stary Rynek (Plac 
Trybunalski). C~worokQ.tny ten pIat 
zaJ>udowany jest piętrowemi domami 
o wąskim. niejoonokrotnie jedno. 
okiennym frontonie, Co jest charakte. 
rystyczną cechą budowli ś edniowiecz­
nych, gdy mało było miejsca w obrębie 
murów, a każdy chciał .posiadać dom 
w centrum miasta. 

Na największą. uwagę ~e starych 
kamienic rynkowych zasługuje kamie­
nica narożna od ulicy Łaziennej-Mo-

. krej, która zdaniem architektów jest 
naj starszą w Piotrkowie i sięga nie­
wątpliwie XV wieku. Do niedawna w 
narożniku tej kamienicy wmurowana 
była stara żelazna armata wałowa. 

Do rynku przylegał~ stare· ulice: 
Rwańska, Sieradzka, Rycerska, Lazłen­
na-Mokra, Lazienna-Sucha j Grodzka. 

Poza dawnemi murami miejskiemi 
i r~ką. Strawą na przedmiaściq wol­
borskicm, rozclą.gała. się Jurydyka, tak 
zw. od .. Jus CapltaneaJls" czyli prawa 
staroś~i~skiego. któremu podlegała. -
Na mIeJSCU obronnem z natury, gdyż 
wśród bagien błotnistej rzeki i jeziora 

STOSU0* sle QOSLINNE 
PIGU~KI PRZfCZYSZClAJ*CE 
Z ZAKONNIKIEM 
PUDEt:'KO 40 GROSZY 

Bugaja, stał zamek dtwlgnfęty przez 
króla Lokietka, z cegły i cisów wety­
lu gotyekim. Była to niezwykła budo­
wla, wystawiona w czworobok, bez 
podwórza, pierwotnie na wysokość 
trzech plą.tr, pozbawiona okien na 
parterze. Dla swego wysokiego keztał­
tu i grubo6cl murÓw dochodzą.r.ycll do 
2 I pól metra, za.mek zwany był wiet'ł­
Głębokie fosy i wały sięgaJą.ce I plętra 
oraz most zwodzony, stanowiły niedo­
stępność zamczyska. W zamku tym u 
stóp Kazimierza. Jagiellończyka odbYł 
się pierwszy w dziejach Polski hołd 
proski. 

Dziś, po różnYch potarach i pr~cbu­
dowach, zamek ten ~nalduje się w po­
siadaniu miejscowego Towarzystwa 
Krajoznawclego, któfe~o prezesem jeost 
:!lnany dzfałac~ s'POłec~ny l autor Hcz­
nych prac naukowyeh - Michał Rawi­
ta-Witanowski. 

Dziś Piotrków z dawnego potężnego 
• grodu trybunalskiego stał się za,ledwie 
powiatowem miastem () 42 tY$iącach 
ludności. Że dawniej tu było inaczej, 
świadczą tylko mury starych pomni­
ków świetnej pl"~eszłości tego miasta. 

HIPPOOROM GNIEtNIEŃSKI 

WIELKIE 'KRAJOWE 

ZA V/ODY KONNE 
W GNIEŹNIE 

2 udzIelem qolowveh łe1dJ!c6w kr lo' 
wych i W. M. Gdllńska. 

2. 3. 4. 5. maja 1935 r, 

.Pocz,~ Wdorazowo o łJodlłnt.~.j· 
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Numer DD '- ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnia 29 kwt~tnfll 1935 = Strona ., 
e. ! E f ! 

Z łódzkiego sam9rządu 

ZydZi wali posiedzenie 
i J ki j 

ady 
Sprawozdanie z WCloraJszego posi'edzenia Rady miejskiej w Łodzi - Prowokacyjne 
- wystąpIenie tyda r, Mincberga . 
L ó d t, 27. 4. Wczorajsze p.osfedle~ 

nie Rady mlejskiei bylo widownia bez­
prz~'l{ładn~'dr prowokacy im'ch Wystą­
pien ze str<>ny Zy-dów, Jeszcze raz po­
st~powan. s\vojem oowied,li oni. że nie 
zależy im absolutnie na uchwaleniu 
budżetu, a jedynie na ordynarnych i 
oszczerczych napaŚCiach na Obóz Naro­
dowy. 

Posiedzenie rozpocz~ło si~ o godzinie 
20.30 w <>been<>ści 65 radnych. Na wstę­
pie oczekiwała radnych sensac.ia. Ko­
misarz W<>jewódzki oowiadoczył, że rad­
ny Piatk<>wski. który należal do kI UDU 
B. B. wystąpił z teg<> klubu i nie przy­
stąpił do żadnej frakcji radzieckiej. 
Tym razem radny Piątkowski zjawił 
się na pOSiedzeniu i był nawet w bardzo 
dobrym hunlorze. 

Zkolei przystl\.pi<>no do pOt'zadku <>b­
rad. Przy \v"borze dwóch czł<>nków do 
kombji !imitacyjnej, wvnild "pór po­
mi~zy Klubem Narod<>wym a !\omisa­
rz&m. Radni narod-owi doma,\('ali się 
dw6eh ezł<>nków. oodczas gdy komisarz 
twie-rdził. że wvoon SĄ prooordonal. 
nę. Zde-cHlowania pfzedwko takiemu 
postawieniu SPI'RWY WY5łqpili radni 
mee. Kowalski i Kap(!zyńskl. który 
stwierd'lili, it! kom.isarz poste·puje 
wb.rew regulaminowi. 

W wyniku larzl}donego glosownni .... 
do komisji Umltacyjnej z Klubu Naro­
dowC)go wszedł prt>f. Podgórski, fi, z 

BB. radny Trawkowsld. Następnie kt6ry o d'c zy tuje oświadezenle. Juł 
przystąpiono do wyboru czterech cdon- piel'\\'1Sze słowa oświadczenia pełne 
ków i czterech zastępców do .komisji prowokacyj i zniewag pod adresem na~ 
poborowej. Prof. Podgórski zgłosił w rod<>wców, wywołują wrzaw~ na ławach 
imieniu Obozu Narodowego czterech narod1Qw.v<:h i na galerji. Kiedy w pew­
kandydatów i czterl}ch zastępców; n..vm m<>mencie Mincberg oświadeza, 
kandydatury również zgłosiło BB. i Ży- że Obóz Narodowy uprawia karczem-
dzi... n& awantury, powstaje groźna bu·rztl. 

W ChWIli pr~ystąpIenia do głosowĄ- Radni n'arodowi głośno protestują. 
nia, adw~l(at I\owa]ski zwraca się dl) stwierdzając, że nie dadzą prowokowad 
prze',:odntc:1.fl.ccffo z uw~gą, ,że nie za- się przez Zydów Komisarz W<>jewód~ .. 
rządzIł dyskUSJI. KomIsarz rządowy",. . h' 111 '1 i t 
1.8C7.yna się głośno śmia~ i wyraża "I yv ~ewne.1 o w \ narazI s ę nawe. 
wielkie zdziwienie, że przy wyhorach SOCJalistom. któ,rzy głośno w.ykrzykujf\.. 
do komisji można dysktltownć. W od-I .. ~2: z l-o.mlsarzem Wo~ewódzkimł 
rowiedzi na to ad·wokat Kowalski pro- Pan Jest b~~Sllnyl My tu tez mamy na~ 
testu ,ie przeciw kandydaturom Zydów sze pra~'al . ~ 
f wzywa. wszystkich chrześciian, aby I,:?mlSarz. me mo,;ąc opanować Sy­
nie po.1.wolili wybrać Żydów do komisji tUBeJI. zarząd~a iO-mmut<>wą przerwę. 

oof()wej ., P<> przerwie radny Mincberg usiło-
po. . wal deklaraci~ swoja odczytywać dałej, 

Oświadczenie adw Kowals}(lego wy- iedma~ie narodowi radni <>świadczyli, 
wołu je wielko wrzawę na. ławach ~y. że nie dop.uszc~ą go do gł<>su, dopóki 
d·(}wskich. Wstaje radny żydow~ld Żydzi nie przeproszą narodowców. -­
\Vaj~mnn I oświadcza. b t<>. eze~o do- Wobec <>dm<>wv Żydów, przew<>dniczl\'" 
maga sit;' radny Kowalski jest SPfZE'Une ey komisarz Wojew6<tzki zamknal f}()­

z konsłvt.ucją. bo konstytucja broni Ży- siedzenie. nie załatwiwszy nie z pfojek .. 
(Mw PrzystlIpłono do glosowania . ~ t<>wanych splI'aw budżetowych. Post~ 
Klub Narodowv uzyskał dwa mandaty, powanie Żydów. jak wynika z powyż. 
prlvczem wybranI ros ta li radni Ml11er szego. wyraźnie zmierzało dlo tego. aby 
i Stolarek. oraz jal\o 1.'!I~tępey Gałązka ni'€! dopuścić d<> uchwalenia budżetu. 
l Ad.amioo. _ __ _ 

Wres~cl~ przystąpiono do budżetu. 
lako pierwszy w~hodzi na mównicę 
radny B. B. żsdowskt poseł Młneberg, 

no- etni 

Szalapin cho·ry 
L o n d y n (PAT). Do Londynu na. .. 

deszła wiadomość z lłavru o Ciężkiej 
chQrobi6 SzalapiUR, którego z pokładu 
parowca "Parls" przewicr.iono do s2;pi .. 
ta la. 

poleca pa eenllch pr7.:Y8tępnych .kład .aka Czytajcie wszyscy 
"ilustracJę Polską" G. E. RESTEL. L6di.~łrkow8łta 84, tel. 121.67 i 

li 

Wbr W n ro mu in tynkt wi 
Gorzkie słowa prawdy - Dziwna nlerównnść praw - Wybory gdańskie - P'olsoo 

potrzeba pracy własnym tru dem zd:obylych zamierzeń . 
P.p z n a ń. 27 kwietnia. 

Trzydzieś -t lat temu napisał Ro­
man Dmowski w "Myślach nowocze­
snego Polaka", że "nasza. moralność 
narodowa, przy pewnym jałowym 
sentymentaliimie. dziś polega prze· 
ważnie na braku zupełnym czynnej 
miłości oje~yzny, a. poglę.dy politycz­
ne naszego oświeconeJO ogółu tem są. 
niezwykłe, tem 8i~ różnię, od polityki 
innych narodów, te brak im podstawy 
wszelkiej zdrowej polityki, mianowi­
cie - narodowego instynktu 5Omoza. 
chowawczego". 

Dużo lat upłynęło od chwili, gdy 
Polacy usłys~eli t~ gor~kie słowa. 
prawdy. 

Dużo zmieniło się w świecie l w 
Polsce. W wyniku wojny światowej 
powołane zostałY narody do $amost,a... 
nowienla o wło.snym losie. 

Dzięki mądrej polityce rucłlll na­
rodowogo z Romanem Dmowskim na 
c~~le, Polska stanęła do podpisania 
t.r(l.ktatu wersalskiego' jako państwo 
niepodległe z wolnym dostępem do 
morza. 

Mamy więc własne państwo, je­
steśmy panami na własnej ziemi, ale ... 

Ale pomimo, że w kraju naszym 
rucb narodowy dotarł już wszędzie, 
pomimo, że jest dzisiaj wyrazicielem 
prawi~ całej zdrowo myśl~c~j Polski, 
to jednak jej obecni rządcy cię.gle je­
szcze nie wyltazują narodowego in­
stynktu sn.mozachownwczego. 

Ostatnie czasy przyniosły nam du­
to faktów, które w całości potwierdza­
Ją taki stan rzeczy. 

Władze niemieckie odmówiły praw 
publicznośei Jedynemu, na przeszłO 
tniljon polRkieJ ludności, gimnazjum 
polskiemu w Niemczeeh. Zostllll więc 
Polacy w Rlleszy bez własnej' Średniej 
e~koły, eo może przynie ć naszemu 
narodowi duże .zkody. 

Tymczasem u nas ludnoś~ nie-

miecka, o wiele mniej liczna, posiada 
29 szkół średnich z językiem wykła­
dowym niemieckim, na które rząd 
polski, niezwykle przychylnie uspo­
sobiony do zachodniego są.siada, łoży 
znaczne sumy. 

Kiedy aię porówna. położenie Pola­
ków w NIemczaeh, oru Niemców w 
PotElce uderza dziwna nierówność 
pl'aw, !ttóra. wywołuje mnlomanie. iż 
wyniki powołane, nie wykazują zu­
pełnie umiejętności bronienia praw 
rodaków, przebywających poza grani­
cami R2;eczypospolitej. 

Ostatnie wybory do przedstawi­
cielstwa gdańskiego unaoezniły, iż 
dla pOlskich interesów nad morzem 
Bałtyckiem wytworzyło się położenie 
niezwykłe i wielce niebezpieczne. 

Doszło bowiem już do tego, że wla­
d21e wolnego miasta sIł posłusznymi 
wykonawcami kierOWnIctwa niemiec­
kiej partji narodowo-socjalistycznej. 
Wybory, jak to było zupełnie wyraź­
nie widać, przeprowadzali Goring, 
Goehbels t inni odkomenderowani do 
tej roboty przez Hitlera. 

Prowadzi do tego, że Gdańsk za­
czyna coraz dalej odchodzić od Polski, 
co w zupełnOŚCi marnuje owoce tru­
dów położonych około związania 
Gdańsl(a z MacierzQ., w pierwszych la­
tach nicpodleJłości. Wobec tego 
wszystkiego, wytwarza się przekona­
nie, iż układ polsko-niemiecki, nor­
mujQ.cy nasze stosunki z sąsiadem za­
chodnim, został zrozumIany prawdo­
podobnie przez czynniki rząd~ę.ce, ja,.. 
ko poniechanie obrony interesów pol­
skich wobec Niemców. 

Nie widać bowiem zuPłlni żad .. 
nych energicznych wystę.pleil z nil,. 
s7;~j fltrony celem przeszkodzenia nad. 
miernemu w~rostowi i pana zentu sto 
wpływów niemieckich w Pol.co z Jed­
nej strony, a z drugiej strony brak 

obrony praw naszych rodaków w Rze­
szy. 

Państwo niemieckie, które nie r.ą... 
zawahało się złamać postanowienia. 
traktatu wersalskiego, wprQwad~a.Jłe 
U siebie obowilfzek powszechnej słut· 
by wojskowej. nie ul,waha 'siQ również 
l'r:eed WYCiągnięciem ręki po Gdał\8k. 
WielkoPQlskQ i Pomorze. 

Ułatwianie Niemcom tego, pl"Ul~ 
tolerowania ich poczyna.ń jest wyr(l.:ł­
nym brakiem narodowego. instynktu 
samozachowawczego. 

Ginie on w powodzi obj8,WóW "ja­
łowego sentymentalh;mu", na jaki 
Cierpimy bardzo dokuczliwie, 

Wszelkie troski i niepowodzenia. 
Itry je się i głuszy gwarem zbytecz­
nycb manifestacyj, których katdy 
prawi6 dzień przynosi nam coraz wię., 
ceJ. 

Od wielkich świąt narodowycb. dllło 
których każdy szczery Polal\ głę})old 
szacunek w sercu nosi, przeszliśmy 
już do obchodr.enia familijnych uro­
czystości, które urastają. do wielkości 
"świąt państwowych", A prt::eciet 
Polsce, jest teraz bardziej potrzeba. 
pracy, kt6raby dala w wyniku moc i 
siłę gospodarczą wątłemu obecnie 
krajowi. Potrzeba pracy. któraby za. 
wiodła ojczyznę naszą do znaczenia i 
potęgi nie drogą wą.tpliwych, 8, często 
zgubnych nawet porozumień 1 kon­
szachtów. lecz zasłuionych, własnym 
trudem i wysiłkiem zdobytych zam1e­
rze.il. 

I potrzeba Polsce także. by zapano. 
wał w niej wreszcie narodowy hh 
atynkt samozachowawczy, który hę. 
dzie najlepszym stróżem naszej nieza. 
letnoicł. 

Prze~taniemy by~ w6wc,;ą." kra­
jem, w którym najżywotniejsze Inte­
r~sy jego nie s~ uwzględniane. a poe? ... 
nl~fllY iśĆ ku tej Promiennej prznllcr 
śCi, jaka się Polsce należy 
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Obrazk'l wyborcze z FrancjI 

Polityka pociQ2a i kobiety ••• 
datki nieoficjalne. Feministki bowi~I!-l 
postanowily na własną. rQkQ prowadzIc. 
"kampanję wyborczą", a nawel ka~l­
dydować "na próbę". l tak w Paryz~ 
zawładnęły one tablicami wyborcz~~l 
niektórych przeciwników płci. męskIeJ; 
organizuję. meetingi, grupuJą. ewen­
tuałnych wyborców. Podobne ekspery­
menty maję. miejsce i w innych mi~ 
stach, a mianowicie w Nanc~, prz&-­
dewszystkiem zaś w Villeurbanne, obok 
Lyonu: Tu zresztą. przybrały one cha­
rakter nawet poważny. 

Tratlycy jne "panneaux" - Mozaika pOlityczna - Głupota międzynarodowych "uka· 
zów" - Kombinacje i kombinacyjki - Czy rozejm parłyJny - Feministki prowa­

dzą "kampanJę wyborczą" 
Mer Villeurbanne, poseł doktór 

Goujon sprawił, że w tern wielkiem 
eentrum przemysłowem ustalono pół­
oficjalnę. listę, na której figurUj, ~a.­
nie: Jolly, inspektorka szkół dZ1ecu~­
cych, Bonneuil, zajmująca sie han­
dlem, Laront. chemiczka. Guillet, pre­
zydentka Ligi Organizacyj Życia Domo:­
wego. W razie. gdyby te kandydatkJ 
zostały wybrane, to pr~yznanoby im 
charakter radnych miejsldch prywat­
nych, mogących brać udział w komi­
sjach, z głosem doradczym, a ewe~­
tualnie powierzonoby im i pewne .ml­
sje. Dodaimy wreszcie, że powyzs~e 
kandydatki nie zamierzają. prowadZIĆ 
żadnej polityl~i. ale przedewszystkie~ 
zajmować się kwestjami społeczneml 
Z życiem i pracą. kobiet zwią7.anemi. 

Od własnego korespondenta "Orędownika-
P a ryż, 26 kwietnia. 

Dnia 5 maja jedenaście ł pól miljo­
na Francuzów wypowie się w wybo­
lach gminnych, które odbędą się w 
talym kraju, dla obrania 450.000 rad­
nych. Z tego 90 radnych przypada na 
Paryż. 

We wszystkich dzielnicach stolicy 
ukazały się już tradycyjne "pan­
ueaux". Są to cztery, naj zwyklej zbite 
deski, na drewnianych nogach, zu­
pelnie podobne do tablic szkolnych. 
Opiera się zaś je poprostu o drzewa, 
jedną z każdej strony. Nie można po­
wiedzieć, żeby tablice te stanowiły 
estetyczną dekorację miasta. Wyle­
piona na nich literatura wyborcza jest 
na.icz<:ściej jeszcze mniej estetyczna, 
a to przedewszystkiem z punktu wi­
dzen ia moralnego i społecznego, gdy 
dlOdzi o kandyd:ltów komunistycz­
llych i socjalistycznych. 

Przypatrzmy się bliżej tej różnorod­
nej mozaice politycznej. Trzeba przy­
znać, że najbardziej rzucają się w 
oczy proklamacje bolszewickie: biją 
wszystkie rekordy ohydą rysunków 
i głupotą tekstów. I tak spacerem 
wyborczym zebrałam kilka "kwiat­
ków" czerwonej prozy: "Gdzie należy 
znaleźć pieniądze? - U bogatych". 
"Faszyzm oznacza bezrobocie, nędzę, 
wojnę". "Związek Sowietów jest kra­
jem, w którym niema kryzysów, nie­
ma bezrobocia; człowiek nie jest w 
nim eksploatowany jeden przez dru­
giego; kraj ten stanowi przedmurze 
pokoju dla świata"! Wobec takich 
obwieszczeń, inny afisz głosi postulat 
utworzenia rządu sowietów we Fran­
cji, a przynajmniej przejęcie przez 
komunistów jak najliczniejszych me­
rostw, zanim ... zapanuje w niej niepo-

. dzielnie dyktatura proletarjatu. Ko­
munistom wtóruj~, oczywiście, ich po­
bratymcy socjaliści, dążący .równi.eż 
do władzy. Jedni i drudzy Zleją. DlC­
nawiścią międzynarodową do Fran­
cji narodowej. Nie potrzeba podkre­
ślać, że afisze ilustrowane są. w du­
chu czerwonym; przedstawiają. szu­
bienice, śmierć, krew._ 

Przechodnie, należą.cy do najroz­
maitszych warstw społecznych, za­
trzymuję. się przed owemi "pan­
neaux", czytają. i komentują żywo te 
prowokacyjne proklamacje. Oburzenie 
licznych narodowych wybol'Ców obja­
wiło się w tym roku w sposób dosyć 
oryginalny. Na afiszach komunistycz­
nych i socjalistycznych nalepiono ma­
łe, białe kartki, piętnujące w kilku 
dosadnych słowach głupotę między­
narodowych "ukazów". Czytamy np. 
te ironiczne słowa: "Zaaprobowane, 16 
Inny kredowy napis brzmi: "Niech 
żyje triumwirat Hitler-BIum-Ca­
chin I" i t. d. 

Jak wobec tej jawnej koalicji re­
wolucyjni"lj, zwanej "wspólnym fron­
tem", ustosunkowały się inne part je 
polityczne? Należy, niestety, stwier­
dzić, że pnnują przedewszystkiem naj­
przeróżniejsze kombinacje i kombina­
cyjki. Trzeba bowiem wiedzieć, że je­
żeli wybory miejskie mają zasadniczo 
znaczenie lokalne i administratywne, 
to w tym roku nie są one pozbawione 
i politycznego charakteru. W paź­
dzierniku odbędą się bowiem częścio­
we wybory do senatu, a na kand.vda­
tów do tego wysokiego zgromadzenia 
głosują właśnie radni miejscy: A 
wreszcie trzeci powód, dla którego 
przywiązuje się tutaj specjalną wagę 
do majowych wyborów miejskich, to 
fakt, że poprzedzają one przyszłorocz-

rlot (z grupy p. Marina), a J). Marquet wyborcze może wyjść tylko na korzyść 
byio ustalona. Pokrzyżowały jednak te partjom nieładu, a na złe partjom po­
plany inne ugrupowania, a przede- rządkil. Te pierwsze zaś miały dotąd 
wszystkiem "Alliance Democratique" znaczną nawet przewagę w wielkich 
(part ja premjera Flandina). Ta bowiem miastach Francji - za wyjątkiem sto­
nietylko w Bordeaux, ale podobno i w Hcy. - Dzisiaj 'ich dążen iem jest 
bardzo licznych innych miejscowo- zdobycie tej twierdzy narodowej, a 
ściach idzie ręka w rękę z ... radyka- mianowicie zapomocą nowo uchwalo­
łami! Wiadomo zaś, że pozostają nego prawa, które zmieniło liczbę 
oni pomimo \~szystko . zwo~ennika-I i .d~iel?icowe r.ozmieszczenie radnych 
mi kartelu, czylI współdzlałama rady- n11eJsI{\ch Paryza. 
kałów i socjalistów. W tych warun- W tym roku FranCja oprócz kandy­
kach, zrozumieć latwo, że to imbroglio datów oficjalnych posiada i ... kandy-

.. PA~NEAU" WYBOUCZE ~A ULICY PAUYSKIEJ. 

MAGGI ego 

kostki buljonowe 
niedoścignione 

w jakości. 

1 kostka kosztuje obecnie 8 groszy 

"liemi'a niemiecka pod obcem 
. panowaniem" 

Wiaflomo jeflnak. że polityka pocią.­
ga i kobiety. i że zawsze tylko "c'est 
le premier pas qui coute". Ekspery­
ment w VilJeurbanne może dla przy­
szłych praw niewieścich stanowić de-
cydujący precedens. I. B. 

, 
Przyjemność sprawIa uskutecznianie 

zakupćw w firmie Dom Handlowy F. 
Woźniak. POJmań. ul. Rynkowa, ponieważ 
tam wybór towarów największy, a ceny 
stale, oparte na ścisłej kalkulacji netel-

. nego kupca. 
ng 9137/8 

Jes!cze O zaJścia 
pnd J.asną Górą 

C z ę s t o c h o w a, 27. 4. Na mar­
ginesie procesu o zajścia pod Jasną. 
Górą, warto dodać, że dnia 6 maja od­
bQdzie si-ę druga rozprawa sądowa o 
te same za'ścia w stosunku do czte­
rech narodowców z prezesem A. Czer­
nikiem z Łodzi na czele. 

NiezmierI};e cbtlraktęryst~rcznę świa­
tło na zajścia pod Jasną Górą. rzuci 
też i rozprawa, jaka się odbQdzie- w 
Częstochowie dnia 27 maja b r. prze­
ciwko policjantowi piance, oskarżo­
nemu o usiłowanie zabójstwa Piotra 
Jasińskie3'o, właśnie podczas zajść 
pod Jasną Górą na. uroczystości po~ 
święcenia sztandaru. 

Watykan zaprotestuJe 
P a ryż. (PAT). Agencja Havasa dG 

nosi z Rzymu: Przypuszczają, że Wa­
tykan uczyni oficjalną. demarche w 
Berlinie w sprawie nowej ustawy nie­
mieckiej, zmierzającej do likwidacji 
dzienników o charakterze religijnym 
katolickim lub protestanckim. 

Japnn J.a skonfiskowała 
statek duń-skl 

T o le i o. (PAT). Kapitan holender­
skiego parowc,a-cysterny "Juno" (o 
wyporności 2345 tonn), który odpo­
wiadał przed sądem w Takao na For­
mozie za pogwałcenie przepisów nawi­
gacyjnvch, został skazany na kJtrę 2000 
jen. Parowiec został skonfiskowany. 
"Juno", który wpłyn~ł 9 b. m. do ufor-

Tak na#ywajq S#UJajcarJę narodowo-socjalstycznl emlsa- tyfikowanej strefv w Makno (Formoza) 
rJus~e bez pozwolenia. był zatrzymany przez 

Ber n o (PAT). Liga Obrony I gandy w interesie Rzeszy Niemieckiej. władze japo?skie i t'Jdprowadzony ?o 
Szwajcarji (Schweitz Schutzbund) 0- W propagandzie tej Szwajcarja nazy- ::akao .. KapItan :st~!ku tłumaczył !'?f~, 
głosiła. odezwę, która zwraca uwagę wana jest "ziemią niemiecką. pod ob- I ~~~awmął do na bhzszego portu, U('I.-

/la propagandę emisarjuszy narodowo- cem panowaniem". Odezwa Ligi Obro- lą.C' przed burzą. 
socjalistycznych wśród studentów ny Szwajcarskiej zwraca uwagę na tę 2 b--- r 

szwajcarskich. Odezwa stwierdza, iż propagandę i nawołuje do czynności, O .andvtow, 
szere3' studentów niemieckich wy jeż- podkreślających odrębności kultural- b b l • r 

dia do Szwajcarji nie celem pobiera- ne, narodowe i polityczne Szwajcarji, O r,a, nWal1D wles 
nia. nauki, lecz celem szerzenia propa- która nie jest krajem niemieckim. 

ne wybory powszechne, czyli, że sta- I 
l10wią poniekąd przygrywkę politycz-
ną· 

Otóż można było mniemać, że wła­
śnie ze względu na powa3'ę sytuacji 
utworzy się w całym kraju coś w ro­
dzaju rozejmu partyjnego, jaki, w z~ 
sadzie przynajmniej, panuje w parl~ 
mencie i rządzie. Tak tymczasem nio 
jest. Byly wprawdzie próby, jak np. w 
mie~cie Bordeaux - merem jest tam 
poseł Marquet, były minister, na­
leżący do grupy "Socjalistów Francji" 
- zjednoczenia. pod sztandarem naro­
dowym wszystkich sił patrjoty~znych. 
\Vspółprllc" n-" ' "yr:;'·· l' i; zna­
n~'m posIew, .i.!;,;.: i J ("-t p ł '!,j' ::C:l 

Przezorny Kupiee, Oszez-:dna Gospodyni 
KAWĘ i HERBATĘ n 8816 

S i mI a. (PAT). Dwudziestu uzbrl' 
jonych bandytów ('brabowało wic~ 
Paurvala w pobliżu Vehradum. Ban­
dyci, przebrani za polic5antów, zabra.li 
mieszkańcom wsi pieniądze i kosztow­
ności, poczem zbiegli, zmyliwszy ślad:.'. 

kapaJe tylko z pierwszego !ródła, ... na)lepszych gatunkach i po cenach najniższycb 

n FRANCISZKA GLUGIJI 
Łódź, Południowa 28 Telefon 115-32 

właściciela 4 krotnie uagr.)d7'lllej wielkiemi złołemi medalami .. Grand Prix", 
NaJwiększel ł..ódzklej Elektryczne Palarni Kawy, Surogatów ,.Tryumf'· i naj­
starszej w ŁodZI hurtowUl towar ów kOlonJalnych egzystującej od H:99 roku. 

PABJANlCZANOM polecam sw .. fill~ przy aL ZlUIlkowei 17 - Telefoa 340 

2ądaj numerów f1k8iZowych 

"Gl SU" 
I "W!E~.KIEJ POLSKI" 

Organów Młodych Słr~m. Na!!". 
Adres ad/m,: Poznań. św. Marcin 65. -
Prenumerat.a mieSIęczna ty!!"odnika 
..Wielka Polska" 35 gr. Abonamenl 
kwarł.a.lny dwutygodnika. G'os" 1,75 zł. 

P. K. O. - 201 '!lO. 
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Z narodowego ugoru 

l(rzak zapomnianej wierzbiny 
Przy rozpoczynaJące m si, zwapnle­

nln naczyń krwionośnych użycie natu­
ralnej wody gorzkiej Franciszka Józe­
fa prowadzi do regularnego wypróżnie. 
nia. i obniża w:vsolde ciśnienie krwi. 

Tg 710. 
. P a b j a n i c e, '27 kwietnia. 

Pod fabrycznym mu·rem wyrasta krzak ' 
wie'rzbiny. "Złociste g.ałązki pną się ku 
słońcu, okryte siwerni, podłużnemi liśćmi 
Biedny wierzbowy kr~aczek wyrasta z pod 
gr,!beJ. warstw~ szlakI, kamieni l gruzów, 
pnie SIę ku słoncu - a słońce świeci dale­
kIm. polom i lasom - a nie jemu ... 

Górą p~na? dachami szal'ych, smut· 
nych kamIenIC, ponad lasami smukłych 
kominów. sn.ują się dymy ... dymy, a chmu­
ry. więcej mc. Czasem jeno zaświeci słoń-

.. - Ten krzł!::k jest symbolem.M" 

ce, jako uśmiech wśród łez ... czasem jeno 
od pól I lasów, z dali bezmiernej wiatru 
tchnienie zaleci, przynosząc samotnemu 
krzakowi pozdrowienie od tamtych wierzb, 
rosnących ponad brzegami rzek i Jezior ... 
czasem jeno, haj czasem ... 

Wtedy krzak listkami zaszeleści, otną­
Anie z siebie warstwę kamieni, sadzy i py­
łu. korzeniami krytemi w ziemi odepchnie 
szlakę prze.siąkniętą oliwt.\ - i rośnie, ro­
śnie ... walcząc nieustępliwie o swoje ist­
nienie na tym malutkim skrawku ziemi, 
poza kotlowrlią. 

!{iedyś 2yd, właściciel fabryki, spot­
kaw.szy nocnego stróta, wskazał mu krzak 
wierzb!ny i rzekł: 

- Niech Mordęga weźmie kUof i wyrj\­
Jjie ' ten krzak. On ma takie mocne korze­
nie! On ,mi mury rozkruszy! 

- Dobrze, panie dyrektorze - mruknął 
strót - jut się robi . 
. A po cichu zaklął: 
. . ~ Niedoczekanie twoje, Płlrchu, tebym 

Je. .. P.Qlę~.ą .. ~i. !'lrzbtnę miał' wycinać. Pier, 
}y'~rJY·: S:tł'Jfift!Mi,:· Il '!.Jti'.t8.k '~dzh1 :st6j'8.łl 
~a. 'swoJil'l bh tiMnł.e ~iliIrli t '. " :!":; ,~." .' 

T1I.k-kna'k. r68\, wbrew ;woli · ty:~ ,M~J:'~ 
d~.a. jelSzeze ' zasłonił go skrzynką od szpu~ 
lek, teby go ,2yd po raz drugi Ślepiami 'ka-
prawemi nie dojrzał. '. 

- Panie Mordęga, eó tam słychać na. 
mieŚcie --' . zagadnął str(lta m:aaz.ynista 
prted samem śwlt.ańlem. palącogreń pod 
kotłem. - Jak tam · z radt.\ miejską' ·Pó­
dobno mają ją rozwiązać, słyszał pan' 

..,.., Mogą rozwiąza6 ... sznurówkę KowaJ­
skiemu od buta - warknął zajadle . str6t 
- a wojtki tydowskie psiakrewzapałkj 
sprzedali Szwedom, sól I cukier kartęt1)M. 
Polskę 2ydom. Ale Lodzito im się p~e­
handryczyć nie da, ho, ho. Zęby 8~ poła­
mit.\ na radnych narodowcach I ..• Wszystko 
będzie w porządku! ... 

- Ale bo to pozwolą na to' 
:..... A dadzt.\, bo muszą dać, narodowców 

jest większość i niema co gaoać. Mają. mU­
czet· I słuchać! - jak Belka powiada. 

- A kim jest ten Belka? 
:;... Ot, zwyczajny c:dowlek = robotnik ' 

. Inwalida, a cięty jak osa. Bodaj się tacy" 
na kamieniu rodzili! Powiadają. te on jest 
chory na gru:tlicę, bo chodzi jak polama­
ny. a w twarzy to niema ani jednej kropli 
krwi. .. bo wszystka mu zbiegła do serca ,­
gorąco wybuchnął strót. - A teby go pan 
wioział na radzie, jak przemawia - to 
laki na ulicy lichy I niepozorny, taki tam 
olbrzym. Takim ci jest ten Belka! . 

- A innych pan zna' 
-- Znam Ich wszystkich l eześć dla 

nich odczuwam najwlększą,! 
:... Za co? 
~?:a wia~ w słuBzność narodowej 

sprawy! Za walkę nieustępliwą. nieugię­
tą! Oni sq na terenie Lodzi, jak pierwsi 
chrześcijanie w dawnym. zmurszałym 
Rzymie! 

- Co pan powie? 
- A tak! Oni 4!!ą przykfade-m dla całej 

Polski. Oni są jak ten krzak wierl'.bowy 
~ kotłownią. 

Maszynista spojrzał uwatniej na mó~ 
wiącego. 

- Jaki krzak? 
'- No ten za kotłown!t.\, przywalony 

gruzami. Nie widział go pan? 
- Nie. 
'- No to chod:tmy, pokatę go panu, 
Wyszli. 
.... O. widzi pan - ciągnął dalej ~tró~ -

ten zapnmniany krzak jest symbCllem wo' 
juiące; polskoścI. Sto razy go wycinano, 
sto razy jeszcze go wytną, zaleją olhVą, za­
sypia, Q'ruzaml, - a krzak rośnie, niszczy­
cielom na złość, ochraniającym go na po­
ciechę i znis~c~yć się nie da, taka tkwi w 
nim POtę!1:8 i moc! Widzi pan ten cały fa-
bryczny teren? . 

- Widze - I eót z tego? 
- Otót przed pięciu hi ty ' był tu ładny 

kawałek łąkI. Co wio.;n~ kwitły tu sto· 
krotkl i złote kaczeI1ce. RO&ty wlęrzbY, .. 

świecie niema, jest jeno Jedna siła, jest kłe Bobie pochylone, bezpańskie. 2yd zaku­
pił oały plac. prawie zadarmo, pobudował 
fabrykI: I dziaiaj ~e6t panem, a gl"upfe goJe 

nit.\ Naród, a korzenie tego krzaka tkwią . . .., 
w sercach i duszach na.rodu. Tedy, kto go I ChWIh zd!",wało mI się, ze. człowIek­
je.st zdolny wyrwać? goryl, mÓJ współlokator celI, włocha-robią na Diego!... . 

Maszynista uśmiechnął si~ gorzko: -
I robić będą.. 

_ Nikt, nikt - powtórzył zzapalem temi łapami chwyta mnie za gardło 
maszynista. . i zaczyna dusić. 

~ Nlel CZIU!Y ps;nowania 2ydów w Po]­
Bce przeminęły! "Ziemia Obiecana" usu­
wa im Bię z pod nóg. Patrz pan, ten krzak 
jeBt symbolem wojującej polskości. Z pod 
Btosu kamieni i gruzów, zielone pędy pu· 
szcza, pnie sJ~ ku slońcu, a Boki czerpie z 
ziemi, z -dawno zapomnla'nego podglebia. 
Tak jest i z naezym polskim narodem ... 
Na. wierżchu to on chropowaty, kamieni· 
sty i nieutyty - ba, I)awet przegniły! Ale 
jak kto uprzątnie g'J;uz, kamienie, zeskro­
bie zgnlJiznę, to dokopie się' do właściwej 
gleby! K'J.panie. Podgórskich, Grzegorza­
kÓw, Kowalskh:h nie pOBzło na marne! 
Nadspodziewane' owoce przyniosło, a jakle 
jeszcze przyniesi-e ... ho, h-o, zobaczy pan! 
Ja, stm!, to panu mówię! 

- Więc puszczaj pan maBzynę, bo ro- Spocony i drżący zbudziłem się. 
botnicy czekają Już przed bramą. Jeszcze Był już ranek. Nademną stał kra-

- No, dobrze. a jak ro'zwiątą radę, to 
kopanie pewno ustę.nie? 

- Nigdy! R.JZpoczną kopać jeszcze głę­
biej, at tam, do samych drzemiących wul­
kanów! Bo siła w narodzie jest wielka, je­
no trze):la ją umi~ wyzyskać i do narodo­
wego zaprzągnąć ryd",·anu. Alp trudno­
ści będą nadludzIde. Jut 8ą. Nasz labry­
kanf?! racji OBtatnich burzliwych po.sle­
dzeń rady dał stempel wBł;ystkim robotni· . 
kom Polakom. Na ich miejsce przyjęci bę­
dą 2;yd~i. No, a my, ja i pan? My będzie­
my pracować, bo na stróża nie reflektuje 
taden Ży.d, na maszynistę równiet z po­
wodu niebezpieczeń6twa utraty tycia ... 

Maszyni&ta zamyślił się ponuro. . 
- Ni~ przejmuj się pan tern zbytnio -

wesoło zawołał stróż. - Potyczkęm02emy 
przegrać 'nlejedną -- jak powiada pan ka­
pitan .Grzegorzak, ale ostatnia rozgrywka, 
ostatnia decydująca bitwa - musi sil: za­
ko1'lczyć ' naszą wygraną, inaczej nie może 
być i nie będzie. Zobaczy ·pan! Ą krzaka 
zapomnill.ne-j wierzpiny z łódzkich tere­
nów ni~ wyrwie tadna mocl Takiej siły na 

Pod murem wyrastał krzak wiert:bowy ... 

jeno 14 dni będę ja im otwierał, a pó:tn!ej 
2;ydom. Ale to nic. Przetrwamy jeszcze 
niejedno, zobaczy pan, że krzak zapomnia­
nej wierzbiny na terenie tydowskiej fa· 
bryki zamieni się jeszcze w olbl'zymią ro­
sochatą wierzbę, a z pod jej stóp, z pod 
sto.su kamieni i gruzów, złote zakwitną 
kaczeńce ... Zobaczy pan ... 

- Tak, tak - dokończył w zamyśleniu 
maszynista, 

- Tak, tal< - powtórzył jak echo str6t, 
zdątając szybkim krokiem w stronę bl'a· 
my, gdzie ju!poczęli się niecierpliwić 1'0, 
botnicy. 

STANISŁAW STATKIEWICZ 
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, Ksfęljc ~ ~rzyJdem 
.\ . ,,', i zwisł bezsilny .nad bązmfar8Qł głębi, 
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WybłeGam nagl na s.ka1ne urwisko ..­
"hyłam si, drżący do bezdeD.Qych ciemni, 
gdzie poza siatką nenufarów ślisko. 
drzemie splot kłębny odwiecznych taj8!llniq ... 

O ... jak kołyszą mottotonno pluski 
nrłQ1em dalekim, pierwotnfJU f-'IJJ;osłym~ 
P(lłzaJ, %Wolna lepltle wodorosty. 
m1lŚnJQte świałeł mten1tcych sit mIk". 

Wyjrzały z gltbin wszystklo me tęsknico. 
bielą ciał kr,głych, wiotkich i nrodnych. 
llo lśniących włos6w wplń-tszy lilje wodne, 
tańczą w poświacie sny me - topielice. 

Corąco ... pamo ... kaidy fibr mej latnl. 
zapłonął ogniem f d rga, jak membrany, 
a toń tak knsl, tak prę:ty sł" drainł.,. 
clł9nłc w czeluści zakl,te sezamy. 

IdO Jut, Idę. .. 
Skaczę - strumień . trysnął, 
bl'ak tchu ••• rozkoszy! Bo "knle mi łono, 
r6J fal mnie chwycił czeredą. szalo", 
I w pocałunkach do nat mi si, cisnął. 

Cni, si, zwolna przez gąszcze splątane, 
coraz to nlie!. harm ominie. lekko -
pod m, rozwartą ekstaz, powiek, 
wyrasta nagle z od m(!t6w N I e z D a n e. .. --------
A gdy sł, słońce wbrylantach ro22łocl, 
zaiskrzy blaskiem w śrćd śnieżnych gór złomów -
odnajdę siebie wśr6d wilgnych pa~rocl 
Diwlgn, st, zwolna I p6jd, ... do domu. 

Lecz wtem, gdy mrok znów z8pł'.dnle dokoła, 
ulebo rozkwitnie w farzl'!cych gWiazd krocie. 
:mów slQ nie oprę m ~j wiecme-j tęsknocie, 
gcly cichym zeweJD t o ń na mnie zawoła. 

K. DOBRZY:&SKI. Lódź. 

-'-';~I_ tO fO,ezeiyłem i widziałem 
• w/owleta ·ch 

.~~~&AOlr 
., VI. '.' I na. świat .•. nawet wtedy, gdym znu· 

Te OC:W up. orczywie patrzyłY .we .,żony i .. zm.ęczony .uloiył się pod' ścianę. 
mnie .naw~~ wtedy, gdym przez maleń- l za.s.nę.ł. .. '. 
kle,. 3kratawa.n& okie$o WYil.~a.! CiQźki miałem sen. W pewnej 
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snoarmiejec. Przyprowadziłem szybkO 
swoją garderobę do porządku i uda­
łem się za nim. Odesłano mnie do Pi­
szczowy, gdzie mieściło się dowództwo 
bataljonu straży granicznej GPU. Do 
miejscowości .te.i dzIeliło nas około 5 
km . . 'W czaSIe, gdyśmy ·' sporym kro­
kiem maszerowali przed siebie, zasko­
czył nas deszcz. Aby schronić się 
prżed nim, wes:diśmy do najbliższego 
domu. Sień pełna była ludzi - mi&­
szkaI1cÓW 1omu, którzy coś ze sobą. u­
radzali. Chciałem nawiązać z nimi 
rozmowę, jednakże krasnoarmieńcy 
rozkazali wszystkim wrócić do mie­
szl~a*. Tak więc okazja do zorjento­
wania się w miejscowych stos:unkach 
minęła niewykorzystana. 
. Znalazłem się w Piszczow-ie. Oczy­
wiście, że nie obeszło się bez rewizji, 
po której na nowo umieszczono mnie 
w . areszcie. Cela, w której się znala­
złem, wilgotna była i ciemna .. Na ok· 

-,,~<. . ~:- _.;: :.:', Y,' _ " 
. anego przez nas pa.JD.lętnik~ 

p t. "Co przetylem i widziajem .w Sowie.­
tach, p. Józef W.Y'<!rzyńBki z OzorkQwa. 

nie ' zawłeszony ' był kąĘ!z. :-który nie 
wpuszczał nic światła dó ''Środka. 

- Od dozorcy dostałem ".'trochę . ma.­
chorlri. i k,awałek " gazę~y' zamiast , bi­
bułki. Ten prymitywny papieros u­
przyjemniał mi pobyt ' w stęchlej, 
dusznej c.eli. Dużo dosyć rozmawiałem 
z dozorcą.. M. i. mówiliśmy na temat 
papierosów. 

,,- Jakie papierosy lepsze, polskie 
czy sowieckie? - zapytał mnie do­
zorca. 

,,- No, w Polsce mamy wiele gatun­
ków papierosów - odparłem wymija­
jąco. - Są lepsze i gorsze od tych . 

,,- A w Sowietach wszystkie sę. 
jednakowe - zauważył dozorca trium­
fuję,co. 

Tak upłynęło kilka dni. Postano­
wiono wysłać mnie dalej, jednakże 
przedtem musiałem poddać się nowym 
badaniom. Pytano mnie znowu. skąd 
pochodzę, w które m miejscu przekro­
czyłem granicę; raz jeszcze mu.siałem 
podawać swój życiorys itd. 

Gdy skończyłem, sędzia, p-rzesłu­
chujący mnie, rzucił nagle pod moim 
adresem zimnym, groźnym tonem: 

.. - Nasz kontrwywiad z Polski 
przysłał nam depeszę z waszą fotogra­
fję.. Wy jesteście szpiegiem, wysłanym 
z Polskil 

Z natężeniem wpatrywało się we 
mnie w tej chwili kilka par oczu. Zro­
biło mi się zimno. A gdy uprę. się przy 
tern twierdzeniu... Opanowałem się 
jednakże i odparłem spokojnie: 

,,- Nic mnie nie obchodzi ta depe­
sza. Nie jestem żadnym szpieg-iem. W 
Polsce było mi źle, bo nie miałem ani 
pracy, ani chle~a. Uciekłem do was, 
bo wszędzie mówią, że u was niema. 
bezrobocia. Przyjechałem tu za pracą.. 

To spokoine oświadczenie wywarło 
na nim wrażenie. Przez chwilę jes?:cze 
unosU się gniewem, krzyczał, że kła­
mię, mówił, że każe mnie zamknnć do 
turmy, - ja jednak nie zmieniłem 
t'lwego stanowiska i swego oświadcze­
nia ani 'Hl jotę. Sumienie miałem czy­
ste i nie bałem się. 

(Cilj>g dalszy' nQ,SLQ-pi) 
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fal! Ifl! Dlmll)~ l! 
W pią.tek wieczorem odbyła się w 

Warszawie w lokalu Związku Pol­
skich Związków Spo-rtowych konferen­
cja, prasowa na zaproszenie ZZ. i Pol­
skiego · I<:omitetu OIiml?ljskiego. Ze 
względu na nieobecność prezesa ZZ., 

ŚUL 

płk. Ulrycha, konferencję poprowadził 
przewodniczący, Komitetu Olimpijskie­
go płk. Glabisz. Z ramienia PUWF w 
konferencji wziął udział mjr. Wojcie­
chowski. Obecni byli liczni przedsta­
wiciele prasy stołecznej oraz kilku 

Hartli~, fiał~a, "nit Hurle~a 
\V dniu dzisiejszym sportowy Po- po raz pierwszy biegu junjorów o na­

mań będzie świadkiem pOjedynku na-I grodę "Kurje~a Poznallskiego" zgłosiło 
szy<:h najlepszych długodystansowców, się 80 zawodników. Niewątpliwi~ i ten 
którzy za wyją.tkiem jedynie Kusocill- bieg będzie bardzo ciekawy, bowiem 
8kiego dają sobie rendez-vouz na tra- na starcie znajdzie się młodzież; po 
dycyjnym biegu "Kurjera Poznańskie- większej części niestowarzyszonu i )no­
ĘO". W roku bieżącym bieg ten odby- że właśnie w tych szeregach znajdę. się 
wa się po raz piętnasty i po raz pierw- przyszłe "asy" przeła!owców, · qla ldó­
szy w konkurencji senjorów i młodzi- rych niedzielny bieg .,Kur.iera, Po­
kó\<v. Tem samem wydawhictwo "Ku- znailskiego" będzie pierwszą, ·próbą.· 
rjera Poznańskiego", które biegiem Oba biegi poprzedzą, ogólno-polskie 
tym zapoczę,tkowało rozwój lekkiej zawody lekkoatletyczne z udziałem 
atletyki w Poznaniu i propagandą swo- czołowych zawodników krajowycb, wy­
ją walnie przyczyniło się do obecnego znaczonych do o.bozu przedolimprjsl<ie­
rozmachu lekkiej atletyki w Poznaniu, go. I tu spodzie" .... ać się należy zaciętej 
jak to zresztą przyznaję, sami kierow- walki o każdy centymetr, wzgl. ula­
nicy Po-zn. OkI'. Zw. Lekkoatletyczne- mek sekundy. 
go i osoby miarodajne w tej dziedzinie W poszczególnych konkur~ncjach 
sportu, nie szczędzi w dalszym ciągu starto·wać będą: 
wydatl\ów i starań 'w kierunku popu- kula: Hel~a.sz i Hoffmann (Warta), 
laryzacji tego sportu. Siedlecki (Legja - Warsz.), Plawczyk 

W ostatnich latach bieg ten odby- (AZS - Warsz.), Kotowicz (AZS-Pozn.); 
wal się stale w ramach dorocznych dysk: Siedlecki (Leg}a-Warsz:), He­
zawodów lekkoatletycznych z udzia- ljasz i Hoffmann (Warta), Pławczvk 
łem czołowych lekkoatletów Polski. W (AZS-Warsz,), I{otowic7, (AZS-Poznań); 
roku ubiegłym za\vody to miały cha- oszczep: Loka,;ski (Warszawianka), 
rakter międzynarodowy i odbyły się . TurczYk, Świetlik i Szmidt (Warta); 
poza tem z udziałem naszych rekor- tyczka: Kluk (Leg.: a-\Varszawa), Holf­
dzistek świata Wala,siewiczówny i mann (Warta), Gniot (AZS-Pozn.), 
Wajsówny. W bieżą.cym roku na star- Szmidt (Warta): 100m: Biniakowski 
cie znajdzie się godna stawka zawod- i Jasiewicz (Warta), Szymański (Sbkół­
ników. Zaproszeni zostali bowiem Leszno), Koźlicki .(AZS-Warszawa), Ła­
wszyscy olimpijczycy, którzy spotkają da (LegJaWarsz.), Czyż (Chorzów), Cie­
się z okazji tego naj starszego biegu sielski (AZS-Poznań); 400 m: Binia­
naprzełaj w Polsce, na otwarcie sezonu kowski, Iwański i Marciniec ('Varta), 
lekkoaletycznego w Poznaniu. Pujanek (Sokół-Leszno), Koźlicki (AZS-

Do biegu senjo·rów zgłosiło się og6- Warsz.); 800 m: Kucharski (Ja,giello­
łem 79 zawodników. U sehjorów roz- n ia-Białystok), Kosirzewski (AZS­
gry.wka nastą.pi pomiQdzy Finłką (Cra- Warszawa), Lesicki (Warta), Pawlak 
covia), Hartlikiem (Stadjon - Cho- (W.), Siuda (AZS-Pozn.), Kubś (KPW­
rzów), Nojim i Kurpessą z Łodzi. Z in- Poznań). 

lor • 
dziennikarzy, przybyłych z prowincji. 
Konferencja dotyczyła szeregu spraw 
aktualnych \V związku z reorganizacją 
sportu polskiego. Płk. Glabisz refero­
wał przedewszystki.em sprawę reform 
w - sporcie polskim, podkreś1aiąc do­
tyChczasowe braki w strukturze orga­
nizacyjnej sportu polskiego, a szcze­
gólnie lmrk jednolitości i planowości 
w dzia.ła'1iu istniejRcych związków 
spo'rtowyoh. Szczeg-ólny nacisk prze­
wodniczący konferencji położył na 
brak dostatecznej egzekut;vwy ze stro­
nv ZZ. Obecnie po reorganizacii snor­
tu pol&:kiego przed zarz!1dell1 ZZ sta ią 
zwiek1:Z0ne zadania, co pociQ«nie nie­
v\'ą,tpliwie :la sobą powiększenie składu 
zarządu .zZ. 

Na;stępnie płk. , Glahisz streścił do­
tych,czasqwe prace Kom. Ol., kł?-dąc 
'!łó·wnvnac i sl{. ona utworzone juz w 
siedmiu działach sportu drużyny o­
limpijskie. \V końcu przyszłe~o tygo­
dnh\ szd (ienartamentu kawalerii wy­
stawi skład drużyny jeźd?:ieckiej., 
\Vreszcie referent zapowip(l7.:iał. że je­
żeli w nn.'bJi7;<:zym c"'us;e Polski Zwią­
?:ek Narci~_rski nie z!!łosi nazwisk kan­
dyda f 6w 00 0limr.i ·pldei clr117vnv nar­
c1n'-sl:iei. drużyna. t'łka wo<:ró1e nie bę­
cizie sfo'J.1mowan:>.. OmAwia'ęc sprawy 
finansowe Po-lskie~o KoTY). Ol., płk. 
Glabif'7; oświanrzył. że ·wk,·ótf.e już roz­
nOCU'f\ 7('<:18 nie r 1._ C.iH '·"iórkowa na 
rzecz' funrluszn olin,~ i· '1{j e~o. Akc!a 
ta prowac1->:ona będzie w drooze wy­
dania specialnych nnlepek na biletach 
wetępu, wypuszczenie złotej księ~i 0-
fiarodawców. WYGania przez ministra 
poczt specjaJnych znaczków olimpij­
skich. wres~cie nast~ni zbiórka ?:I\ no­
śre(1.hictwem prasy, odezw i t. d. W te­
renie utworzone zo~tanl;\. reg- i onalne 
komitety oHmpijslde. I{omitetowl bra­

·kuie obef'nie ok. 120 tys. zł; Prawdo­
podobny kflszt eksnPdvcii olimpiiskiej 
wyniesie 90 tys. 7.ł. Z tego zimowa eks­
necl\rc1a pochłonie 30 tys., a letnia oko­
ło 60 tys. Przygotowania przedolimpij­
~kie, prowad?;one przez Polski Kom. 
01., wyma3"flć będą. w roku hież. jeszcze 
kwoty ok. 30 tys. zł. Zatem Komitet 
musi 7.ebrać jeszcze przeszło 100 tys. 
żł. (Pat) " . •. nycp. zawodników, mogących sprawić 

wymienionej czwórce zawodników .nie­
spodziankę, wymienić należy jeszcze 
Ga~uszkę z Częstochowy, Jakubow­
skiego (Sokół - Poznań), Janowskie­
go, RobiIiskiego i Grygołowicza z 
"Warty" poznańskiej oraz Klugego 
i innych. Nazwiska powyższe dają. rę· 
kojr:nię, że walka o pierwsze miejsca 
będzie bardzo zaciQta, bowiem każdy 
z wyżej wymienionych zawodników 
dołoży niewątpliwie starań, aby zaję.ć 
jak. naj lepsze miejsce. 

Mistrzostwa lekkoatlety[z~e Bydgosz(zy 

Do odbywają.cego się w tym roku 

Dwukrotn. zwycięscy w biegu .,1\:. Pozn". 
[hrtJikowi. depcze po piętach NOoji, rewela­
cja wśród długodystansowców, który vrry­
ply,uą.ł lla n8&Zym biegu pud dWOma. lałL 

Doroczne mistrzostwa miasta w 
lekkiej atl~tyce odbędą s.ię , ~ w . tym 
roku 3 maja na stadjonie miejski'nl. 
Przewidziane są. następujące konku­
rencje: . 

Panie: biegi 60, 100 X75 m. oraz 
80 m. przez płotki; skoki wdal i w wyż 
z ro~biegiem; rzuty dyskiem i oszcze­
pem oraz pchnięcie. kulą. 

Panowie: biegi 100,. 200, .400, 800 i 
1.500 m, sztafeta 4 X .100 oraz 110 m 
przez płotki; skoki w wy t, waal i o 
trczce; rzuty dyskiem i oszczepem 0-
raz pchnięcie kulą. _ . 

Ponieważ dnia 3 maja odbędzie się 

w Bydgoszczy bieg, narodowy na prze­
łaj, w którym wezmą udział wszyscy 
najwybitniejsi długodystansowcy na­
szej dzielnicy, projektowane jest u· 
rządze'nie dłuższych biegów o mistrzo­
stwa dla panów już w nadchodzącą 
niedzielę 28 kwietnia. Mianowicie w 
niedzielę odbędą. się finały biegów na 
800 i 1.500 m. 

Zgłoszen.ja do zawodów lekkoatle­
tycznych o mistrzostwa oraz do naro­
dowego biegu na przełaj przyjmuje 
miejski komitet W. F. przy ul. LibeI­
ta 5. Tam też udziela się wszelkich 
bliższych informacyj. 

Pietnastolecie "Gwiazdy" bydgoskiej 
W nadchodzącą nfedzi~lę najstar: 

szy bydgoski klub piłkarski przy S. 
M. P. "Gwiazda" obchodzi piętnasto­
lecie swoje.go istnienia. Na uroczy- ' 
stość tę sprowadza "Gwiazda" dosko­
nały zespół ligowy warszawskiej "Le­
gji", z którym rozegra propagandowy 
mecz na stadionie miejskim. W ze­
spole "Legji" przybędą do Bydgoszczy 
znani gracze reprezentacyjni Polski, 
Martyl1a i Nawrot. Drużyna ,;Gwia-

Mecz o puhar króla Anglji 
L o n d y n. (Tel. wł.) Na stadjonie 

w Wembley wobec 95 tysięcy widzów 
rozegrany został w sobotę finał o pu­
har króla angielskiego. Do finału· za­
kwalifikowały się dwie drużyny pierw­
szej ligi angielSkiej Sheffield i West­
bromwieh Albion. Po barF ,emocjo.; 

zdy" będzie wzmocniona przez kilku 
wybitnych graczy z innych klubów. 

Dnia 12 maja odbQdzie się l'\ okazji 
piętnastolecia uroczysta msza święta 
i akadem,ia, której szczegóły podamy 
później. BiJ.ety na mecz niedzielny 
nabywać można wcz.eśniej w księgar­
ni Giaryna przy pl. Teatralnym oraz 
w kawiarni Bigońskiego przy ul. I<:or­
deckiego. 

nującej grze zwyciężyła drużyna Shef­
field Wedne.sday w stosunku 4:2 (1:1). 

Pierwfizą bramkę uzyskał Sheffield, 
wyrównał jednak w 21 minucie West­
brom wich Albion. Po przerwie Shef­
field znów uzyskał prowadzenie przez 
lewoskrzydłowego Hoopera. Cztery 
minuty póinie.j znów wyrównał West­
br.omwich. ~lbion· przez 'lewego łQ.CZ-

Kusoclński i Petkiewicz na trasiE'!' biegu 
,.KUl·jura Poznar..sk iego" w roku 1929. Bieg 
\\ ygl'al wó\vczas Petkiewicz, który na fC\-

tografji biegnie jako drugi. 

!lika Sandfo-rda i odtąd przeważał wy­
raźnie, nie umiał jednak swej przewa­
gi wyzyskać cyfrowo. 

Na pięć minut przed końcen1. gry 
Sheffield uzyskał dwie bramki przez 
prawoskrzydłowego Rimmera, zdoby­
wając tem samem puhar króla, który 
wręczył zwycięskiej drużynie następca 
tronu angielskiego książę Walji. 

Rot-Weiss BerllZ1 
. pr'owadzi 3:0 

B a r l i n (Tel. wł.) W drug1m dniu 
międzynarodo\7eg-o spotkania mi.ędzy­
klubowe]o \V Berlini.e pomiędzy "Le­
gją" warszawskę. i "Rot-\Veiss" roze· 
grano dokończenie przerwanej \V pią­
teli gr! pojedyńczej między Hebdą i 
Crammem. 

Zwyciężył ostatecznie Ni~miec w 
stosunku 6:1. (3:1, 7:9. 6:4. W grze to­
warzyskiej Tarłowski pokonał Lun.­
da 6:2, 7:5. Wynik tego spotkania nie 
liczy się j,cdnak w punldacji ogólnej. 

W dalszym ciągu sobotnich zawo­
dów odbyła się gra podwójna, w któ­
rej' para polska Hebda i Tłoczyński 
przegrała z młodą., ale bardzo zgraną. 
parą niemiecką Denker i Goeppert 
6:2, 6:2, 7:5. Tern samem porażka 
,.Legji" i to niewątpliwie kompromi­
tująca został już przesą.dzona.. 

Kolarstwo 
Lodzłaale Da mistrzostwach Polski. W 

nIedzielę odbędzie 5i~ w Warslllwie my· 
ścig. na przejajo mistr7.05two Polski n~ 
przestrzeni okolo !lO km. Do biegu tego zo­
stali z Łodzi zgloszeni trzej dosko.nali 
kola.rże łódzcy: I<olodziejczal{ Jaskólsld 
(Wima) i Kacprzak (Resursa). Wh:cek do 
wyścigu nit'> wstał zgłoezony i pogłp.ski o 
udziale jego w tych zawodach nie odpo­
wiadają. prawdzie. 

Ph;ściarsłwo 
Wa!kl Cbm.leleW$kl - Świrk DIs będzie. 

Chmielowski, który baw.ił ostatnio w 
Za1{()'panom na urlopie wypoczynkowym, 
powróci! onegdaj ·do Łodzi i weźmie u!{!zjał 
w zawodach J'li~ścillrskiCh or~anizowa­
nych przez L. O. Z. 'B. na powo'dzia,n. Do 
projekto'wanc.go spotkania ~wir - Chmie­
lewBki jednakże nie dojdzie, gdyt ~lqzak 
odmÓ'wil. Poza tem zaszła jeszcze zm.ia­
na w programie pozostałych walk, miano­
wicie T\:~aszc\Y\ski z pabjanicldcgo .;J{ru­
sze - Endera" również nie stanie w · ringu 
a zastą.p! go jeden z obiecujących zawo'd· 
ników kali5kich. . . 

Piłka , aaina 
"Brysada'" częstochowska rozegrała w 

piątek w CzęBtochowie spotkan ie 'm i ędzy­
narodowe z powraca.iącym do Wiednia li­
gO\~ym :.Wiencr Sportclu·bem", prze,'4ry­
waląC nIeznacznie w stosunku 1:2 (0:2). 
GOBPodarze grali bardzo ambitnie i ofiar­
nie, Ulegając świetnej drużynie niomlee. 
kiej dop iero po zacię·tej walce, Widzów 
zebr/110 si ę 3 tysiące osóh. 

"Śląsk" ma ' DQWe boisko. Ligowy 
,,~ląBk" w ~wi ętocblowicach rozcfTrał IV 
tych dniach pienv6zy mecz na s~voiem 
nowem. boisku w Świętochłowicach. ~1ecz 
"Śląs~" - Czarni" Chropaczów przyniósł 
ZWYCIęStwo drużynie ligowej w stosunku 
f:l (1 :()) .. Boiskp ,.ŚJąBka'· nie jest jeBzcze 
,;ompletme urządzone, lecz calkowicie 
zda tne do rozgl'ywania meczów 

Świetny napastnik ataku" Ilg0 w ellI) 
.. ~lą6ka" .(!od uległ onegldaj przy pracy 
nJ8BZCzęśllwemu wy:padkowi z"'niecenia 
p·~lców u. pra,,,ej nogi i przez dIU~BZY czas 
n!e będZIe mógł brać udziału w 6'Potka­
n.&ae.h ligowych $Uuika. 



~ ~ .. ~ .,. . 

Jeszcze O, bluzkach, kapeluszach , 
i innych rzeczach ważnych 

blu. 'Wraz r włosen~ zielfl'llł, U1t1'&Wo­
mocni si~ zielony kolor na DUtYch tusl.' 
Łach. Zielone trz1ćw!~rclowe. !lomple',. 
zielone plBBzcze. a jut conaJmn1el zie1&łlJ 
ka.pelusz, szal. 'PBBek, rękawle~kł I torha. 
Wobec testo, te w garderobie pani ni. 
zbrakne tej wioeny płaszcza lub. k08tjumu 
epO'1'towego, . bu rękawfetek r. . ,.Jlt!ccary" 
trudńo się będzie obejś~, Nowością sezonu 
będą białe "peccary". Nie trzeba chyba do­
dawać, te torba ma by~ taka sama. jak rę­
kawiczki. Jeoeze uwaga w kw~t.!i kie6ze­
ni. Modne w tym raku kie6zenie. o Ile są 
naszywane z wierzchu, poszerzają niepo­
m.iernie sylwetkę - należy to mieć na u­
wadze. :-raszywane kioozenle nalety wobec 
tego stOAQwąć jedynie przy luźnych okry­
ciach. opadaiących w rurhach ku doło-wi. 
w przeciwnym razie kiC8zenle nll.leiy 
przecinać i wpuszczać do śrooka. 

Mi)(fa strojnych. 'kolorowycb blu~k no­
szonych T)rzed południem do k{)6tjumu -
tallleur. a po obiedzie do czarnej jedwab­
nej sp6dniczki. pozostaje dalej aktualną.. 
Szczególnie wyr6tn!one zostały bluzki z 
lamys pięknego jedwabiu! weluru. Ten 1'0-
d2',4J !>Iuzek szyJe si~ (}bciśle i drapuje 
ifrzy wyci~ciu, tal.ia ściągn!ll'ł8. jest pa­
lSeQllkiem z te~o samego materjalu, co 
spóan(czka. O bluzeczce taftowej w szkoc­
ika kratę w-je iut każda elegantka. Ze 
skromniejszych bluzek njrzymy le-kkle 
haft.vwane koszulki ściągane przy szyi I 
koło dłoni. oraz nieodzo\nte i odwieczne 
bluzeczkI sportowe, niby skromne. ale w 
cS3.mej rzeczY .koeztownie.fsze 00 kaMej in­
lllej najbardziej fantazyjnej bluzkI. 2adna 
bluzka bowiem nie wymaga tak wykwint­
nego gatunku materiału. jak ta niby 
skromną. bluzeczka sportowa. Poza tern 
katdą b'uzk~ mo~e uszyć przeciętna kraw­
cowa, ale sportowa bluzecz!{a angielska 
'l\'ymalla mistrzowskiej ręki I niesłychanej 
(lok la ,I n 0..4 ci w wykonaniu. Bard~o często 
dobrze oomy,ślana bluzka stanO'\\'i nieraz () 
e ;egancii "ałej sylwetki. twarzowy. koł­
nierz noszony umiejętnie I z wdziękiem 
;po~nośi a'1 urodę. 

Z radością witamy tegoroczną modę 0-
dejmow'l.nveh kołnierzyków. Spotykamy 
się tu z przebog-atą skalą fasonów i od­
mian. Uj:-zymy dute kołnierze organdyno­
we pod,v6i.ne. da przypinania na p:u'Ziki, 
pł6cipnne kolnierze - pelerynki z wywl­
niętemi ~1.aleńkiemi kołnerzykami do 
przypinanh na haftki. fantazyjne kolnie­
rze z drobno pliBo'wanej ~ortett:.-. kolnie­
rzyki z koronki i haftu, zdobiące tylko 
prz6dsukienki, kolnierz-kreza z jedwabnej 
piki, wysoki kolniel'Z crepe-de-chine'owy 
z kloszową falbanką l:wiązany na kokar­
dę, kołnierz-sza! z de6e-niowego fularu, 
v. ielki prostokątny kolnierz z p1ótna ze 
stojącym kołnierz}'kiem i wiele jeszcze 
innych. których nie6posób tu wymienić, 
tyle ich ;e6t. Strojne jed, ... abne suknIe 
przrbierane bf!dą cieniutkieml rulonikami 
r. tego sam~o materjału, zeszytemi na 
atu. Będzie to rodzaj sialki. zdo-biący blu­
zę w formie fantazyjne:z;o karczka. P 00: a 
tem bez tabola ani rusz i koniecznie nie 
nalc~y zapominać o antycznej broszce. 
Przechodząc od bluzek w górę, pomÓ'wimy 
Jeszcze o kapeluszach. ujrzymy wśród 
nich prawoziwe dziwoląg-i, niektóre kape­
lusze Bkładać się będą z samych ty)){O 
rond, bez główek, zamia"t p:łówek widać 
będzie włosy. Na zakończenie takiego 
ronda damy albo wianuszek z kwiatów, 
albo riuszę l. tiulu lub wstq.~kl. Będzie to 
przemiła rama dla wlosów. 

Przejściową formę od kostjumu do pc-

leryny stanowi lu!nJ takiet 4) pleuch 
skrojonych kl06zowo. Lu!ny, I!zerokl 
1'łBBZCZ ze skośnemi, krytemi kie6zenia.ml 
I szerokiem! rękawami ma charakter wy­
bitnie 6tlortowy I nadaje się na spacery I 
wycieczki. Płaszcz taki wymaga rękawi· 
czek ze świńskiej ak6ry. sportO'\'\--ych tlan­
tom na słup'kO'Wy~ obcasie i dutej torby 
ze świllsklej skóry. Beret I szalik powinny 
harmonizować ze sobą. Wi08.enne szale bę· 
dą albo racjaste taftowe, allio z grubego. 
śliskiego jedwabiu w pasy. Modne będą 
również małe apaszki z lekkiej wełny -
Rodier. albo grubego WZO'1'zystego ;edwa- , . Celine. 

Umeblowanie pokoju sypialnego 
dawniej a dziś . 

A oto ten sam 
pokój sypialny 
według naj nowo­
cześniejszych wy­
mogów sztuki 
meblarskiej i 

higjeny. 

.,... 

Oj te nagniotki 

Tak ,vy!!"ądał po· 
kój oypia:ny 
Pl'zed nie tak 
da wnemi )E'szcze 
czasy. Tak "yglą­
da ZfeBztą JeBzcze 
do dziś tam WRrę­
dzie. gdzie ludzie 
albo nie moga, z 
przyczyn ~ospo­

cJarczych albo po­
prostu nie chcą 
7.mien!ać umeblo­
wań da wne,R'o t y­
iłU na zdrowe. 

nowoczesne. 

Nowoczesny . tap· 
czan, kt6ry słu­
tyć mote T.ÓW­
niet za lóżko. Do­
koła ta pezanu 
praktyczne obu­
dowanie z półka­
mi do k03iątek 

1 t. p. 

Niema chyba czlowleka., któremuiby nl.e I pewn.ym bodźcOI~ po~zyn8.j~. r01:włjać fOię 
dokuczaj nagniotek - zazwyczaj ten na)- wadllwie. Ulegają TlUanOW1C1C zbyt sz. yb 
czulszy- na małym palcu, Piecze, rwie, kiemu i nad~iernemu ro~owaczenlu. tlrzy-
szarpie, uniemożliwiając wprost chodze- czem wrastają zazwycz~J w ~łą.b sk?ry w 
nie. CÓ~ dopiero - jeśli ktoś jak mały pÓBtaci sZYJluly, zwane) powszechme kc-
8łoń tak sobie niechcąco nadepnie na to rzeniem .. 
,.uświ~ccne" miejs·ce. B~tcami. spr~yjają.cemJ tworzeniu się 

.pętykam.y J. 1 Da dłoDia.ch, " tJlll OI!Iłat­mm przypadku u ludd liracują.eych duto 
rękoma f to w postaci tw~rdyob białawy eh 
zgrubieli. Na.jczll6tszą 1 J}rawle jedyna 
przyczyn~ wywołującą nagniotki jest cza­
.em obuwie. Ludzie, którzy większą część 
dnia. chodzą boso, nag.niotk6w nie ma.j~ 
Z tego ule wynika wszakte, teby unikną.f 
tych dolegllwoAci, powinniśmy chodzić bez 
obuwia. Owszem, obuwie joot konieczne, 
Datmniast w jego doborze winniśmy by~ 
bardzo wybredni. But must być przede. 
W8zY8tklem wygodny -- nigdy za ci~y 
jak r6wniet i za duty, a skóra jego WIDna. 
być miękka l cią.gli we.. 

Nagniotki powodują bardzo dokuczli­
we bóle, s~ powodem złego humoru J mi e­
cbęcoula. Najbardziej odczuwa. się je w 
lecie - kiedy 10 nOl\'a jest obrzmiała ł roz­
parzone.. Pod wpływem wilgoci nagniotek 
pęcznieje, korzeń jego staje się grubszy i 
poprostu rozsadza miejsce z kt6rego wy­
rasta. Na~iotkl są cierpieniem nietylk~ 
bole6nem lecz i uporczywem. (-·iadczy o 
teom chociatby ta mnogość środków rekla.­
mowych jakQ - "najskuteczniejsze", a. 
które prawie zawsze okazują się najmniej 
skutecznp,ml. Obok r6tnych specyfik6w. 
celem usunięcia na.gniotk6w stosuje się 
powszechnIe - wycinani~. Umiejętne. f 
dokładne wycięcie przynosl ulgę. lecz n1~ 
stety. tylko chwilowllr Po pewnym CZ8.81e 
nalrlliot.ęk odrasta. Istnieje przytem motU­
wość . ulebezpiecznego zakateula i dlatego 
baczną. uw~ę nale1:y zwraca,ć na ehoci~­
by drobniutKie skaleczenie. Te napozó!' 
maleńkie zadraśnięcia staja, się zwykle 
wrotamI ~akażenia i bezpośrednią przy­
czyną ci~żkich ropień. Przy wycinaniu na­
I.!niotków obok zachowanie w bezwz.ględ­
ne.j czys cośc! rąk, miejsca i nota, na.lety 
mieć zawsze w POlllltU jodynę. 

C7ęsto moczenie nÓIl w ~orącej wodzie 
przynosi 'uża. ulgę i umożliwia niejedn?­
krotnie wyluBzczen!(' odcisku bezboleśme 
wraz z korzeniem. 

Cóż z tego gdy ! IV tym wypadku na­
gn iotek' o pewnym czasie odrasta. ponow­
ńie. Chcąc raz na U1WSze pozbyć się na­
gniotków i związanych z niemi dol~liwo­
ścl nalelv przedewszystkiem zwrócić u­
wa'~ę na przyczynę ich powstania, a więc 
na obuwie. Lato specjalnie nadaje się na 
tellO rod .mju kurację. V~kk; · wygo~ne 
trzewiki. na niskich obcasach o szerokIch 
czubkach. nie uciskające. z miękkiej skóry. 
a przytem cz~te mycie nó~ - to najsku­
tecznieisze środki wiodzące do skuteczne­
go celu. 

Po dłuższem s t. '1w3.nlu się do tego ta­
niego i ka~demu dostępne.!Zo \vska:zania 
zmusimy istnir j ące naJ!niotki do wyłu­
szczenia si .: i jednocześnie zapobiegniemy 
powstawaniu nowych. Używanie wszelkich 
płrnów żrących, jak stęr.tonych .kwas~w 
jff1t zupełnie n iecelowe l grozi' mebezp!&­
czeństwem ciężkich powikłań. ŚrodkMIl{ 
temi dy"ponować mo~ą. jedynie leka.ne. 

Okna z papieru 
jako środek leczniczy 

Lunzie z Zachodu. zwiedzający DR1p1d 
·Wllchód, są wszyscy ździwieni !stnieiąCJ m 
dotyehczas w Cb:nach zwyczajem TOZp!'­
ws1i-chnionogo utywania papieru zami~ ... t 
s7kła w oknach. Nao!!,ół jednak nie WH'­
dią. że mniemany ten brak postępu i rZI>­
liome zacofanie ChińczykÓW wykaza1:r 
ostatnio cenne właściwości lecznicz", 
Stwierdzono bowiem w sferach l~kllr­
skich, że choroba krzywicy jest zna;cznie 
mniej I'ozpowszechniona w§ród dZlat~~1 
chitisldej. aniżeli europej~ldej. właśme 
dzięki używaniu papieru zamiast szkła 
w oknach. 

Obecnie, jak donosi prasa angielska., 
przeprowadzone doświadczenia wykazały 
niezbicie, te zwykłe szkło okienne prawie 
że nie przepuszcza do mieszklU\ zdrowot· 
nych ultrafioletowych promieni słonecz~ 
nych. gdY natomiast papier, którym trzy­
sta miljonów synów Smoka poluywa je­
szcze ramy okienne, wykazał się bardziej 
przeźroczystym dla tych dobroczynnych 
promieni. Papier bowiem przepuszcza 
dwukrotnie więcej promieninwania ultra­
fioletowego od szkła, a .ieic-ll jest w do­
datku naoliwiony przeciw działaniu wJl­
Il'oci. !'tosunck ten wzrasta o 50 procpnt. 
Również Ranatorja nla chOl'ychna irruźli­
cę od pewnego czasu zastąpiły papierem 
szkło w olmach. li dobremi wynikami dla 
zdrowia pacjenfów. S. F. 

Rozwój i Dowf.órne m,ałi·eń­
stwo W ciąQu dwóch ~tDdzin 

Rekord szybkości w przeprowadzeniu 
rozwodu i zawarciu powt61'nego maJteń­
stwa os1ągnęła ostatnio n'dorka filmowa., 
Rosemary Ames w Chicago. P. Ames 
przedłożyła o godz. 11 przed południem w 
sądzie chic8!l'owskim pol!llnieo udzieleIlle 
jej rozwodu z dawnym malionl<iem, rety-
8erem teatralnym Bertie Meyer, O Ilodz. 
11 min. 15 rozwód został .Iej przez ,,~dzie­
go. udzielony. O godz. 12 w południe Mr. 
Stil well , wicedyrel,tor ,Banku Narodowe­
go, otrzymał pozwolenie w tym samym 
urzędzie stanu CYWilnego na malteństw<J 
'l p. Ames, a o godz. 1 po południU odbył 
'<ię ich ślub. 

T 

RozmOWa wnuk6w 

Czem właściwie są ,nagn.lotkll nS/lDlotków .Sl\ naJcz~śclej długotrwałe tar-
Nagniotki, zwane równiet "odciska.mi", . cie lub uci.,k. stąd rozwijajlł się one za- . 

- ...... uara k.~j komóltJ. d.z.loki D'Jcza.j Da, etopach. Jlierzadt~ ~ 

Widziałeś? Babcia kuaJa sobie oh­
ciąć włosy: Jut nie ma wyglądU starej ko. 
biety._ 

- Racja. ;U. ma \'I'Y~l~ ~ 
~ 
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35) trudność. którą . to. mam nadzieję, 
Streszczenie początku w.~rótce ~dołam pokonać. Pan sędzia 

W Gdyni popełniono zagad.kowe mor. zna mnie na tyle, że Qokąd nie stanę 
dentwo. Ofiarą zbrodni padla 1ti-il:!tula na konkretnych podstawach, nie lubię 
córka. • jędynaczka dyrektora Banku dzielić się z nikim połowicznym wyni­
OYsl< .. mtowego Danusia Rowicz6woa kiem pracy. Proszę mi jednak zaufać. 
$ledztwo w tej c!iropnej sprawie obej- że i ta.. może najbardziej ciekawa część 
mu je ~utkj I świetn, kryminolog k.o' śledztwa zostanie w niedługim już 
misal'~ p.olicjj MIotocki. mają do po- czasie korzystnie rozwiązana. Narazie 
mocy aspiranta Dąbrowskiego. kt4ry proszę o decyzję ares~towania lokaja 
~I'lął doskonale stosunki panująl.'e w B k 
domu Rowiczów, bywaiąc taJll t!~ę" ęcz a . . 
sto na wieczorkacb bridżowych P ,,Jej. ..,... Oląo'lego jednak pan komisarz 
rzenie popełnienia stra.3Znej zbrodni wyłllcza ' Grosnera ? - spytał BoJań-

, '. pada na lOkaja Bączka I nauczycielkę ski. 
tlanusi lialtnę ' Wlrską, Szczeg6łowe . - Ten obecnie przebywa na terenie 
i!edztwo w stylowym ~ablnel.'ieRowi· 'Gdańska - odparł Młotocki - i zo­
cza prOi,v8c!ii ' sędzia 'śledczy Bolańskl stanie nakryty wraz z całą szajką swo-

':" wesp6ł z kemharzem Młotoekim. prze· ich godnYch kompanów.'Gdyby jednak 
" słucbufącnalSamplerw lokaja. który znajdował się na naszym terenie. -

,przedstawia przebieg wypadków) ~wo- natychmiastowe aresztowanie go było­
je spostnetenia. Sędzia B }lańskl jest by rzeczą. nadzwyczaj niepożądaną, 
p~el,onany,~ te morderstwa dokonać gdyż ostrzegłoby Bauma. że został zda­
Illusi ... ł .tylko ktoś z domownik6w Ka· maskowany. 
że więc za,rządzić szc~eg6łową rewizję _ Należy zatem przedsięwzi"~ od-

. w eą.łym domu i pltnowa,ć wsl.ystkich ... ' 
mlęszk!u\ców NilU. powiednie kroki, maJące na celu 

Tymczasem aspirant D I\broW&k i na współdziałanie z policją. gda.ńskl) -
wtasDl\ rękę indaguje Haline WI .... ką. zauważył .sędzia śledczy. 
dla której czuł jużo sympatyj. nie wie- - Pragnę tego unikną.6 - odparł 
l"!1\C Jednocześnie ani pnez chwilę. 8- sta.ry komisarz z pewnym grymasem. 
by oęoba USilny mogła mieć jakiś - Dlatego opracowałem odmienny 

. ~włązek z potwor_em ' morderstwem. plandziaJania. Załadowanie dziewcząt 
Na.jb8rdzl!'j Interesują (}ąbrdW-sklf:gG na okręt ma się odbyć dziś w nory Ich 
'Ślady wąskJej stopy obuk odci~1;.6w •• Posejdon·· ma się zatrzymać w odle-
bucików panny Wirsklej nad brze~iem I ś ki k 
morza. Halina jednak oświadcza. ~e' g o ci l u mil od wybrzeża, na pol-
nigdy rlikt się o teni nie dowie. ' . Ilkich wodach. NiI;n jedn.ak zdoła do­
" Mleszka.nlec· Gdyni . Zb. ' Lachowicz . . trze~ .ą8 wyzlJa~zone ' miejsce. zostanie 
prokurent Ba.nku Dyskontowego na- jeszcze na pełnem morzu opanowany 
wil\zuje romnns z cyrkówką Kikt . przez naSle kontrtorpedowce. A ponie-
Dła Lachowicr.a zaczęło się odtąd waż zdołaliśmy przejąć szyfry I hasła. 

.. nowe ~ycle". Wymllgajll.ca kochanka jakiemi porozumiewają sie z doktorem 
rujnowała malerjnlnie prokureni.a, Baumem - jeden z naszych okrętów 
który tył jut tylko z dnia na dzień tez zakotwiczy się na miejscu "Posejdona" 
tadnych Idei t pożądań. I,ikl nie ko- i bQdzie przyjmował motorówkI, do­
obał wcale. Tymczasem cyrkowy inspi- wożące dziewczęta na okręt. \V ten 
ajent Gl'Q$.ner $za,nta~uje Lac\1Owil!za ~posób nietylkl? uratujemy nieszczęśJi­
wekslem na 8Ume pleciu tysięc.v zł, 
starszawa.nym przeli Kilt!. Lachowicz we kobiety, ale nakryjemy całą. bandę 
na kłl~a godzin przed ponurą zbrod[is, z groźnym szefem na czele. gdyż tej 
\IV wilii Rowicza, wyjeżdża tak.,6wkl:\ w nocy Baum likwiduje .. sanatorjum" i 
kierunku Pucka. z całym personelem wyjeżdża zagra· 

Dotychczasowe wynikł ś1edztwa w nicę. 
sprawie Qlorderstwa, dokonanego na - Wobec tego, zresztą dobrego pla­
()soble Da.nuty Rowicz6wpy, nie zado- 01.1, mam tylko jedną wątpliwość _ 
walaja 8f;dziego Bolańskiego.Podcza,s rzekł Bolański po krótkim namyśla. _ 
dyskU/lji sędziego z komisa.rzem Mlo- Przypuszczam, że Baum nie rozporzę.-

,I. " tockim. do g.ę.binetu ·wchodzi el~ganclti dza · .takę. ·ilością; . motorówek, ażeby 
mętczyzna. do!itór LeOn BIlum. lel\arZwS~y~tj{o przewi~źć na okrAt za J·edny .... 
tydowskr ' i Gdańska. Bauni s.klada 't ••• 

.. 'sensacyjn9~e~nania dotyczące panny razem; ttemł sameml łodziami będzie 
WIrskiej. obraca.ł po kilka razy .•. 

nellowlcz od pe\Vl1lego czasu unilta.ł . - . Słusznie - przerwał MłoŁocld -
ludzI. W jednej ~ spelunek portowych, lec,z i to przewidziałem. W tym celu 
Lacbowicz spotyka tajemniczego jego- mam przygotowanych odpowiednich 
moścja w i'O~owycb' okularach. 1'8.- pilotów, którzy . opanowanemi za 
jemnlczy jegomość szantatuje ł.a- pierwszYm razem motorówkami bQdfł 
ehl'wietl;l, wskazując niedwpzna~z",ie obracać dalej. Noc i pOęplech, z ja­
na ·nlego' jąko ną mordt>rcę nanusi Ro- ' kim odbędzie się' przeładunek, każą. 
wieczorny. Sprawa przyblel'a eOPllHJar- mi mieć nadzieję, że nikt 'nie zwróci 
dziej skompiikowany obrót. Nie$~mo- uwagi · na obcych ludzi, zamkniętYCh 
witą Zagadkę usiłuJe rozwiązać sędzia w sterowych kabinach. 
Bolańskl wesp6ł z komisarzem Młotoc-
khn. Na ręce sędziego wpłynął li<3t ano- -Daj Boże, aby plan ten powiódł 
nimowy, zaCiemniający jeszcze ba.rdziej . się, choć powiem szczerze, że nie mogę 
i tak Już zagmatwaną sprawę. Wszy"t- · jeszcze uwierzyć w to. aby na czele 
ko zależy obecnie od <3prawdzenia pew- 'międzynarodowej bandy handlarzy ży­
nych fa!ttów. a przedewszystkiem od wym towarem miał stać tej mif.ry 
odszukania zwlok rzekomo ' zaJIlordo- człowiek; jak doktór Baum - wyraził 

'. wanej Haliny WiI·s·ltiej. jeszcze raz sWQ.· wątpliwość sQdzia. 
Tymczasem Halina została pOil'wana śledczy. ' . . 

przez szajkę doldora Bauma I zamknię- ....,.... A jednak tak jest. panie sędzio. 
ta w jego zakładzie. Tam nawiązuje ni- d I MI t k' . k 
ci serdecznej sympatji z towarzys.zką - O par ° oc l zJa imś dziwnym. 
niedoli Janką :tukowską,. zagadkowym uśmiechem na swej oltrę... 

Ten właśnie cios, . jak się wkrótce 
. okazało. był śmiertelnym ... - Wtem 

miejscu Mlotocki urwał i wzrok za­
-trzymał na zmienionej z wrażenia 
twarzy sędziego śledczego. 

Na jakiś czas zaciszny gabinet ~a­
legła cisza, zanim przerwał . ją. sędzia 
Bolański: ., 

głej, nalanej twarzy. - Już pierwsze 
podejrzenia. wżbudził we mnie ten 
<:Złowie\{ w tym dniu. kiedy bezpośred­
nio po wYkrYCiu morderstwa zgłosił 
się tutaj. ażeby osobiście zlożyć zezna­
nia,w wysokim stopniu obcią.żają.ce 
Halinę Wirskę.. 

- Częm zatem należy tłumaczyć 
sobie jej zniknięcie z hotelu na kilka. 
godzin przed mającem nastą.pj~ are­
sztowaniem? - indagował dalej Bo­
lański,l. 

- To jest zupełnie j~sne - odparł 

stary komisarz. - a wynikało z zgÓry 
opracowanego planq działania. dające­
go zbrodniarzom pOdwójną korzyść. 
Poprostu Wirska. została uprowadzona 
przez ludzi doktora Sauma. przez co z 
jednej strony skierowano tok śledz­
twa jedynie w tym kierunku, a z dru~ 
giej znów strony zdobyto o jedną. 0.­
fiarę więcej. To. co Illówlę, nie jest j~ 
dynie hipotezą, lecz wynika z dokład .. 
nie pn:eprowarlzone~o wywiadu. 

- Zg-odal ~ prl!:erwał BQlańskl -­
Ale co pąn komisarz PQ'!Vie Q anonI­
mie, jaki ostatnio otrzymaliśmy, a 
!{tóry stara się ow~ zbrodnię przypi­
sać prokurentowi Łachowiczowi, a 
przyzna pan, że argumenty. w nim za­
warte, są dostatecznie silne i przeko­
nywuiQ.ce. Czyżby i to miało być dzie­
łem doktora Bauma? .. 

- BezspJ'zecmle - potwierdził Mlo­
tockl. ~ I tej sprawie poświęciłem 
dość sporo czasu, w wyniku czego 
mogę powiedzieć. że aczkolwlel< I La­
chowicza. motna.by z innej strony po­
ciQ.gnę.ć do odpowiedzialności karnej, 
za pewne. drobne zresztą, paduiyoia 
służbowe, tern niemniej jednak ten' 
człowiek, twierdzę to z cąłą. 6tanow­
czoŚcin. nie ma. nic wspólnep:o ~ ponu~ 
rą. zbrodnię. w willi RowicU\. Dziąkl 
swej słabej woli był i jest szantażowa­
nyPl przez zbrodniarzy na każdym 
kroku. 

- Cóż się zatem stało z jego ko­
chanką? 

- Podziellła los pan'ny Haliny Wi1"~ 
skiej i obecnie przebywa. w 8opoeklem 
.,sanatorium'" - odparł komisarz z ta­
ką niezachwianą pewllością,. źe zawsze 
nieco scept~'cznie uspOl!mblonv do jego 
opinji sędzia śledczy zrobił minę czło- . 
wieka zażenowanego. 

Po tych słowacb Młotocki umilld 
na chwilę. poczem mówił dalej: 

- Ta. ~ra na. dwóch frontach na­
raz może flię wydać podejrzaną.. lecz 
7,ffiusiły łeh do tezo inne okoliczności. 
Mianowicie to, że Baum pamiętnej 
nocy natknął się koło . willi Rowicza na 
prokurenta Łachowicza, który. będąc 
w ciężkielopresji finansowej. chciał 
szukać ratunku u swego dyrektora 
Baum początkowo. nie znając proku­
renta. nfe przykładał do ' ~elZ'O spotka­
nia najmnie.lsze.i wagi, dopiero kiedy 
dowiedział się, kim jest ów człowiek 
- w obl\wle prżad zdemaskowaniem, 
zmienił front i owym anonimem 7"­
a.takował Bogu ducha wInneg-o Ul'7 ,.. 
nika. Trup, znaleziony a plaży, o czem 
uprzedził nas ów sensacyjny anonim. 
nie jest absolutnie zwłokami ' rzekomo 
przez Łachowicza. zamordowanej Hali­
ny Wirskie~, lecz ciałem jednej z bla­
Iych niewolnic, która pop~łni1a ,samo­
bójstwo w · sopOCkim zakładzie. Profa­
nacja. zwłok przez zamaskowanie była 
celowem dziełem zbrodniarzy. 

- Panie komisarzu - rzekI teraz 
sędzia śledczy, wycią.gając dłoń do 
Mlotockiego - genjalne wprost roz­
wiązanie prze7 pana. tego nad wyraz 
trudnego problemu. logiczne powiąza­
nie poszczególnych fragmentów, jakie 
zdołaliśmy pochwycić. a Pl'~e<lewszyst­
}tjem po mistrzowsku przeprowadzony 
wywiad·. l~aża m i niet"lko serdecznie 
panu pod'zięk<>wać. l~z przedew5ZysŁ­
kiem mieć nadzieję. że swoje dzieło 
szczęśliwie doprowadzi pan do końca 
I wyświetli dręczącą mnie ;1:a~adkę o­
sopy doktora Leona Bauma. Wszelkie 
moje uprawnienia. wynikające z urzę­
du sę<l7.jego śledczego. 8ę. zafaz~m do 
pańkiej dyspozycji. Aresztowanie lo­
kaja Bączka zl\rządzę natychmiast. 
jak również postaram się. ażeby ni~ 
nie stanęło na drodze pańskim zamia­
rom. 

Stary komisarz w mUczeniu uści­
sną.ł dłoń Bolańskiego. 

- Z tego wszystkiego, cousłysza­
łem. nie mogę tylko zrozumieć jedne­
go; chodzi mi mianowicie o osobę dok­
tora Leona Ba}lma. Ten człowiek prze­
cież nietylko. że jest lekarzem. ale 
przedewszystkh~m wybitnym naukow­
cem. -znanym w najszerszych sferach 
świata medycznego, wobec czego jego' 

o krok od katastrofy 
podwójne· życie. ,jakie. zdaniem pana. SIedzieli we trzeeh w milczeniu do­
prowadzi. mimo wszystko wydaje mi koła. okrągłego stolika, na którym fi­
si, mocno nieprawdopodobnem. O ile Iiża.nki dawno przestały dymić, choć 
bowiem wiem. ten człowiek riięjedno- nikt dotycbczas nie tknl}ł ka.wy. Tro­
krotnie odrzucał nadzwyczaj korzystne ska, lęk i niepewność o los drogich 
pr0pozycje, mogące dać mu bajeczne im btQt, wobec bHskich wypadków, 
sumy. jakie miały niębaw~m na.s~ę.piĆ. a z 

- ZU}'1ełnfe fJrumla lJWe,p - l)ne. drtt3tfłj· zn6w I!ltrony radosn1. nadzieja, 
TWa} \Hótocki. z pośp;p<,h",m - . ł to Ilaprur.nian opanowywały ieb serca. 
właśnie .stanowi POzorn!ę naJwitksz'ł . k$ztałtuJąc ic~ t\\oar~e odpowiedIJio do 

• .. ", _ _ . oJ _ _ • 

przelewających się przez nie uczuć. 
Tej cis'lY. ja~a rozsiadła się w przy· 

tulnej separatce "Paryżanki", od dłuż­
szego czasu nJo przerywał tllljmniejszy 
odgłQs. Kaidy z słedz~cye.b zcał się 
być całkowicie ])ogrlłtonYID w powo­
dzi my.li. ttóręqli nie d~ielU się z 
pnyjaciółmi. wied~'łe, ' U tp.rnei pize­
żywają. w tej obwili to !Samg, 

(Ci~ dalązy: nai6lli,pi), 

f" -

Wielka idea 
Trudno. dziś o trochę pienię<1zy, 
-WiePl. co mnie czeka. jeśli pójdę na ten 

przykład d() pana wydawcy po zaliczkę. 
Na pa.mlQć zna.m naszą rozmo\\'fl· 
. Na drzwiach zachęcają.cy napis " Dr· 
rekeja. - l'ędy wejścia niema". Jakte 
tu ... nie wejść?! Cboćby przez samĄ cieka.­
wość . . 

Pukam I zaraz. niby ~yd, wchodzę. 
'- Moje uszanowanie panu dyrekt()ro­

w1l' 
- Do wid;!enia panul 
'- Do widzenia. panie dyrektorze. ju~ 

wychodzę. Tylko mam dziś pilną sprawę· 
- Rozumiem, zaliczkę! Nie mam cza­

ilU I 
- Nie zaliczkę! Pieniędzy mam dosYć. 

le6zezę mogę potyczyć. Ma.m świetną 
ideQ. 

- A idfże pan z swojemi ideami. 
Wszystko. co pan ma. nie warte fun.ta kła· 
kÓw. 

- Nie f' kłaka.eh chcę mówić. Jest 
wiellui idea. Mote być rewolucja. w świji\­
cle wydawoiczem. Na "takie coś" J~~c2ie 
nikt nie wpadł. 

- No. mÓW pan, tylko prędka. bo Ct~ 
sU niema. Patrz pan .. Gazela musi wYl~Ć 
na czt!s" - w6kazal na napis. 

- Właśnie. ja tet mam bardzo małe 
CZMU. bo śpiet>~e na spotkanie... Otót. pa­
nie dyrektorze. ja mam dU~Q znajomości. 
Między innemi. znam okoli'!'! po wai't\i e 
pagórkowata. WprOBt - motna powie­
dzieć - same g6rvf 

- Alę co to mnie obchodzi? 
- Zaraz, ;!:araz! Rozumie się, te jak illit. 

góry, muszą pyć I doliny. nawet - ponie7 
kąd - przepaście, boby tych gór wogule 
wlq~ć nie było. .' 

.... Gdzie t.u jest ta wielka. idea 'l 
'- Zaraz bp;dzie o Idei. Proszę wysIu­

ełJać. sprawa jest naprawdę nleco-dzienna.. 
Na górze. na samym bneJnl, zaczyna się 
naturalna nec?; - przepaść. Tut nad tą 
przepaŚCią, stoi drzewo. Tal~ie. przyzn!lć 
trzeba - dość dute drzewo. Kasztan C!y-

. li tet lipa.. Do mojej idei zrcsztą nlepo­
t~llbne. Opodal ławka. I tu dochodzimy 
powolI do samej idei Na tej ławce mają. 
zwyczaj w wiosenne dni wysiadywać mlo­
de parkI. 

__ o Co nanza bzdul'l' plecie' Prz~ele 
to nikogo nic nIe interesuje? 

.- A jednak mnie zainteresowalo. I na­
wet Idcję zrodziło. Na tej ławce motna 
swobodnie siedzieć z dziewicą pod ręką.. 
Poza tem lł10tna słuchać kwilenia ptaków. 
tudziet . o~na kwilić do ucha szczęśliwej 
''',-ybrance lo·su. 

- No, jeśli oną. I! Pa,llQM silVlz!e. mot. 
na JeJ tylko wsp6tczuć/ 

- Nie motna. panie dyrektorze. teby 
akurat ze mną siadła.. Na tę górę wdra.­
pala elę czula para mlodolętnieh. Siedli 
na tej właśni!' ławce. ~t6r9, tak barwnie 
opi&alem _,. Siedzą. Ona jest narzecza.. 
ną. on natomiast nie. albowiem (}na je.-.t 
cudzą narzeczoną. On za.ś to człowiek roz­
sądny... Czul~ - uwa~a pan dyrektor 
~ eMwka szeptał jej do ucna, Ił. jeśli jej 
detłł,d nie pc>całował, to w każdym bą-d~ 

. raz~e_ zamierzał w tei chwili, gdy na góre 
wdrapywał si.ę prawdziwy narzeczony. 
Znaczy się. /&1'1 ' trzeci, czy drugi, jak pan 
dYl'ektor woli? 

- Co nan ględzi, przeciet to mnie zu­
petnie nie obchodzi. Do widze-nia panu! 

- Do widzenia, panu dyre~torowi, tyl­
ko, te teraz naat~uje punkt - powie· 
działbym - centralny. Ju:l; jesteśmy blis­
ko idei. 
~ No, kończ pan nareszcIe. A jeśli 

pan będzie głupstwa. bredził. kdę pana 
wyrzućićł 

- PoWt!taje mla.nowiele napn6d u­
tarczka ~łC'wna międzv rywalami. A po­
tf'm doch'ldzi norma.lnie do bójki. Oby­
dwaj są róvmie silni, czy elabi - iak pan 
dyrektor woli. A ta narzeczona tego Jed­
nego l!pazmuje. Kobiety - wiadomo -
mafą tal;1 zwvezaj. Ptaki naturalnie prze­
stają śpiewać - słuchają I patrzą, co się 
stanie. ':ł się stąłe biją Zwracam przy­
tflm uwnll:ę. te ten incydent odgrywa się 
na szczycie Ilóry, nad ćlamą przepalieią. 
Wysokość obliczam conajmniej na 50 do 
00 metrów. Otói, chciałem zapytać pana 
dyrektora. co mam z nimi zrobić. Czy 
mam zrzucić w przepaść tego niewlaści­
wago narzeczonego. czy tego drugiego. 
czy tet ob 1fd wu razem? A może pozwolić. 
teby narzeczona rzuciła ich potem sama , 
w przepaść z rOli paczy za ulwchanym? 

- Materjał jest, ja.k pan dYl'ektor wi­
dzi. naprawdę elL.'lacviny. Rozwiązanie 
uzaletniam od tyczenia pana dobrodzieja, 
iakkolwie!t, mojom zdaniem. nalamałbym 
im trochę kości, a potom odwiózłbym ich 
do laząretu, teby się wygrv.molili. Toby, 
mtl~c było Jeazc:ze nil ileps:ze I po katoIlc:ku. 
Z n/ch bYliby jes~cze ludzie - nlopraw­
dat? Pr06zę powiedzieć, jak zrobić? 

- PrzlłdeWB~y~tkiem, pan o,(icjaloie 
zwarjował. A 1'0Zl\. tem co mnie to 
W\'!Jy"tko obchodzi? Gd;de jm~t ta Idea, 
kt61'ą nan tak zapowiadał? 
~ 1/1l(to flam pomyBt, teby stworz\'ć 

t3k~ cytUI1C i ę. czy nlQ Jest wielkĄ ideą?1 
Nifł WiOM tvlktl. co mllm zrobić z bollale­
rami; chCfJ al" dowied:l;łel!. i8ki~ ma b~' ć 
r07lwiązll.uio. · Bo jlt. - Qwatll nan d~'I'el{­
tor - 'mam zamiar (I nicn nl\pIBQc! telje. 
tOD lUh eoł tll.\4:I C/Ko, Małł lMm, lylk~l ... 
chodzi ,...r o·" za1łc~1c4. 

PaD dVI'~ktol' zbl,Q,~l, .IatSl. zadlwoni'ł 
kil zał :-Jn'l.I wv"rnwarl~ll!. !'J'I' mili! *IM\\>. 

Zallcl.k\l jll~ w~' p;a<;lU. T. Z. J:can::J. 
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Na emenfarro Ju! puplo, deszcz pada ("oraz fo gwaffownleJ, wł­
mer coraz to przeraźliwiej jęczy w pustych drzewach. 

Jerzy I Wiktor Sł ostatni. którzy odchodzQ.. Oczy Jerzego dziwny 
mają wyraz, milczy ciQ.gle. Nagle Wiktor staje. 

- Ktoby myślał o taklem zakończeniu, wtenczas. gdy 8ZC'Zęślt­
wy, żyłem w mojej mansardziel - rzekI smutnIe. - J&.Jleśmy r"l.&­

ezywiście marjonetkami w ręku przeznaczenIa I ulegamy~ zawsze 
mocniejszym od nM. 2enląc się z Ann,. oJlałem dobre chęci, ale sz.a.. 
leńslwem jest pragnIenie stania slfJ czyjąś opatrznością! 
, Jeny milcząc, skinął głową. 
I _ Doprawdy - mówił Wiktor dalej I westchnl)ł smutnie - nte 
warto żyt Nerwy osłabione, a to brzydkie powietn.- dopl'owadza 
mule do rozpaczy. Wyjeżdżam jutro. A ty, 

- Ja' Ja zostanę sam - odrzekł Jerzy cicho. 
Odwrócił się ru jeszcze ku cmentarwwi I spojrzał na gr6b. na 

kt6ry grabarze rzucali ziemię. Pomiędzy bukietamI podnosi się po­
ruszana wiatrem biała wstążka, jako ostatnie pożegnanie dla odcb()­
d.zącycb. 

ROZDZIAŁ SIEDMNASTY 

Tego samego dnia po południu siedziała Greta na niskim tah~ 
recie, u stóp Róży-Marji. Odwrócona była od okna, to też nie można 
było dostrzec wyrazu jej twarzy. 

- Więc jutro wyjeżdżam nareszcie - m6wiła pani Murner. -
Lekarz pozwolił mi. Myślę. że udamy się najpierw do Nizzy, aby jak 
naj prędzej zapomnieć o tych ostatnich, okropnych wypadkach I Nie 
prawda. Greto? 

Młoda dziewczyna pochyliła. glowę· 
- O. Różo. nie myśl, że jestem niewdzięcznI)., ale Ja z tob/! nie 

pojadę. Twój świat nie- jest moim światem, poznałam to wtenczas, 
gdy pielęgnowałam biedną Annę. Ja muszę stać się ożyteczną lu­
dziom. muszę się czemś zająć. Czuję potrzebę pracy - zostanę 
diakoni'lką! 
. - Czyś oszalała? - zawołał Róża-MarIa ostro, - Moja słostrze-

nlea diakoniskąl Pielęgnować pierwszego lepszego włóczęgę _. to 
śfllleszniel Więc pomimo całej twojej mQ.drości jesteś przewrotnem 
stworzeniem! 

- Ho czuję i myślę inaczej, jak ty! - odrzekła Grata z lekkim 
wyr:wtem. - Czy jesteś zadowoloną z twego życia - zupełnie zad~ 

wolonQ? 
Róża · Mllrja ZAwahała si~ ni~(). 
- A chociażby i nie - przemówiła nareszcie - to nigdy nfe po­

myślałabym o czemś podobnem Przecież to szaleństwo! Zawsze ' 
tylko patr7eć na nęr1zę - słuchać wiecznie jęk6w i skarg - och -
GreLO - ty tego oie ,tnleslesz! 
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On, fen sIary ezJowTek, szemrał takźe na przeznae'tenłe, ale Ina.­
czeJ, Jak Wiktor. Gniewał się, że natura tworząc arcydZIeła, nIszczył& 
Je sama. nie zwracając uwagi Da to, z cum sifJ obeszła. po macoszemu. 
Dlaczego nie mógł się on pomijać z Anną' Cóżby I!Izkodziło, gdyby 
on okropnie zeszpecony musiał dalej żyć' Komuby na tem .zależało! 
Jemu doprawdy najmniej! 

Ale jak Anna to zniesie' MytU ta cl,żyła mu kamienIem na. serett 
f męczyła go straszliwie. 

Lekarz ośwIadczył, że stan Chorej nie budzi żadnej obawy, tylko 
że jedna strona twarzy będzie na' zawsze krzywQ. i pokrytą bliznami 
- powiedział to zaraz. gdy Jł zobaczył, a Wiktor i Jerzy mieli w tej 
chwili jedną myśl tylko: 

- Lepiej, gdyby umarłat 
Wszakże piękność jej była podstawI), na kt6r~j budowała ealł 

swoją przyszłość, jedynym jej majątkiem, jaki posiada.ła. Była on& 
próżną, powierzchowną, zarozumiałą., ale rozkoszna. wesoło'ść jej 
usposobienia łagodziła te wady, a wesołość ta wypływała jedynie 
z przekona.nia o swojej piękności. C6ż jej teraz pozostawało? Wiktor 
t J crzy spojrzeli na siebie. Potem rzekł Wiktor cicho: 

- Jak ona to znIesie! 
Jerzy ['puścił głowt. 
- Ja, nie wiernI 
- Greta musi je zwolna na to przygotować; jej serre jest czułe 

i litościwe, ona. znajdzie też stosowniejsze słowa, jak my! 
- O Boże, miej tylko trochę cierpliwości, nie powiedz jej zaraz 

tego, czekaj, nit>ch na.jpierw wyzdrowieje! - jęknął biedny Jerzy 
i otarł wilgotne czoło. . 

- 'Ona nIe będzie opuszczoną, Jerzy; wszakże jest moją żon" 
! Ja mam obowiązek pracowania dla nIej! Przysięgam też na. Boga,. 
te póki żyję. wypełnię ten obowiąook sumiennie! 

.:.... Ty? Co to znaczy? - z8ipytał Jerzy szorstko. - Jesteś za.­
ręczony z paniQ. Murnerl Anna nie p, z:yjmie jałmużny, póki ja 
łyję, nie pozwol~ na tot 

- Wszystko się zmi~nf1o! - rzekł Wiktor spokojnte. - Róża­
Marja wróciła mi słowo. Anna zostanie moją żoną. Czy myślisz 
doprawdy, że mógłbym JI) teraz opuścić j zostawić w nędzy, , teraz.. 
gdy jest pozbawionI) jedynego środka zarobienia sobie na ehleb? 
~ Zdaje mi się, że oszalałem! - zawolał Jerzy, pocierając ('Z()o 

ło - Tył Ty! Wiktor Altenl Bohater salon6w, człowiek sławny. 
uwielbiany przez ałe towarzystwo! Ty stoisz tu prtedemn/! i ple­
eleez takie niedorzeczności? Co tobie , po żonie, która nie może już 
błysuz·et w świecfe, która Już nie JMt plękn", a w dodattl'11 ŁĄk 
ubogą, jaką bYła przed 9ześciu laty! Zostaw ją mniel Bylbyś sza,.. 
lonym, obciąiajęc się takim ciężarem! To nie jest żadna oC'jar.a, 
Wiktorze, nikt cię nie będzie dla tego poJliwinć, je~t to dobrowol!18 
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"""~. J atmosfery ,&dzlwu i uwielbieu. fu żona(y }łeeta nIe po­
słada już Zadnego uroku! 

- Więc tak źle o mnie myślaleś , - rzekł Wiktor z gorzkim 
~fechem, - Tak niezmiernie :tle? 

- O, gorzej jeszcze! Ty nie mlałe§ tadnego szacunku dla twej 
IIztuki i zdradziłeś j~ jak Judasz, walozyłeś ° marności, o zdobycie 
złotego cielca; wycią.gnąłeś chciwie rękę po własność twego przy ja.­
eiet'a, a to Jest nawet u dzikich ludów wzbronionem I tąda.sz, abym 
wierzył, że autor "Z biegiem czasu" poświęci się dla tej nieszczę­
śliwej kobiety i wyrzeknie się tysiąca przyjemności wielkiego ~wla­
ta i będzie słuchał nieustannych skarg i użalań chorej żony? Po­
wiedz sam, czy nje byłbyś. głupim, gdybyś to uezynił? 

Wtem zbliżyła. się do niego Greta. . 
- MyUsz się, panie Jerzy I - rzekła łagodnie. - Byłby Ml do.­

brym t 8zlacl;letnym człowiekiem. Nagroda, którą odłJterze, nie b~ 
drzie wielkę., ale A to odzyska spokój serca i przeświadczenie, że 
"WyIpełnił swój obowltzek, a to wystarcza! 

- A. panł chcesz, abym ws~ystkieDlu zaraz uwlerzyłf - z&Pl'­
tal lerzy ostro. - Zostawcie mnie Annęl Nie usłyszy ona O'demnie 
łiadnegO' przykrego słowa - będę dla. niej pra~ował, dopiókt. .• 

Umilkł nagle, spuścił głowę. a. głośne łkanie wydobyło Iłi~ z Je­
(O piersi, 

Ach, róż to po.mogło, że wszyscy chcieli , się staT'M ., pnyszłoś~ 
rAnny - nikt nie zdołał wrócić jej tego, cO' było dla nIej na.jwa.ż. 
niejszym . wa.runkiem żYcia, to jest piękności. 

Całe dnie przeleżała. biedna bez przytomności, pogrątona w le­
ta4'gicznym śnie. Dzień i noc czuwała niezroęczona Greta przy niej. 
Potem nareszcie nadeSlZła chwila, w której odzyskała Anna roz!p()­

znanie swego położenia.. Otworzyła oezy i zdziwiO'na spoJn.a.ła na 
Gretę. Zwolna przypomniała sobie wszystko. 

- Czy byłam bardzo chorą 'l Czy Jestem zranioną? - y,a:pytała 
słabym głosem. - Ach, to było tak okropnie! Płomienie, wSlzęd~ie 
płomienie i dym! Czy mi to zaszkodziło, panno Greto' 

Podniosła nieco obandażowane ręce, a twarz jej przybra.ła wy­
raz niezmiernego przerażenia. 

_ Czy pozostaną blizny? - zapytała drżąca. - Może lekarz po­
wiedzia,t, te pozostaną? Potem dotknęła ręką twarzy. O Boże! 
Twarz także! Przycisnęła bandaż i uczuła ból. Greto, powiedz, na 
Boga, czy jestem popalona na twarzy? Czy widzialaA te rany? 

Straszna obawa 'brzmiała w t~h sławach, wymówlonyeh gło.­
Mm słabym i dl'Żącym, a obawa ta była Silniejszą niż wszelkl ból 
fizyczny. Twarz Anny, blada, przerażona., z jednej strony p?k.ryta. 
banduaml, wyrażała dokładnie to, co się w sercu jej działo. 

_ BtdZie pp.ni wltrótc~ supełnie zdrOWI - nekła Greta... gladZoQ.C 
lekko złote, przycięte krótko "V!081 cbOl'ej - ale musisz nam byc5 we 

. ystkIem posł\l$:mą.. My prl'.gnfemy tylko twego dcmra! Przede­
::YsłJUem ~' 2&ni ~OkQJp, 1 oddal wszelkie smutne m~UJ 
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. oeftłJ'nł włdJho okropneJ, smume1 prz~eł. Co Z(!~la wy'bagrGazł6 
jej t~, co straciła? l tak żyć ciągle, bez nadziei, bez żadnego szcz~ 
ścia, bez p,rzyjemności i rozkoszy świata I Każdy będzie się litował 
nad nią, wi~ej nicI A dalej, te wspomnienia przeszłości, triumfów, 
tych dni świetnych!, ' 

Wzięła ze stolika lusterko t patrzała długo, długo. Nie! Tu ni .. 
ma ratunkul A przytem to gorące pragnienie życia, to pragnienie 
rozkoszy i świetności! Wszystko napróżna! Człowiek jest bezsilnym 
wobec okrucieństw nieczułej na.turyl 

Nocna la.mpa zaga.sła, pierwsze promienie słońca padły na okna, 
I\a ulicy rozpoczął się zwykły ruch. Greta zbud~la się z ciężkiegO 
snu i niespokojna, pobiegła. do ' Mżka Anny. Na podłodze leżało 'kil .. 
ka podartych p8Jpierków i nieco rozsypanego proszku biaIego. W łó~ 
ku zaś, obrócona do pokoju zdrową stroną twarzy, leżała. Anna. 
uśmiechnięta., zimna, martwa.l 

ROZDZIAŁ SZESNASTY 

Pogrzeb nł8A'dy4 uwieJb;anej, od wMystklch ulubłonej t aerdeez., 
nie żałowanej aktorki, odbył się z całą o-kazałościl~ i przepychem. 
Niezliczone tłumy towarzyszyły zmarłej na cmentarz. 

Róża-Marja stała przyoknie i patrzała z serdeczną litościł na 
orszak pogrzebowy. W sercu jej nie było już żadnej urazy do nie­
szczęśliwej Anny. 

Wielkie krople deszcżu spadają jednostajnie z nieba, 7imny wiatr 
szeleści w zwiędłych liściach ' na ziemi, ludzie, otaczający otwartJ 
grób, drżą i mocniej otulają się w płaszcze i futra. Ostatnia z fami­
lji Nordheimów spoczywa. w tym grobie. 

Potem wracajo wszyscy do domu; dramat rozpoc~ł się świetnie. 
teraz Jest skończony, kurtyna zapadła, publiczność rozchodzi sit 
zwołna.. 

- Zdaje mi się, że doetanę porządnego kataru I - mówi Paweł 
Herbert, podnoszą.c kołnierz płaszcza do góry. - luż mnie w gardle 
dr~piel Te pogrzeby, to barbarzyński zwyczaj. Bo już nic nie mówiQ.c 
o tem, że to zdrowiu s·zkodJzi. ale nadto rozstraja nęl'wy. Po co wiecz­
nie przypomina~ sobie śmierć i zniszczenie? Kto żyje, no, ten żyje, 
a kto umarł, temu już nikt nie pomoże, 

- Wieczna szkoda - odzywa się pewien młody aktor, który 
zawtlze Annę z daleka uwielbiał - że ta biedna Norden tak marnie 
skończyła! Taka uz-dolniona, a. przytem cudownie pięknal 

- Tak, takl Ale ostatecznie dosyć kobiet na świecie i aktorek 
także. 

Herbert wycłl!ga cbustkf1 l przyciska j~ do um, ka.szl~c lekko 
Ani jednej myśli nie poświęca. zmarłej. Kochał jej piękność, to tei 
JItMi iii 2OCiCRlł. TrJ.ko młoclr ~tor w~dreha smutnieJ 
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Nocne dyżury aplek 
E 

N.ocy dzisi ejl5zej dyżurują aptek!: Po­
tasza. plac Koocielny 10. Charemzy, Po· 
morska 12. Mt1llera. Piotrkowska 46. Ep­
eteina, Piotrkowska 225. Gorczyckiego. 
!,rzejazd 59. Antoniewi.cza, Pabjanicka 56. 

T estry lódzkle 
. Teatr M1efsk! - "Golgota" i "Kibic". 
Teatr Popularny: - "Pnwrót do grze­

cbu··. 
, Alhambra: - "Polityka w kratkę". 

Cyrk ···łanłewsklch: - Dwa przedsta­
wienia ) godz. 4,30 i 8,15 wiecz. 

Klita chrześcijańskie 

Ł & d t, 21. ł. W związku z aferą 
kOlejową, ujlnvl'lion~ w Łowiczu, 
prowadzono również dochodzenia w 
Łodzi. Obecnie ujawniona zo!rlała no­
wa afera. na odcinku Łódź-KoluszkI. 
Afera 4t n!l.l·aziła kolej na znaczne 
straty; polegała. ona na machinacjacb 
przy wymianie podkładów kolejówycb. 

lak si~ dowiadujemy, w związku 
z tQ. epraw~ zostali aresztowani z po­
lecenia władz prokuratorskich naczel­
nik wydziału drogowego węzła łódz­
kiego inż. Eugenjusz Dąbrowski, na­
czelnik stacji w Pabjanicach Stefan 

od 8 do 10 rano w naetępulllcych d()zorach 
6!lnitarnych: l-ezym przy ul. Dworskiej 
10. 2. - ul. Przejazd 86. 3. - ul. Żerom­
skie~o ł. 4. - ul. Kopernika n. 5. - ul. 
Sosnowa 32. Pon tem szczepienie odby­
wać się b~zie w przychodni mie~kiej 
przy uL Rybnej % 'IV godzinfl.ch od 15 do 
17,30 Z& w"'jątkiem eoMt I niedziel. Ro­
dzice, którzy prywatnie 6zczeptli ju~ ospę 
obowlązin! są Jlrzedlożyć h,adćct",a pry· 
watne)to lekllrza w Wydziale ZdrOll'otno­
ścl Publi~zne1. ul. Narutowic!:ll 85 w go· 
dzlnach urzędowych. W wytej wymienio­
nych dozorach i przychodni szczepiona hl}, 
dzie również błonice. (dyfteryt). 

Adrla ..... etro - .. Antek policmajster". 
Bdałnla Strzecha - "Szpieg w Dlasce". 
Casln, - .. ~1arzące u<sta". 
Corso - "Kapitan Korkoran". Kronika ponoyjna 
Czary - .. ~fallbu". Sam się postnellL v,- mteszl(8.'fttu wIa-
Grand K.loo - .. Piewca wolności". snem przy ul. Mostowej ił w czasie czy-
Mimoza - "Kobieta pod kontroll\". uczenia broni palnej ~pow'odowaJ przez 
Mewa - "Czy Lucyna to dziewczyna". nleostrotnoM wvtltrzał z re\1\'olweru 39-let­
MIra:!: - "SL tra Marta je.st szpiegiem". ni Karol Kupsz: Kula trafiła Kup8za w 
Luna - .. Wesoły Kabaret". brzuch. raniąc go c:~ż,k(). Rannego odwie • 
Ludowy - "Wyrok tycia". ziono do szpitala. (k) 
Oświa,~ - "Czy Lucyna- to dziew- Amator dziczyzny. Zygmunt Zalas. bez-

ezyna". robotny, zamieszkały przy ul. 'Vójtow· 
6ter..~ce - .. Nie chcę wiedzieć kim je- skiej 49. nie mając innego zaj~cia. polo\\ał 

w lasach maj. D1utów i w sietJa (wnyki) 
Przed~ośnle - "Młody lasU. złowił sarnę. Mięt30 sprzedawał na rynku 
Rekopd - .. Kleopatra". w Łodzi, polecajl\c je szczególnie amato-
Stylowy - ,.Weronika". romo Podcz8<'! te~o hanrllu łowc'l zat1"ly-
Słońca - "Wyspa skarbów". mano I spra",~ skierowano do sądu ~rodz-
Zachęta - "Melodje cygańskie". kiego. który ZalaM skazlll na 6 mie~. 

Komunikaty aresztu. n,) 
Nie udał sIę występ. W tra.mwaJu. zdą-

'1'eatr lWeJskL 'W niedzielę, o godz. 16 tającym do Palljanic, jakiś osohnik skra.dł 
po raz uStatni - na og6lne t~danie pu- tobołek z obuwiem. wiezionem przez 5zew­
b:iczności .. Golgota" po cenach najnit· ca na targ. Złodzieja ujęto w chwili, grly 
szych. W niedzi~lę wiecz ... Kibic". wyskoczył na przystanku I zam;erzal I'ię 

. Bank Polski w Lodzl przet)rowlI.dza ulotnić. Zatrzymanym oka!:al ~ię WoU Ci­
obecnie cz~ściowy remont we\\-nątrz gma- chy, notoryczny zlodzi~jaBzek. (\j<adzono 
cbu, przvczcm odświeżone 61\ i malowane go \V arec:,zcie. (k) 
niektóre sale banku. Roboty te zostały Na dnie nędzy. Bezdomna l bezrobotna 
powierzone ~ydoWBkiej firmie Opatowskie- 24-1etnia Marja Czarmąńska \V korytarzu 
go w Lodzi. Czy nie można było zaanga- domu przy ul. PiJsudp.-kiego 69 p<>rodziłll 
wwać do tych prac firmy chrześcljaiiskiej dziecko płci m~kiej. Chorą zaopiekowali 
która wykonalaby wc5pomniane roboty na- się lokatorzy. Wezwano pogotowie l nie­
pewno o wiele solidniej od 2:yd6w? Ci e- szczęśliwą matkę V\"raz. z nn\Vorodkiem 
kawe. czem motywuje kierownictwo czy przewieziono do kliniki polotniczej. (k) 
admi.nistracja banku swoje postępowanie. Dziecko spOWOdowało Jlotar. W Karo­
W każdym razie fakt zatrudnienia 2:ydów lewie, w domu Franc!szki Piechowskiej, 
przez polską instytucję, jest przez społe- pozostawiony be!! opieki trzyletni chłop­
czelli>two ł6dzkie ~ywo k9mcn"towany. czyk, zabawiając alę zapalkami, spowodo-

Na ukończenie dodać nalety, te jedną wał pożar. który roZ6zerzył s:ę na dalsze 
~ firm zaopatrujących bank w mate.rjały dwie zagrody. Mimo ratunku, zabudow~­
piśmienne i biurowe jeEt żydowBka firma nia wszystkich trzech zagród zostały do­
A J. Ostrowski. ezczętnie zn:szczonc. W zgliszczach zginę-

Szczepieoie ospy. W dniach od 29 lo k!1kadziesiąt 8ztuk drobiu, 2 krowy, 
kwietnia do 17 maja. r. b. odbę1izie ęię psy, świnie i koń. W czasie ratunk.u !llle­
szczepienie ospv dla dzieci, urodzony,ch. w' l Dia, Anutazy Bartoszewski prz.ygmeclony 
r. 1934. Szczepienie trwać ~rlzie w godz. :watal wal"c, .i~ i płon~ blIk, i doznał 

WesŁerskl, mechanik kolejowy Wacła.w 
Gę.sowski t rachmistrz centra.lnego 
biura węzła łódzkiego Apolonjusz 
Wojdyna. 

Szczegóły doehodzenia sę. trzyma­
ne narazie w ścisłej t8;jemnlcy. Władze 
przeprowadzają w dalszym ch~gu śledz­
two. 

W zwh~zku z tt spraw, donosi 
nMZ korespondent- pabjanicki: 

p ab j a n i c e, 27. 4. Przed kilku 
dniami zawieszony został w czynno­
ściach i aresztowany zawiadowca sta­
cji kolejowej w Pabjanicach Słefan 

elę'tkich popar~eń. tak t~ przewl~ziono ~o 
do 8~pitala. Straty oszacowano na 28.000 
d. (k) 

!'rzy podrz.tkL W wydziale opl.ekl spo­
łecznej przy ul. Zawadzkiej 11. dwie ko­
biety porzuciły dzieci, jedna chłopczykIl 
lO-miesięcmego. druga - chlopc~yka t5 t y­
godniol\·ego. - W klatce schodowej domu 
przy ul. Pohldnlowej 22 porzucono dziecko 
}!Iłei teŃlkiej, li~ee! tygodnie tycia. 
Dzieci pt"uslano do miejl5kiego domu wy. 
chowawczego. II. za matkami wszczęto 
poszukiwania. (k) 

Wypadek przy praOJ'. W zaklade.ch fa­
bryc:myeh Scheiblera i Grohmllnll pr!:y ul. 
Tal'go'\\'ej .(.6 tryby maezyny oberwały pal­
ce u r!\k robotnikowi St",n:~ławowi AI~k­
sandrzakowl. Rannego przewieziono do 
Bzpltala. (k) 

Westerski, który dopuścił st~ po,..,a~ 
oych nadużyć. M. in. przeprowadził 
on budowę dwóch bocznic, jedną. do 
składu firmy I{rusche i Ender, drugą 
~aś do młyna parowego "Spójnia", ni~ 
wciągając dochodów w księgi. 

W związku z tem przybyła do 
Pabjanlc ministerjalna komisja, ~tó~a. 
prowadzi kontrolę ksiąg NadmIemć 
należy, te Stefa.n Westerski jes~ j~d­
nym z głównych filarów w pab]amc­
kiej "sanacji" i został przez nią wy~ 
brany na ławnika.. 

gly produkowana jeet przez przedsi~biol'­
stWIl, zorganizowane na za8ad~ch p8eU~()­
chałupniczych i ni ~wykupuJące ŚWIa­
dectw. ani tet nieuiszczll.jące podatku 0-
brotowego. Pnedaiębiol"stwa owe, ni~ po­
sie.dajl\ własnych pieeów do wwalama ?&­
głr, korzystajl\ z usług cegielń! pracuJą­
cych zarobkowo. przyczem zamIast wyna­
grodzenia w gCJlt6wce eto60wany jest sy­
stem zapłaty przy pomocy odpowiedniej 
ilości cegły v.' naturze. 

Poniewat ukrócenie p<>Mll!lzonego zjIY 
wteka anonimowości lety !:arówno w intl'­
r~iil Skarbu jak i cegielń, ponoszących 
podatki, Izba Przemysłowo-Handlowa w 
Lodzi zwróciła się do łÓdzkiej Izby Skar­
bowej z przedstawieniem, w kt6rem w6ka· 
zała na potrzeb~ poczynienia odpowied· 
nich kroków, aby w tegorocznej kampanti 
~zonowej przed8tawiona działalność ano­
nimowa uległa najdalej idącemu ukróce- _ 
niu. 

Polowali na piJaków. '\a ul. Wodnej 
dnia t5 marca r. b. vdeczorem dwóch oeob­
ników wciągnęło do bramy pijan~go prze­
chodnia Stnnislawa Wa.sika. Napastnicy Wypi.ramy produkcję zagraniczną. Do­
zabrali Wą<sikowi 30 zł palto i ubranie. 0- niedawna rynek krajowy, a nawet ł6dzkl, 
dartego w bieliźn:~ znaleźli przechorlnie i zalany był powodzią różnych wyrobów 
za\\-iadomili policję, która zatrzymała zło- włókienniczych pochodzenia zagranicz­
tlziejaszków, Jana Kramera i Ignacego nego. Na pierwszy plan wYl5uwały si~ 
Wiaderko, znanych epecjalistó\\ od onzie- w~óczki. welny i innego rodzaju przędza 
rania pijanych. Sąd grodzki skazał Kra- wełniana i półwełniana, barwiona i skr~­
mera i Wladerko, każdego na 1 rok wię- can" w kilku kolorach, specjalnie dla ro· 
zi~nia. (k) bót ręeznych. 

N3.'!tępnie r6wniet w wielkiej ilości e( r~!n tiUl s"olJ"łowa wwożone były na rynek krajowy wyroby 
Kalendarzyk Imprez 8pGrłowych w Loctd. galanteryjne, szcze!;(ólnie skórzane i meta­

lowe. tudzież przybory nieodzowne dla fa· 
o godz 8 raIlO otwarcie Rezonu }u('zni· brykacji galanterjl, oraz dzianych częśei 

cze~o na strz~lnicy SI(S.; . j k ki 
o tei flElmp-i godzinie na szosie pod odZIety, a amry, raeuwy automatycz-

KrzY"'iem wyścirt kolarski na 25 km w I ne i t. p. Przemysł łódzki Z"TÓCJt uwag~ 
romach .. Piel·wszego Kroku I<otarł!kie~o ' ; na to bądt co bądź nienormalne zjawisk.o) 

o godz. 11 zawody pięśriar;tkie w sali i przystosował do niego swą prodtLkcj~ • 
Teatru Miejsk:ego na rzecz powodzian: tak. te obecnie całkowicie niemal wyrugo-

o godz. 11 spotkania pilkarslde o mi. wane zostały produkty przędzalnicze za· 
Rtrzostwo kI. A: na boisku Widzewa: Mak. graniczne, tudzie! galanterja metalowa. 
kahi i Wld7.ew; na hoisku Union-Touringu Zmniejszona zOBtale. również poda~ ga· 
rezerwy LKS. j Union-Touring. Na br)j- lanterji skórzanej, która jednak jest po­
sIm WKS. gospodarze walcz(\ z l~TSG. Po. tlzukiwana przez niektóre zamo:iniejsze 
południu o !rodz. 16 na boisku WKS. spo- klientki, hołdujące zasadzie "Co z Pary­
tkaią się ST(S. i Wima. ża, to modne". Pojawiły się v.:ięc falsyfika-

Najwotnip.iszem wydarzeniem .ilporto- ty, nieustępujące \li" niczem, a nawet prz&­
Wem na stadionie przy Al. Unji w Lodzi ,wyżazające wyroby francuskie, które 
będzie dzIś po południu o A'odz. 16.15 mecz Nprzedawane są za oryginalne. Zagranica 
llgowy Rurh~ ., ,1-r<s .. w kt6rym bramka· ! jednak nie zrezygnowała z utraty po16kie­
I'~a Fr}~marklewlcza za!ltąpj rezerwowy go rynku, który przedstawiał znaczną po­
llaseckl. jemność, albowiem w samej tylko Łodzi 

K I"On iks "'OSłłGdłWCZII 
Ultr6cenle dzłałalnoś.1 anon!moweJ W 

przomyśle ceramicznym. Przedsiębiorstwa 
wyrobu cegieł. zorganizowane w Związku 
PrzemY81u Ceramicznego okręgu łódzkie­
go, w roku ubiegłym zwróciły się do łódz­
kiej Izby Skarbowej z pn:edfltawieniem 
wskazujtrteem. Da jakie ttjemn~ kon!!ek­
weneje Ilarda J. fakt. {~ znacznI\. i10at ee-

dowożono rocznie za 4,5 miljona wyrob6w 
przędzalniczych. Ostatnio w tej dziedzinie 
daje się zauwatyć szalona konkurencja ze 
strony pl'Zcmyslu francuskiego, który to­
war swój podaje na rynek poniżej cen ko­
sztów wł3.'!nej produkcji. Sfery przemy­
słowe Lodzi oprac<)wują plan przeciwdzia­
łania, propagnjąc haało popierania wy­
twó!'CZośel krajowej. (k) 

RM ... _Z_I~_m_.i_k_l i __ J k_i __ ~.i~ 
. ,Wskute1t. ~ sł~ zebrame 

KcmDDiknt. ZaFZĄd Stronnictwa Naro- togrl!tfjnrl, robomłq 1l.W1li3j f1rm,. Ił. lrin- zwn1ane na dd.siaf. gadl;. tZ,30 de saH St~ 
tlowe,e w Pabj!ł.nic.ach powiadamia. człon· dlera U8. Z'!!8.k p!'ot«stu perlrucill p!'l!.Cę warzySZ81lia Rzem1eAlaDtów Oh.rześolf8Jl 
klrw. h "tV pOluedzialek 29 bm. o godz. 8 przez dwie godri:lly. lita człoukdw ł ..,..pałyk6w 5łrom1łctwa 
w kościele N. M. P. 2JO!!ta.nie odpraWione ArOtztow&:rlo W d1!hl 25 bm. l'O!Ital a· nłe odbędde Id .. 

BJ'Onkla,w-em A:ndrz-eJew6k1mi. 1nó't!tta 
przeobraziłl. lii~ w b61k~ i z mieszkauia 
,.wyległ&." na ulicę. Tłum mtM!:kańców 
domów okolicznych J)rzyglĄdd eię tej a... 
ll'vantu1"le. W rezultacie l\"l'lZ-yscy UCZ-ł!lSt­
nicy bójki odnieśli obratenia cielet'!nc, a 
Władysław i Ka!:imierz Andrzejewł5cy do­
znali clętkich ran i przewiezieni być mu­
sieli do ezpitałe. św. Trójcy, ~d~ie lekarze 
stwierd~i1i poważne ranv kłute. Pr3Yczy­
ną po-wdalej awantury jest trwający od 
dłuższego czaau pomiędzy Andrzejewski­
mi spór na tle majątkowym. 

ne.boteństwo tałobne w pierwszą rocznicę iOWa.ny w zwil\!:ku E popelnionemi Zarząd Stroo.łotwa Wared ... .,._ koło 
śmierci członka byłego O. W. P. śp. Fran· nadutyciami we firmie ł'abj. Znklady Wł6- Kalisz zwJłufe aa tę sam~ godzłDę zebra­
ciszka Rogowskiego. O licz,ny udział czlon- kie.nnicze (dawniej R. Kindle.r) skarbnik nie wyłącznie dla członk6w Str. Xar. do 
ków w nabożeństwie prosi Zarząd. tej firmy p. S. lokalu wł~soege przy 1lJ. Babinet a. Prze-

Przywłaszczenłe. Banat Konsła.nty z K Ik La k mawia6 będa: net. dr. Wbalarsld l radnl 
Karny"zewic przywłaszczył sobie kUka.na· ron a .!.J! narodowi z Łodzi. 
ście gołębi poc&towych nale~ących do Frll,t. łyd koakarent .. P8'dsłwowes;. MODO- Zebraale pałącmae Jest z za1łowiecbła-
cu.ka zam. przy ulicy Zamkowej 16 . Spra- polu Spirytnsowego. W nocy na 7. b. m. nę ullr!ednio aa .ek 17 aroczystościłt 
WI\ zajęła się policja Kontrola Skarbowa w Laeku w n.syścle dzielenia sIę Jajkle ... 

D~iecko pcd snmochodebo- W6jcik Jo.- funkcjonarjUBzy P. P. wkroczyła w pose- WstttP aa zebranie za leglłymacJamL 
nina lat 7 zamieszkała przy ulicy Laskiej sję przy ur. Senatorskiej 3 r w euterenie Zakoilczenle Roku JÓDellszowego. W 
w Parku 'Wolności bawiła się na &ZOsie. tego~ domu wykryła tajną, fabrykę win, niedzielę, 28. b. m., przypada uroczyste za. 
Kiedy dziecko było na środku szosy, od własności Żyda Luzera Morgensteina, ktÓ., kończenie Roku JUbileusz<>wogo. W dniu 
strony Pabianic nadjechało auto, ooobo- rego przyłapano na gorącym u~zynku. tym we wszystkich świątyniach kaliekich 
we k'ursltJące międzY Lodzią& Widawą. Znalezion? 68 bI!telek ~otowego Willa, 300 odprawione będfl, uroczyste nabo!eń8twa, 
Zanim dz;ecko zdątyło się zorjentować w litrów zacierów l 230 klIo syropu karto.na- z wyatawieniem N S .• a w godzinach po. 
sytuacji walazło ~ię pod kolami 88mc>cho- nego, przygoto~aneg~ do wyrobI! ~lna'l południowych z koacioła jw. J6zefa. wyru. 

·du. Pol,aleczoną dziewczynkę szofer oban- Ponadtll Z?aleZlOno pl~c~ątkę na ImIę M. szy wielka kompanja dQ GOlgoty w Ko. 
da~owo.ł i zriegł. Mo~getlBtel~a, ZduńBka Wola.L~ka l, kani nie, wspaniale odnowionej dzięki eta-

AwanturnIcze 1;yd6wkL W dniu wczo· gdZIe rÓ~\'nIe~ wykryto podobną tajnq fa· ra~iom miejscowego prob06zcz:;" ks. Je­
rajszym przy ulicy Warszawsk!ej ~yd6wkl bryk~ Wl~. Lokal ut~ymywany w okrop- rzego Bekiera. Niezaletnie od kompanji 
Urbach Treidla ~ Dora MaJzygler6wna nym st.anIe antrć3amtarnym opleczętowa- kaliskiej prZ}'b~dl\ do Kokanlna kompanje 
zam. przy ul. Warszawskiej 37, wszcz~ly no, 8 wmo s.konfJekowano. z parafij okolicznych. 
mif:dzy sUb!\ kłótnię, która wluótce zlJJme- Teł kwl.tek lojalności tr«I0w~k!ef. W 
nila się w b6jk~. Kres awantuJ'Om tydOW·

1 

osadzie Zeló~ przy ul. Koścltllizlo 12 2:yd B6Jka rodz1noa na Ue malątkowym. W 
skim położyła policja.. (I') Hill Borruttelft ukr'ywał k~as w~gloW)' domu nr. 14 przy ulicy Lipowej rozgorza-

I'rotest robotnlk6w. W dniu ~ bm. w przed opoda-tkO\,·antem ... Lojnlnemu 4>by. la w ubiegly czwartElk ~wantura rodzinna 
zwil\zku z wprowadzeniem nowych leii- ... telowi" wyłoaono .prawI .k&rJlQ-&d.rn1. na Ue maj,lkollliem. pomiedzy ojcem i 
tymacyj dl) tJ~ł Spmees:n.J .do- _L ... C7,i... bra.h .'-imlenem. ~,.... .. _ t 

Zarząd Klubu Sportowe~ "Garbarnia". 
Nowo wybrany zarza.d Klubu "porto\\-e!!" 
"Garbarnia" ukonstytuował .i~ nagtępnj~ 
co: prezes honorowy - p. Julju.sz Sowad­
ski, p. Mi,kolaj Łopato - preze.s, p. Antoni 
Calkosh18kl - 1 wteeprez~, p. Ste.nisław 
Biedka - 2 wicepr., p. Mikołaj Wakulcn­
ko - skarbnik, p. Arnold Puppe - sekre­
tan, p. BuczkO'wskl - !:Mt. l'Iekr., p. A. 
Rebich - gospodarz, p. A. Piniak - !:cst. 
gQf;podarza, J). Jan Werbliruki - kier. 
eport., p. KotlBtanty Szurczak - .~ronikarz. 

Kronika Sieradza ... 
Z tycia nSokola". W dniu 25. b. m. 

Tow. Gimn. ,.sokół" w Sieradzu obchodzi. 
ło uroczystość imienin prC;'CNI dr. Mnrl<o. 
Zaleokiello. Ul'OCZ)"Hl1 ~l', 0'- • • ' ~a w miłym 
i serdecznym Dastl'oju, za ońcZiyla .. 1~ oc!-
łpiewu.l/ua ~1I'm1I coIr.olel' . 
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ornI! -
A mote pan !!łyszal, jak mec. Szwaj­

dler powiedział: 
.. Jeśli dr. Krausz nie ,"ostanie ska. 

zany, wówczas adw. I{owalski będzie 
zdyskredytowany w opinjl publicznej." 

Co napisala prasa żydowska o procesie Kowal ski - KrtJsz 

Czy to również uwaza pan za praw­
dę, czy też napisał to pan "tak sobie", 
Czy się "przypadkiem" nie zbyt jawnie 
"Republika" mija z prawdą? 

Wreszcio .. Republika" twierdzi, że: 
.. \Vszyscy świadkowie, którzy mieJł 

składać zeznania w tej sensacyjnej 
sprawie, z j a w i I i s i ę." Ł ó d :t, 26 kwietnia. 

Łódzka prasa żydowska, wydawana 
W' języku polskim i przeznaczona do 
tumanienia naiwnego czytelnika chrze­
~Cijańskjego, jest narzędziem w rękach 
zydostwa, zwalczającego Obóz Naro­
dowy i wiernie mu sekunduje w ob­
rzucaniu narodowców pomyjami, fał­
szywemi oskarżeniami i bezsensowne­
mj zarzutami. Stara to i wypróbowana 

. ~etoda: kłamać stale i dużo. przeciw-
nIk nie wszystko zdoła sprostować 
i część rzuconego błota na nim przy-
19nie. 

Z ,reguły na owe fałsze nie odpowia­
damy, gdyż trudno od nas wymagać, 
a~yśmy stale zajmowali uwagę Czytel­
nIka gałgaństwami prasy żydowskiej. 

.,Ekspress wieczorny UustroW8Jly" 
.!!Iprawozdanie z wczorajszego procesu 
Zyda, radnego Krausza, oskarżonego 
'Pn~z mec. Kowalskiego zaopatruje w 
takI . tytuł: "Adw. I{owalski przegrał 
sprawę przeciw dr. I{rauszowi _ .. " 

Tymczasem - jak wiadomo - roz. 
p!'$.wy nie było, sąd żadnego wyroku 
nie wydawał, żadna zatem ze stron 
nie przegrała ani nie wygrała.. To jest 
pierwsze kłamstwo. 

Samo sprawozdanie rozpoczyna się 
od słów: 

.. Wczoraj roz~grała. się w łódzkim 
slłdzie grodzkim sensacyjna sprawa, 
która odsłoniła metody działalności 
przywódców Stronnictwa, ze wszystkie! 
głoszone przez nich hasła, przeznaczo-

ne dla tumanienia maJ, .. obluue'l trywał t nie stwierdził bynajmnłeJ, te 
nieprawdziwe ł nlel2czere. zarzuty dr. Krausza sQ. prawdlł1 SQd 

Jako oskoriony wystąpił adwokat wogóle nie m6wU o lam. czy tam Jest. 
Kowalski. prezes Stronnictwa Narodo- czy tam niema prawdy. Wyssał to z 
wego w Łodzi. I brudnego palucha żydowski plsmnrek. 

Tak, dosłownie "Express" śmie kła- A teraz przechodzimy do ,.BepubU. 
mać w najbezczelniejszy sposób, że ki". Znowu tasiemcowe zarzuty dr. 
oskarżonym był adw. Kowalski. cho- l{rausza przeciwko mec. Kowalskiemu. 
ciaż wszystkim wiadomo. że oskarża- (Jak najczęściej powtarzać, sąd sprawy 
nym był dr. Krausz, a oskarżycielem nie rozpatrywał i zarzutów nie oba­
mec. Kowalskil m, powtarzać więc nuż ktoś uwierzy I). 

Następuje teraz szerokie omówienie Potem zaś taki pasztet: . 
zarzutów poczynionych przez dr. "Następnego dnia odbyło się posie­
Krausza przeciwko mec. KowaJsldemu, dzenie nie zarzQdu okręgowego Stron­
tych zarzutów, za które mec. Kowalski nictwa Narodowego, na którem zażąda­
pociągnął go do odpowiedzialności. no od adw. Kowalskiego wyjaśnień, 
"Express" usiłuja skorzystać z tego, fe gdyż takie zarzuty mogę. przyczynić 
sQd spraw, w plerwszaj Instancji bez się do pogłębienia fermęntów \v stron­
Jej rozpatHenła umorzylI co nie dało nicŁwie. Gdy adw. I{owalski oświad­
mo!uości mec. Kowalaldemu udowo4- czył, i., ws;>;ystko to jest nieprawdę., 
ai6 bezlłansowuośó ł'arzutÓ,.. l te Z8tzU- zmuszono go do skierowania sprawy 
ty les2cze uz powtarza ł pOdkreśla. n8. drogę sądową. I już w dniu 24 mar­
"E~press" liczy na to. że mec. !{owaJ- ca skarga o zniesławienie z art. 225 p. 
ski nie będzie miał możności na. roz- 1 przeciwko Krauszowi wniesiona zo­
nrawie sądowej obalenia zarzutów, stała. do sądu. 
~ięc go usihlje bezkarnie obr~ucić bIo- Sk~.j pan wie, panie redaktorze 
tem. Piętnujemy to perfidne postępo- .,Republiki", że się takie zebranie w 
wanie. Stronnictwie odbyło, czy pan tam był? 

·Na zakońćzenle "Express" umie. Ot moi e si~ to panu przyśniło? Kto 
szcza taki kwiatek: pana upoważnił do o~laszania takich. 

"Ale, zupełnie nieoezl'kiwanie, sąd nieprawdziwych witulomości, czy 
nie zarządził wcale przesłuchiwania sprzę.ta~ąc~' w chederze chłopak" 
świadków. Stwierdził bowiem, te tam, (Skarga ?aś wpłynęła do sQ.du b e z­
gdrle fest prawda. tam niema obrazy p o ś r e d n i o na1.ajutrz po napaścf 
i zniesławienia:' dr. Krausza. czyli dnia 22 marca, a nie 

Kłamstwo! Są.d sprawy nie rozpa- 24, jak to pan opowiada). 

Natomiast "Glos Poranny" podaje 
zupełnie niedwuznacznie coś zgoła 
przeciwnego: 

"Świadkowie radnego dr. Krausza 
nłe stawlll się rGwnież ze względu na 
śwl~ta iydowskłe." 

A więc, panowie. kto z was mówi 
prawdę, a kto kłamie 'l Bo przecie 
w tym wypadku sami chyba przyzna. 
cie, że obio strony, jeśli twierdzą lU­
pełnie coś przeciwnego, nie mogą mieć 
racji jednocześnie! 

Takie kłamstwo ma krótkie nogł. 
:2;ydzi, łżąc jak najęci, nie odkrywaj, 
wprawdzie przed nami rzeczy nowej, 
ale zato utwierdzaji w sądzie o ich 
wartości jako ogółu... b. 

Sklep centrali Polskiego . Towan:yst.wa 
Handlu Skórami w Lodzi. 

,.--------____________________ ----________ ~--a.--------------___________ .. I __________ ~ 
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Najfańszy i 8ojpopularniejszy ·tygodnik imsfrowlny 

1 egz. 45 groszy miesięcznie 150 zł kwartalnie 400 zł 
bez kosztów dostawy 

tatłamiwszędzie Nabyć • mozna 
W każdym numerze: około 70 zdjęć, humor, 
brydż, łurystyka,sporł,mody, szachy,roz­
ryw.ki, strona młodzieży, powieść, nowela. Balicki Ste/all - Band,owski 16'Zg la,oslawski 

Mieczysław - Kawczgński Anioni - Kossak-Szczucka 
Zofia - KOSSOUJski Je,z9 - Ma,cinek Gustaw - Ossen-
dawski F. Anioni - Olszakowski Aleksande, - SZDlJ'­
kÓW,!ll Helena - Makuszyński Ko,nel - Wasylews"i 
StanIsław DID PtJcut tllllorÓrv. którzy na łamach .]lustracji Polskier 
drukowcli ff}zgl~e drukują $Woje Drgginalne ułtvorg~ 

"Prawo do Szczęścia" - Aleksandra Junosza Olszakowskiego drukujemy teraz 
Reklama artystyczna - Wielkie kampanje rekla .. 
mowe - Ilustrowane reportate reklamowe 
tylko w ",ILUSTRACJI POLSKIEJ- Adres: Pomaii, iw. Marcin 70. 
__ NA ŻĄDANIE WYSYŁA ADMINISTRACJA BEZPŁATNE NUMERY OKAZOWE __ 
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Ważna placówka handlowa w Łodzi przy założeniu odegrał cech szewcki, 
a przedewszystkiem główny inicjator 
P. M. Kapuśclńtllki, który w rozwoju 
tej placówki ma duże zasługi. 

warsztat m6gł tIIię zaopatrywać dowol­
nie w potrzebny surowiec i tario, II' 

Trzeba przyznać, że przedsiębior­
stwo jest prowadzone wzorowo! za· 
wdzięczając sprężystemu kierowmctwu 
w osobie p. 1. Kramarza oraz dobrze 
skompletowanemu zarządowi. W skład 
zarządu wchodzą pp.: J. Nowakowski,. 
I. Kowalczyk, W. Górski, J. Pawłow­
ski i wymieniony J. Kramarz. 

15-lecie Polskiego Tow. Handlu Sl~6rami Dzisiejszy Jubileusz piętnastolecia 
i rozwój wykazał, że przewidywania 
i inicjatywa poszczególnych jednostek 
z rzemiosła szewckiego poszła w real­
nym kierunku. Bolączkę tutejszego 
rzemieślnika-szewca usunięto i każdY 

. ~ ub. roku w Łodzi obchodzić bę-' dowskiego pośrednlctwa - ma duże 
dzu~ Jubileusz jedna ze znanych i po- szanse powodzenia' i odpowiada po­
pularnych placówek Chrześcijańskich, trzeble. 
mianowicie .Polskie Towarzystwo Han- W roku 1920 powstaje Tow. Handlu 
d/u SkóramI, sp. z ogr. odp. Placówka Skórami, w którem niepOŚledni, rolę 
ta sprzedaje surowiec dla rzemiosła 
szewckiego, jak skóry i t. p. przybory 
sz~wckie w. trzech punktach naszego 
miasta, a WIęC przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 79, gdzie mieści się centrala z biu­
rem, oraz filje Bałucki Rynek 3 i plac 
Reymonta 3/4. 

Na gruncie łódzkim, po wskrzesze­
niu państwa polskiego, dał się poważ­
nie odczuwać brak składu ze skórami, 
w którym poszczególne warsztaty 
szewckie mogłyby się zaopatrywać w 
potrzebny surowiec, oczywiście pierw­
szorzędnie jakościowy i na dogodnych 
warunkach, Lukę tę szczególnie odczu­
ły pewne Jednostki z cechu szewckie­
go, które zresztą. miały już gotowy. 
plan pierwszych poczynań dla zara­
dzenia złu. 

~iewQ.tpliwie pierwsi inicjatorzy 
jUbIleuszowej dziś placówki wiedzieli, 
że poszczególne warsztaty szewckie, 
opier~jąc ~ię .na indywidualnej pro­
dUkCJi, uOlkaJQ. spółek, atoli przypu­
szczano, że zakup surowca, który w 
sumie dla wszystkich szewców po­
trzebny jest nieraz w wielkiej iloścł 
da możność taniego zakupu i bez iy~ 

W dniu t5 kwietnia o godzinie 11 zMarla. po 
dlugich i cl~tkjch cierpieniach, opatrzona dwu­
krotnie Sakramentami ŚW., moja najdrotaza tona, 
nasza u..ochana matka. teściowa 1 babka, •. p. 

Z Maciejewskich 

JÓI!la Malia Rau~u~1 
Ił. e..",ateIk. złemska, córka Ił. d ...... 'aa 

........... JJG3 rota 
o ezelD aawfadamla 

P~!!' w ełelltm nurttu 
4 ~ -Ił! & łz1e6ml 

ąAOWlh u.cum1 l .. abIaL 
Bydg06'Zcz, dnia ?Al k wietnla 1~ r. 

Dom taloby, ul. Litewska 1. 
Pogrzeb odbędzie aię VI nIedzIelę. dola 28-go 

kwietnia o godz. 5 (czyli 17) po południu z domu 
tałoby na cmentarz paraljalny na Bielawkach. 
.Naboteństwo tałobne odprawi elę w ponie­

dZIałek, dnia 29 kwietnia, o godzinie 8,30 rano, 
w kościele 'w. Wi.,.!entego a Paulo. 

Główna skład nica .skór 

Me[hao;[loa 
wytwórnia rower~w 

U. Rfllm 
tOnt, BAŁUCHI- RYłłEK nr. g 

tel,'l1S·99 
poleca 

pierwszorzędne ro­
wery, rallly, części 
rowerowe oraz 
maszJny do szycia. 

Dogodne warunki 
, kupna. 

ma PP. KtrpcOw sueijaloy rabat 
811 0064 

Plel'W'a2lOrzednJ' ehnekljańskl 

męski zakład krawiecki 

Adama Szajnerta 

'Polskie Towarzystwo Handlu Skó­
rami jest świetnym regulatorem cen 
na terenie nietylko Łodzi, ale i oko­
licznych miast, co nie jest bez znacze­
nia dla rzemiosła szewckiego, które w 
ten sposób, bez spółki, zdane było na 
łaskę i niełaskę cennikową żydostwa, 
które w handlu tym dzierży prym. 

Przedsiębiorstwo to, jak już sama. 
nazwa wykazuje, jest rdzennie polskie 
i chrześcijańskie i zakupuje swój to­
war z garbarń chrześcijańskich, iak 
np. Górnośląska Garbarnia Braci Zu­
rek, "Salus", "Mochała", "Ursus" i t. d. 

Polskie Tow. Handlu Skórami zao­
patruje w swój surowiec warsztaty 
wojskowe oraz różne iristytucje gospo­
darczo-społeczne. Nawet zarząd miejski 
w Łodzi jest pokaźnym odbiorcą. tego 
surowca, słowem pr~edsjębiorstwo 
przez swą. dobrą reputację zdobyło s(). 
bie zaufanie i możność dostaw dla wy­
mienionych odbiorców. 

Jak już zaznaczyliśmy, w spółce 
tej niepoślednią. rolę gra w jej rozwojll 
cech szewcki, a w szczególności P. Le­
wandowski, który położył duże zasłu­
gi dla dobra tej spółki. 

DnIa 25 kwietnia 1935 r., zmarł długoletni 
człooek-jubUat Towarzystwa naszego, A. p. 

w !:,odz', nllea KOJ)er"lka 6 
Przyjmuje wszelkie zam6wlenla 
na milllre. wchouzące w zakres 
krawiectwa. Wykc;na.nie solidne 
I punktualne. Ceny bardzo przy­
stępne. n 9070 

Do ltIOCRIIio 6/~, H E N ~ o. ... l. "..,.,. , "".1114 

Maksymiljan Zabłocki 
Pogrzeb odb~dzle alę VI niec4zlelę, dnIa 28-go 

kwietnia o godz. 17 z domu tałoby przy ul. Milej 
15 na cmentarz parafjalny jetycki. 11.1 8426(1 

!'ow, MłodYOh Przemyałowoów w Pozaama. 
l ~ m~

·1 ~~ł~ :!:!~!l~ Pk~~~~r~nie':~:i:: 

~ 
włąc'&ołe. parcel1 5U m2 na OSIedlu 
WarszawskIem. bez długi)w. sprzedam 
za g()tówkę po 50JO zł. Tamze sprze· 
dam kilkadziesiat parcel różnych 
wielkości po J,8(), do 3,- zł za m2 

rOMASZ MAŁECKI, Poznań. Droga D,bbiaka 11. T.L 11-9G 
Pll' S222 123·13./\61"1 

ArłYJIJUBa Jru[ownia nymÓW i reMom 
JAN JANOWSKI 

Łódz, al. Sienkiewicza 91, łelefoll 168-63 ' 

Spec;alność szyldy szklane. 
FIrma nagrodzona Da P. w. K. 

29 kwietnia br. o rOlb. " rano w k.iele N. M. P. w 
Pabjanicacb w pierwszą ~ICQ śmierci. .. Po . 

FRANCISZKA IlOGOW8KU:GO 
_tame o@rawiooe 

Zegar ki, obrączki i biżuterje .wvl~~VVłNW\MłłIł/łI#IlMIWW\N""""''' 
...nIiMIfa~ ~.~::a~al~::::ledale l1aterJalv budowlanę 
~~~ firma chrzegeija~sk8 art y kały IlMItywne, .... ą..,. łunę",. rolllfen • ..,.,dakty 

~~~~~~!!~~~~!!!!!!!!!!~!!~~!!~ B I'r OWALS Ul "'6dź, Plotrkow.ka aaftlłwe z Paut., F_br. OL MiaU' .• POLMUI". Nawozy utacza .. 

~ __ ~ NERWOL ___ • · n . D , Telefon 10.-60 ag 8111 KOCYNOWCSKiięSk: 

Dabo!ell.two tałobu 
o ~11l powiadamia Znajom7ch 
• 9118 M •• wre •• 'af~mL 

Chemika Dr. Franzosa 
(nacieranie) It06uje sl~ prz1 REUHATYZIIU:, kłueJu 
2' powodu przeziębienia, p06trzale, Iscblasle I to p~ do 
nabycia w aptekacb. - WyrÓb I główna sprzedał: 

APTEKA MIKOLASCHA 
n B304 LWOW, KOPERNIKA l. 

,~~~~~~~~~ 
A R T R E TY K może się .ta6 łnwalldą 

bo dolegliwo~ci artrctyc7.llO-reumabc:me. jako ",.nłk prue)'cenla 
organizmu kwasem moczowym. oru powstale na tllm tle stany 
zapalne powodują b6le. znIekształcają utrudniają rucbr. 
powodując stopniowo ntrate ztlołnol1cl nlekt6rych 
wypa,lkach moall doprowad21i~ n/lwet ~.{a~i.tra 
W olakiea-o ., Reumo .. ". Zlwierające rOl1line 
chl(\~k" Schin·8chen ulllwaj" IewlI reru· 
lujll J1rzemiane materjl. 
cierllleniacla 
Zioła ze mllłk. 
rjach (składach 
\YI\T~ząwa. Złota 

FABRYKA pApy pACHOWEJ 
I PRODUKTOW SMOŁOWCOWYCH 

"GOSPODARZ" 
SP. AKC. W SIERADZU 

n 9062 -
Fabryczny r:;]{ład: 

Łódź, ul. Nowo Południowa S 
(prz,. Za •• JalkoweJ), tel. 184-U. 

wilg kon/c"","c,i,.e. 
TOfIItJT MllUJ ptll'WOfIJłI7UIJ do1Jrod. 

PABJANICE, aUeR Ostatnia S. - Telef. 1St. 

• 

Pianina i fortepiany . 
światowej Sławy marki 

"A.RNOLD F~B~GEB." 
J. po cenach fabrycznycb dostarcza fabryka: 

Kallaz, Szopena ,. 
Prucluwlelelat .. Dom Komlsow, Dryga •• Poza_a., Podgórna 10. 

Gustaw Simm 

'ne~li~~ionłwo ~n~owlane 
Łódź, aL GdaÓ8ka 184. Tel 128-24 

Wykonuje wszelki e roboty ~ 
wobod~,ce w zakres budowlany. I 
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NISKIE CENY WYSOKIE GATUNKI TOWAROW. 
Kupując w naszyeh magazynach odbiol u .ydohy., a MAXlMUM Z liałdego wyd8llego złotego poniewat nie una 'eczJAKOjt decyduje 
POLECAMY: PALTA wiec'łeńskfe fasony na jec'łwabin - UI.boraglany - Ubrania męskie -Spodnie -

Golfy - Bryczesy - Wiatró"ki - KJiikl.kórzane - Płaszcze i Peleryny sumowe. Materjały 
z metra w setkach deseni i kolorów do dyspozycji Sun. Kupujących. . 

Szczegó!ną uwagę zwracamy na oa.ze chlubnie zaan. S . l 120 ł S . II leO ł s . III 80 zł 
trzecbseryjne wykonanie ubraó męskich aa miarę ł erJa. ,. Z erl8. ,. Z er]8 ,. 
R;rój, .dodatki i w.vkonanie na wysokim poziomie. Następnie roleclłmy UBRANIA LUKSUSO~E z najlepszych "7ewiołów i czesanek 
blelskJoh od zł 130,- do 115,- Nasze oddziały wykollllnia aa miarę stoją u .~cz,tu doskonało'eL (j-ciu pierwszorzędnych 

klo;cz,Ych twouą z dobtego najlepsze. 
Przebój Sezonu - Wykwintne palta na jedwnbiu - Jeden F.IOB - Trzy CeDJ - Dla kddeJldeueDł- 50, 75 i 95 al 

-- Wystawa i s(łrzedat PO\\yższ)'cb paU przy ol. Franeiszka Rutaiezaka 2 __ 
IiOTOWE FUTRA stale na sKładzie. Wydajemy _ne towary laki. sa boay Tow. "KndJł-

E D m u n D R Y ... H T E R aL ~~::;!::~a Ił Poznań ... wt!:!~::~~a u al. ~~~~ska Ostrów ~~~ 
... al. Fr,,"<!fs~ka Rałaiczaka 2. tel.to. 54-15. 2~ W'e1hoa-'sk! 

•••••••••••••••••••• 

I 

wylwnywa centralne ogrzewania, 

kanaliza('je, woc'łoc1ągi, przvłncze-

nie domów do Rieci miejskiei spo­

rządzanie plan6w i kosztorysów 

oraz roboty w zakres techniki 

sanitarnej wchodzące. 

n 9061 

~ •••••••••••••••••• 
Ninieiszem mam !8szezyt zawiadomić Szan. Kir­

jentelę, iż z dniem 1 maja r. b. ftg ~19'.l 

fabryka Ram do ObrazOw, Tapel I Hranek l. lagańayl ł.OlIi 
zostanie przeniesiona z uJ. Bandur sk ego 9 

na ul. Piotrkowską l S 8 tel 231-91 
Skład fabryczny ram oraz oprawian'e obraz6w j de· 
tali('zna Spl zedaż obrazów przodu ących IIrt. mlłllłl'Zf 
nadal zostaje pr~ uL PioŁr1cowskle,l65, teL 249·91. 

N1ema Ihróoll zdaD l 
XaUT laollow1eo powie Wam, H 

farby -Lakiery -PokoJtv -PeD~lle- [arboIioeum 
najłaniej i na.ilepiel kupuje się tylko 

---- w CE STRALNEJ DROGERjl ----

J. CZEPCZYNSKI - Poznań 
Stary Rynek 8 - Telefony I Zbiorowy 45· 45, 33·15, 33-24. 

DO BUDOWLI I I 
1 ... 011111111111.11"1 .. 111111111"1111111111111.1111 

-I Qźwigary. Zelazo I' 
Zelazo do betoon 
Gwoździe i śruby 

Okucia do DIICÓW , kuchni 
Kuchnie westfalskie 

Kotły do pralni 
Piece żelazne 

Zamki i zawiasy do drzwi 
i okien 

Okna laao- żelazne 
Siatkę ocynKowaną na ploty 

Ceny naitańsze. 
Cennik] na żądallle 

r. KrlYianow~Ki 
Spółka z ogr. odp. 

W Poznaniu. mita ~lewska 16. 
rtllefoo Dr 3J-.U I 3&· 9,) 

ng 8318 

W"miana zboła 
dobrze Z8prowafl?,.ma. duta 
wieś. 3 000 m lesZ.1(. okolica 
Pleszf'wa bez kunkurenrji 
komplet. urządZf>niem rio 
nahycia. Doskonale wa· 
runkl do nlożenia śrutowo 
nlka. Cena wp,\lUg u!:oclY. 
Oferty 8tas:k Wa)pnty. 
Broniszewice. pow Jaro­
cin. n ~334 

• 

Spółka Szewców p. t. 

PolIkie IowarlYUwo Han~lu ~kórall1i 
w Łodzi 

Centrala znaidoie się przy Cechu 
Szewców w Łodzi, ul. Piotrkowska 79 

telefon 158 38. 
Filia nr. l: Plac Reymonta 3/4 
Filja nr. 2: Bałllcki Rynek 3 

poleca pp. or1ąprzer1awcom i szewcom skóry i dodatki szewclde 
n IKJS!I po cenach niską'h j na do!.!odnycll warunkach. 

Sprzedaż hmtowa i detaliczna, nawet w najmniejszych ilościach. 
Speeialność: detelirzn8 sprzedaize!ówek1rwałycb na wodę OlU skóry do pom., 

~MAR~WUI[( 
.yst. "Stauffera" 
poleea naJ korzystniej 

~ł. firamanow!~i j ~~a 
Spółka Akcyjna 011834 

Po~ań, Plac Wolnośef 11 
Telefon 40-'111 i 40-11 

Okucia bndowl .. e do 
drzwi i okien -

Armatury do pieoy 

Gwoździe, śruby, druty 

najkorzystniejsze a 8'1"" 
tródło zakuptt 

HURT POLSKI 
Poznań. Wroeławska ł 

, l DźwigalY do budowli 
I Zelazo sztabowe 

WłaJ~Ub~ll!ełraiW,eJgalr~m1ms~trzń!~i n hr!łlY ~:l;;d;~':f;7;; ~i .. u D U ŁÓDZ. Nowrot 2. tel. I!S·l t. Ceny fabrvezne 

Łódź, ul. Główna 41 ;====================. 

Gwoździe 
Drut kolczasty 

nowy i uży wany 
hurtownie i detalieznie 

poleca dg 11/' 

F. Stobiecki 
handel zelaza 

Ostrów (Włkp.) poleca w wielkim wyborze ZA6ŁAD KRA W~BCEl.r 
platery, zegnry, zegarki Bolesława lł!lisiaka 
blżuterję, obrączki ślubne D 92'l4 Łódź, Glówaa 32, tej. 184.98 SkrzYPce 

32·3 o, 31·15, 32·39 - p. K. O. 2/10546. 
Oddział Dro&,erja .. ('nlversum:· ul. Fr. nalaJczaka 8. 
Telefon 27·49. ~pecj»II1()Ś": Ar'yl(nly ba .. tni'·ze : faIJryka 
środków do zwalezania szkodników na polach. lasach 
BURT! I ogro,lach. DET AL! 

z własnej \\yt·V\6rni. 

garmilJttz~~ho~z~c~ubilerstwa OI'U wykonuje zamówi.enia z materjałów wlas-I Wsrclkie rcpara('jc w zakres re- poleca garnitury, palta, mundurki ucznlowslrie 

wykonuje solidnie i tanio. nych j powierzonych. Robota solidna. ........................................ n 8171 ~ ______________________________________ • 

mandoliny - gil ~ ;.y - l wSl!'!lkle 
przybor1 jak struny itp. rówlloeł 
l ,łete lRstrum"I"Y. - Nap,·~wy 
grzy jmuJe i w~ I<onuje fachv·o!Io 
St. Nip\Hzyk. l'!>Znarl uJ. Bron. 
Piera(·ki"!:,, II ~klarl I prHcownia 
:nstrumentów ID uzycznych., 

d 11115 

Nagłówkowe sł'Owo (tłusto) 15 rroszy, kaMe I 
dalaze _ł'Owo 10 groszy, 5 liczb = Jedno słowo, . 
" w, z. a = katde stanowi 1 _Iowo. Jedno oglo· 
Izenie nie mota przekraczać 100 ,łów, wtem 

5 nagłówkowych. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
O~ło~!enla wiród drobnych: l-lamowy milimetr 3. grolą. I Znak Oferty l1·t~tł~:lz .~:~. D 27~. d l7DO 

Drobne ogłoszenia w dnI powszednIe przyjmuje 
li, do god&. 10.30. w t!oooty I dnI przedśwlą. 

teczne przyjmuje sili do $rodz 10.15. 

Błyskolln , Panna Magle I Motocykl 
pasta do oIJuwia, to duma mlo· lat 35, skromna. religijna. mila ~czne. motorowe. sihlej budowy sprzedam tanio 500 cm, ohejrze.! 
dego przemysIu Wyjtlzll' za wdowca. dzieci 'Iie gwarantowane poleca Boleslaw'można Urogerja lirodzlsk Wlkp_. 

Dom poznańskiego wykluczone. Ofert, Orędownik, Dom l<aJ'czyliski. (.ódź. Podrzecznll 33 ul Rzeźnicka 21. ztl 711 430 
Poznaniu pietrowy prz,. tramwa- dg 201G/lT Poznań zd 711112_ nowy 1% mieszl.aniow" I sklep,., ggzYlltuje od 1889. n 11056 1. --.---;-i---l0 ó -
. d h I k 6000 • l skIn·' z o"alem s~,rzed8m w Sic- W II t ki Auzn a - m rg lU. wóc o ator6w. . wp.n- .. ]I Aawa er "" a zy - e b k k j .•. ł t 40()l) d N k P ń radzu I5zosa Ka iska 65. wpla- ez on urency na, narU:uzlam./ 
ifoeha l~~r~i>aawiIg;·~ 'zd 0~a~62 &. 01:ENKl got6w~a 4000 szukIl _pa'!ny ee- ty :10'000 pozotitalość d,ugoletnie torby szkolne znIJudo\yaniami masywnemi 1'00 

lem oz.enku. OferlY KurJer Po· l?platy B. li. K. Wiadomość: prz1bory rymarskie najko t.' Po~namem 3509. reszta. omort,.-
D Ó 

ZlIallskl zdg 7943617 Kolińskl. l::lierllllz. Rynek. nieJ K. Tomsza, Poznań. W~7,- znCJa. Uartkowlak, DOPH!WO."-
om... ltt ry . n 9202 na 18. zd 79 557 Poznań. ztl 71l1i89 

I ogrodem, d,,!a fJ!}k<.!Je l kuchma. zacny starSZY pan. na stanowl- Przemysłowiec D 
wewnllt!'?l medokollczony. Po· situ pragme poślu~IĆ symp!ltycz· kawaler lat 2!l pOl>zukuje ~onr., Posadzka Magiel ~m 
zll!lq. Miodowa 22, przy dllu8koo~;; ną nawskroś UCZ.C1WII pamenkę. z posagiem. Oferty Orędowmk parkietowa Aleks{ Ajer ł.6dt sprzedam U.lź Zamenhofa 6 masywn.y trzynhlkncyjny. chlew,. 
skleJ. z O "j Oferty Oręd,?wmk. Łódź. pod! Poznań zd 19951' Kilil\.skiego 136. te. 126.58,' . n !hU9 • 3 morgi. kl·ow.a. 3500, ",pIlił,. 

II: 
.. Dobre serce . n 9196

1 

n 9200 2000. Bnrtko\\'lak, DOPlewo I?o-
2. PIENIĄDZ. Swatka Panna - Sk6ry zna}l~_~n:t!:.Zel(. zd 70 ~ 

- I h f h lat 35. 'posiada ~yprawe. li 000 ~I Zakład rOdeszwowe krUPony. karki boki Blisko Poznania dom 
w e~szyc 8 e!,ac.-.:! "ot6\1i ki poszukUJe męża urzedna- f zjerski damsko _ m ski s rze. wszelkie przybo.ry szewskic j)0. • 

Wspólnika fgpe~lOnn. 3L6d;'9194·klld lu~ dO~regoklrZ(>mlt'ślmkOalo.rt- dr:rn okazyjnie, powó'1J wYf~z,I.llecl nllJkorzyslnaej A!ltoni Bo· dWUpOkOjOWY nowobu-
do fabrykowania ol'ntentowanego ~-- . , __ m. . wK o~lecpmew~ kl}czonYO'12718~ ,. LÓdt, Zgierska 162. n 0197 gaez,.k, Pornań. C:olebl3 2. dowany 
wynalazku tapicerskiego p,0szuku- • l urJer oznahS I ng -----.- d 1837 
ję Z~loszenia Orędowmk. Kra- _awa er P S d o~rodem 3300 wplałY 2000 &pl~ 
k6w Rynek gł li (lod Kapital". lat 27, wlaścieiel sk.adu owoców • anna prze am (O m6rg nie sprzedam N(}wak P(}znań _ 

, n 9i43 " delikatesów poślubi pannę do w starszym wieku oszczedno§cl motor gazowy 12 K~I. dynamo- . Kramarska 15. zd 80 003 
t 24 z posagiem. Ufert)' z foto- poszukuje meża od 'Jot 40 Oferty maszynę 60 akumulator6w. Kn- pszenn!lJ, .za.łm.lowama masywne -----

I I grają do Oredownika pod ng 11145 Ored(}wnik. Poznań zd 79151 lisz, Kościuszki 2. Malinowski wszelklęIDI Inwentarzami. blisko I Sześćdziesiatmorgowe 
3. LETNISKA •. _---- _. - - I n 9165/6 Poznama. 4700 reszta am.,rty- • 

I UZDROWISKA Budowniczy J d l . zacja. Bartkowiak. Dopiewo. - gospodarstwo, zabudo-
kawaler, lat .37. przedslebior- znane z zrec~not? ~uro mstry. Z powodu Poznań. zd 711 590 jwaniem

J 
inwentarzem, 

Letnisko Sg~~t!.uk/pol Et~~UJtJ1~~r~~':.~ral~:molljalnę .. Przyszlość". kOjnrzy,śr:n iercl mtęża sprzedam tmroe,~s", 8 lIU prywatne 
Ik k· 480 t 6 ! o' d .•. l'· _" skutcczllle Poznań Strzn/owh II I nie z m .. orew nn pros" II OlUę d t' k I we dworze O ·us le me r w ny. O erty re pWIll.... oznOUl t I r 2403 ' zd 79749 lllnio. Wia,lomość: gminn 1<0. sprz!! lUlI lIpO II ram am, w bllsko miasta wplaty 5000 reszta 

nad .J!ozlomem .morza. ogr6d. la~, zd 78 643 e e on . InO!.lIliea. pow. Wi('luński. W-ilui Idohr)·UI stnllle. 1- Okoń. 8",!)- amortyzaeja Nowa'k P{)OZlIllli. Krn-
kOŚClOl. we WSI. zupelny spokÓJ. W n 11058 I ne,I!. ul. WrzPslńska. zd 79 4 .. 4 marska 15. zoj ~O 004 
Kuchna.a sma~na, zdrowo, }!l!fl- Funkcjonariusz dowa I 
ta. MaJlltek lllelJlo. poczta llllca państwowy lat 28. pozna pannę 4(). inteli~pntna sympatyczna. J>()- Sprzedam Dom Dom 

n 9198 sywpatyczną. eosk91wiek mają l· siadająca ~O 000 got6wki wyj/łzie mleczarnie ładnie urzlld~oną do- m.u~owaI)Y· ęhll'wik, ~gród .. do· nowy. sprzedam 18 UOO zl. wplaty 
ku. l'-"I mutrymollJalllY. Oferty zamąz. PIOtr Mrówka. Poznań. brze prosperująclł. Wiadomość : mll1lalneJ WSI flod Io'!nanaem. 10 -1 .1 OOą .• loch("J 3 24:J?lł Oferty 
Orędownik, Poznań zd 19654 Szamarzcwsklego 20 - L Łódt. Zgierska 87. n 905711.400 bez dlUgp. BartkowIHk. 1]0' OredowIllk Poznali zd 79658 

zd 79 750 --IPlewo. poznaJl. zd 'lO a921 -- _. 
Panna Okucia siodlarskie - • • śUczne 

Chrześcijańska 29. ~osiadająca 2 maszyny Dwóch ~zeznlctwo parcele leśnI'. urz/I,lzonf' n. ogro-
oż czałnia sukien ślubnych i pońCZosz01cze i 2000 zł pozna pa· kupców samodzielnych 27-34, czapraki - oku~ary zabudowtllUa: masywne obf!zerne. U)' blisko miasta sprz,·,Jajemy ;>0 

mw:ch . najnow~zycb fnsonów. n', 'lrz .. dnikll lup rzemie~lnika '(Ił , braku. cząsu p,:agna poznać PII- 1_ ąrtr.ku17 poclr6tn~ naJkorz~st- 3 morgi ogrodu. dużej w!,i blisko 10 i 15 ~rOl!zy za melr. 4wielnSl 
Łódź SUW>I ' ';Ka - (przy i'ial,iu;- ('21u lllatrYlilOnJalnym. Ofert:yłnrenkl Celem oZf'nku. Oretty Ore-\I1JCJ K. Tomsza. PoznaA. \Vo:r.nll ~mmRnrH 6300. BartkowlRk. no· lokata ISIIPlllllu. Zglo~7pnh do 
kows'kieg(}) Szyma:rtska. n 1)055\ Kuder P!lznat!ski ng 9129/00 downik. PoznaA zd 19840 18. - - Bl 711 556 plewo. Poznali. zu 79591. Oredowmka. Poznań zd 79 705 



!!_~_ ,~~~~~~~~~~~~~~~~N;;U;;m;' e~r 9~r;;;; orlltnO"'1\'1t{, l'Olllc!łilaleJt, !in!a' ~ 1i~.,hii& 19~--'siro"s·-~ ..... ,~~~~~~~~~~~~~~~~~. 
~.ryzjerskie krzesła, Kamienie "oble Mydła Dzlerława P 10 str~elec 

ato,lvk •. !lO ma icure i urządLlenia na sZ0'J; wiAkszą "i ".. t ch . . . o. wy. b 
naJt8.D'llPJ S-olarnia Poz lIń m' t - I .. } o ..... ntty • proszki Ilasty sprzedaje bardzo 54 morKI ;l:1E\Dl1 pszennej pelen syn le§nlu. lat 21. d~brze o e-
Grobla 21 • zd 7e790 łt~~hot~' łtdC!~a!lla ~prze1a~. tanio M~lIarnia. Poznań. Chwa. inwentarz pchle zasie\yy. Ob.icc;ie zno.n.,. w k1Jltl!r~e.!eśneJ. jalk I w , IP Wąllrowi c eJ wlec ~n%o~9~ HSlSewo 87. zrl77112 Składu 3800 Gawla,lrowa.. Gruezno. Mle· tp.PIt'nlU draPlezmków I .k ~sow-

Domek • e • -- - pr6łme A na sp ~uwcz'" mleazka. czysława 1. zd 80098 IIlkOw. e.nerglczny I 0dbowLlazkowy 
t K I nie hAski . l"s k f,'" • ~. poszukuje zaraz posa l'. as awe 

i~~.e~~~~jll(~:~Y~~~qkla~6sdm~:: S~ład kolonjalny am e .. m'&~ e ~l:ra d-;;bJ'~o ~zl~Y~Fc .Od O'fe~~~ Rzeźni~ki ofert)' Oredownik P~znat& 
da Itorz)'stnie łlartlieb. M~rnn .~aJllko\\'le. bard,!o dobrze prOSIle- 110 r.~· 0nkaZ:VJ1!le .~zedam·kl.Ro. Orędownik. Poznań za 78106 Interea •• dobJ'ze zajlr~wadzony. z ZII ~_!S3=-___ _ 
Rynek. n f,095 rUldllCY natychmiast 8z;vhlio. zde· c,.~o a, •. ejówlec l'oillnańl;,~ Pa' ,mleSZkanIt'm. powlatowem mle· Gospo.łynl 

!;y owanl'9'lu IPrzedam. Oferty ,y lurrowlCe. zd DlI OU, Ski d licie. a.()wnaulica. J(imnazjum. - ł& 
Rowery Uredownik. Poznnńzd 79917 . a u szkoJY rolnicze. 1J0lska.. nicmit'c· do wszelkiej pracy domowilI po-

łI'lęllkl. lO' _ 1 ----- przylegl~m. mieszkanil'D,! na w,i. ka na miejscu .. oddam w <!zierża· "szukuje posady naj.chętnie na 
ballon 115 a. 68 Maszyna. gdzJe. kill§r.iOI pOoSzukuje byla u' , We. Zgłoszema Oredowmk. Po· wieś. dlugoletme śWladecJwa' lk lat /fwarnll;.ji·tyl. ~rawiecka dziurkowa. Automat, H~ mcz83 A" pew.nemi ochoda.mi. z~29 907 Zgloszenin Agentura Ore ow91l~ 
ko firlllie NOWI!· Skl(lad Komiaow)'. Poznal'l, ślullll.r' "'- d t fertJ' .""owmk. PmnAń Ś J k OOBtyń Wlkp. n 
ęuk l'IlZ11llń. u.' s..:,a 0/1. zd 10\1113 uuspo arii wo d 19071 Go c.lniec - kol~no al a, Wdowa 
WIlila lIU 60-70 lIlórg od wlaściciela ict du e wsi 

dAl 1-"11'2 Blisk Zglo . d kł d rzezu wo Z] mloda energiczna znająca gospo-
-.-;.;.;...~": ' O do 6':;N~~nrlta. o p~~:r n obj!t<!!t, lM'.- d~ierżawa 40.- darstwo prowadzenie skl!!PU po-

Księgarniom Zgloszenia Kin· Kurll1l1skl. Pvznań. Wysoka H'szukuie prac:\, gospodym !!V{en· 
o<!sP':Z1'!dawcom poleca kslątkl Pierackiego 1. m. 2(1. zd !lO (112 tllalnie .ekspedientkl. na mleJs~ 
nąbozeństwa - rótańce _ pa. Wag, 484 Blisk l t (W śni) lub WYJazd. Oferty Orędowru 
d
m IIltk i do Komunii świ"tej. Jan. O m as a rze a LOdt. pod "Enl'r':,lczna"o 

a. PoznM. Wodna 8. .. osobm~r~t:r;I~ri~rIWoz~~ir~ku. tr~dzle-, trZYdzieścidWUmOrgowel n91.!l<> ____ _ 
____ ~d 1971 zdg 71l 501/2 za- zabudowaniem Panienita 

Dom inwentarzpm. właścicięlll, objęcIe z prowlnci,i 2'/. )ptnia pr!lkt~ką w 
" ubikacje. chlewy. stodohl. _ Domek 1200 spipsznie wydzierżawię. _IskladzIe Plek~r~k9 : cuklf>rmczlIn 
4 morElogroIlu. drzewa owocowe Nowak. Po~nafl. l\. ~amarska 15. szuka OOPowlet!meJ posal:1:v. a-
~p'rztdam. Frllckowiak, Poznań. I knp.lę w POzna '11t! place T 000. zd 8{) 006 skawe of",rty kierować agentul~ 
Pillt",owO 46. zd 190'S sko tramwaj.,!. Oferty Oręd&w Orędownika. Krzywiń. ng ,. I Poznań zd 'i'\l "29 
-:---GospodarS'hVo -
54 morll'I w tern 6 mórg ogrodu 
owoco"(ego murowane bUdynki. 
pęln" Inwentarz. 3 km od Po. 
3n,anla altnzyjnie sprzt'dam Wla. 
śClclel: PoznalI. GllrczYI\ska 19 

zd 78259 • 

Pomocnik 
ogro~n!cz)' na kwiaty I WCZe6ne 
wnrzywa potrzeiJ,r.J' <Xl ząraz. W. 

Gł~1\ Oorcl • pl,.t: 18"11 cbw~11 o alcll!~. &kom~anJ. C. Karpowlcz: l<'engltlr. OgroJnlt'lWIl. Plątkpwo. 
18 ·0 ;....... "1" I I I zd .9 021! Kosy apll eolln/l: ,o ..... CZyt p. t... o· 19. skrz,n'l ro n CZI1 om6w 

, . p . d ! I dą f\Ił roŚ!!,n, wŚród \vleków" - Ini, Ą. Mikll!ew:cz: 19.25 wIlII10m. Czeladnik krawleckl ,Ierpy ~(.rzeuaje tanio .. Stalkos" onle z a ek. dn. II .wi\!tpia. wYRI. dr. 8. ~Iobrowakl. d~. U •• po~t. I Pomorza: 19.30-23.03 tr. 
Lw(iw PiastO,.. 2. Przyjm'ljemv 6.30 audycja rora1l..n~ 8.M l\U' .l~i 18.40 wIlIdom. bIeż.: 18.45 'mu· II WarSZIlWY. biegI y n~ blnl" pracę, ,(uże "ztu,! 
a.wentllw ng 891'8 dycja dla 822kO: 11. ml\l'l~ka IYIUI lekką II pł1.t: 11l.lli reCyta· ki, potr7E'\}n1 7iaraz. ęzym~ 

SkI 
o " symfoniczna ~płytyl: 2.411 "ak cjll Pft)1:y; tO.1I11 '()kalne wla()I)III. POZI\/1A - II.M lIudycjl! PDrlll1'ne mlstr:r: kraWieckI. JarocIn. , 

adZlk kolonJalny samej skrajać sukienkc' _ ~:"lfll' 8Port.; ~.OO Qlu",yka I~kkll ~ pl)'t. z Warszawy; 1.43 nrp.<l'ram na ng !il05 
I o d k dl k b' l" KI( d y... !III. bl~,t.; 7.50 wskpz~wki prak· -----

ma em mIeszkaniem ar a. II o tlet: ....... lIenn~.. Lwów _ 10611 ll!\b.n"ńswo I t)'CZI16: 8 ... 00 tr. z Warsza \VI: lU7 UrzAdnika 
maglem towarem. Wildzie. za po.udmo,WY: 3.115 kQllcer.t IIlH· eęrkwl wClloaklej wę Lwowlll' -14.011 Lf. II Wąrs-za'Wl': 14.00 ~ 
I;>e:cccl) zaraz. Zgłoszenia Mącie. ~tów. WYKOnaWCY: Lu-dmllll Ber· la,05 m\lzyka kamel'alna 11 pl)'t: muzyka lelr"B w wyk. orklesłry podwórzowego 
Jewakl. PoznM. Stary Ryn/lk' \lhcowna (fort.ep: tr. z Krak()wa) 15.45 lek.kle melor:!j., I piose.nki: I liol':.st6w DI,.ty: 15.35 przeg /Id kawalera. dobrze pqlecon.ego po· 
nr. 16/17. zd 8004;; l kk!Jlvardl d'YeJ~ls (tenor): tlU5 16.31i lekcja je~yka niem: 16.45 J\'.ie!dowy; 15.45 nnlnowliZe na"'ra· Odstap. i a ~zulnl;e z~raz. Kop1e.Śwladectw 

e . 1(' m.e o Je I plosl'nkl. ITr. ZI! Dlą~ykA 1 nlyt melodJ'e w;.osenne: l t h 16 "fi t \,} y 'ł i 'k Ko-
Ok j Lwowa) .. 16.011 Igor StrawhiskI: 18.21 chw'\"k" &llOłeczna: 18.30 nl/l na P y BC: ."" r. z ,var· plac I sz0r.y narlajRcy sle na kR~' Mn)ctność "ag E'wm l. g. ' 

az a O.ktęt na tn~tr,!~.enty dętl!". objllĄ. Mod." p"'ONS" "anka' 184K • szawy: 16.45 kwarlrnn3 sl"Jnnyc:h d,. hande. Lód;! 'Rokicińskll- 86. byllll. kolo Kostrzyna. z 711127 
motocykl Kafeieh prawie nowy niema dr. EmllJJ ElllnerównY _" I. 'U • • li STJI! I artY810w płyty: 18.15 W C'''',.. 7 nIllOS --,-_. 
zaraz sprzedam. Or\)downik, Kn. (plyty); 16,115 jekcja jenka' nIe- p\e»n!: 11l,15 PO.'~llda~ks: 19.!1I sketcl} z plosenkal)1l J. GeJ'tabkn: ----- _. , Posada 
lisz. Krauckl. n S999 mieckiego: 111. 5 Kwadrans S,yn. sport. 10.00 muzyka lel[kl\ z płyt ... K\lPI~,. nie kupie. potargOWnĆjLadną, delikatn.ą, czystą stala robotnika tnlodszego z go-

Okucia 
n;vcb artystów z plYtl tT.OO audy- 1;6dt - .4,60 muzykI! lekkft z ~O;,.rab'Ci~:·tOuI1on~~r reWkl~lnOII,V:' C~fa osiągn knżr:!y. używail\c mój tllwl<!\ 150.- portJerpa d'?l g,,;[depro-

ł 
cJa dła dzieci młorl!\z,"ęh: 11.111 ph·t: lII,il5 'netJa: lB.!1i eli wilka ':. 841i .. k' . Iwypróhowany .. Krem Kwl"towy" by 200.- wolna ••. aWl on. o-

:

::1., do okien rezerwa 0~6InI)Polska: 18.00 wc· lIPole(l~l,la: 1~.30 utwor)' w wyk. ~r:t~'~' 11l tli ~wro;s~nne aA~ie~~ IDro~ł'rjll Kuchllrskiego. P07nnf\.l znaJi. Focha 15. :/ld 711763 
do drzwI (jrOwka mikrofonu po Tąrll'8ch ma'nrlohnlllt6w: 18.4$ 3 operetek prftcy pols'dl'j" (WYllI. red. K. Podgl!rl\ll 6. zd 70868 r . jer 
do piecOw fe0znań~kich: 18.21i chwIli!. ~po, OIfęnba.cl1al 111,111 płyt)'. Żskow,.kil: lUli windom, sPQrt. D Oś ryz 
do mebli l8~i5a~:~S~e s~r~~~~~.::tl~rs; Torul\ _ 14.!HI nJot,zyl'l\ .II"1c&A ! ~nt\nia: 19.80-23,65 tr. II Wllr. :tl damsko·me, k~. Ol)dulator •. posad. 

zamkl VOy'u" Pawią Abrąhama (PlYH'I: tllJ1ecz~a w ~vyk. orko D~IOS Bęl~ ;>zawy. Jeszcze wysmarowaó stala.. W:OJtk~~w~131 Kcymll. 
bezpieczne 10 .. 11i .. S~rilynka rolnicza": 19.25 (p,yty). \fi.33 przegląd g.eldowy...: ~ _ 10źka. mnłerace p'ynem .. PIu· .-

ki b i IVIRllomoSCI sportowe lokalne: - 15.45-1~ •• 1I tr. ~e Lwowa. ":'ar· ~m' r!f!; sJ~wa". Plusk,,!y na zn\V~ze wy· Uczeń 
,;am ezp eczne '19.90 wiadomości sportowe 0"01. szawy I Poznama: 18.25 chWIlka ----.--II. ~- ll'1ll1l .. SprzprlaJe Dro'lerJa I\u· pi~kJlrsk1 może się z~losi(!. KOIl-

«woMzie śr!1by .. M:lrzerlzia po ce· n()p(lls.kie: 19.85 pieśni w wyk. 8§A·ec.zną: 18.36 skrzynkll .ogólna Ponlcdzlalek •• dn. 29 kwietnia. charsklego. zPdorI7"OóSrnn7" 6. Poznań. slnnty L~czkowskl Podrzewie P. 
nach Znaczme zmżonych Zor;H Tpmnickipj: 19.50 orze"larl 1 .40 zYCie kul18tu~;; artYI st1· Iknauk. HI'lver8um _ %0.4~ ch6r I' or. . ____ '_ Szamotuly. zd 79431 

Stanisław Wewi6r filomy: 20.4 .. dziennik wieczo~ny: ns Pomol"Z'U: ...... rec ta s -rZYp· ., 
• 2055 J·ak . I t . cow)' Vasy Pl'Ilhody (plyty) ki~tra. Radio Par;!! - 20.00 wie· G bi.r.. d l j P lk Poznat! 'w Marcin S4. • praeUJelllY y,4lm7 w • czOr kameralny. Koen;/itswuster. rze e.u .O~ u ~cy ny omoon 

• dlt ~ 04.'116 Pol~ep: 21.00 koneert .ymfon1"zny Pozna6 - 6.30 audycje POr/W' hausen _ 12.00 koncprt z Wroc. onduluje kr6tI<le t ellu~ne włosy. bednarsko !JOlrzebny zaru. Mi-
-----: ----- w wyk. orko P. R. pod dyr. Grze· ne z WarSll8wy: 1.45 p'roxrąm na li f'" C' I' . b d -as~, l:'orza lI'itł'lberlla: 22.15 konc~rl j b'· '150 k 6 k' k lawia: 13.lJO plytv: 14.GO rozmai· OSZCZ!tI za czn.su. ryzJ~ra. pu'me' cha! e4l P.WloZ. !l)lstrz e tiar-

~ . w wyk &rkll'!łłr tan"slllanowei P. I Z. lez.: • ws az w IPra', togci z plyt
i
· 16.60 koncert z ozy. Snrzetl:lJe Dro"prJa K Ilchar' ski. Krz~" lń . l-ośclańska 14. po-

ręczn~ dG roblen a ptot.6w dru·\R. porl rlyr. Zrlzi;lnwll G'órzyckie. tyczlIP: 8.011-1'65 tI'. 1f Warsza· Sztutq-artu: 7.00 z bajeok mu· sklego. Poznań. Pfl"~órna G. wint T</}~c~R1 n D106 
tow)'c sprzedam •. MftJorOWRkl. go: !II.1IIi 1.1111' ~łł~ pod d:v.r •.. ~Dn' wy: 10.00-14.00 tr. ze Lwowa i zycznych: 19.00 chór m10nzleży: zd 798(\5 
Czemp ń. zrlg 19 41l7/8 ryki Half. (płyty).' 1'- Warszawy; 1/1.85 przl'd~d lńei1loj 2J.l0 audycja państwowa na N° "---'1- -;- Dw6ch 
==o;.;.;;.;.;... ___ :...._-=::!:...:..:..:::.:.:.:.:. y;y: lli.45~lG.411 tr. ze ... wowa wszystkie roz~:oiinie niE'<m:eckle lepOZa Ujesz ozil'lnych pomocnikOw krawleo-

. Dom Wt .... d I Warszawy: ·16.4ii Kwadrans slyn· F an"furtu" 2045 balIa la ra ~b ~ N '"11 k' .. ' k' l B k rio .' 4 ubi II ". ore.., n a BO kwietnia. nych al·tnt6w. Caruso Śniew~. ~jo\:a 'Londyn ..:.. 20"0 II akt spr~. GWalli" argl O" I<'u ~OgLU uJe, 'ol. znrAZ" lJ, ow-
gMacli . c:n{~~~/ol~%~~~ bt 11.30 audyeja,."<)ral!na: 8.fJO !l!I' P1ytYi 11.15 ;vedró\Vkn m}l~rp~o: operY' .. l~ołreng'l'in": 22,OO·orkie.'kb'lry. rZPc7,;nyiśc!e ollzwy<;znja od ski. hodzie~il łrhi32 cl>iegO 14. 
morRa ogrod\! 10 000 \Vlau' , tI dycja d.!!! 9zolc6 . 12.00 ~oneert tna nu po Tar~adl rozrtallsl<.ch; stra Luksembur" _ 21135 kon. pnlel1l'l tytoniu nllty('hmJn~t. -
KIelber. M 0111 "a. • rxJ li'tu llY~OW r 7 ft: 1~.50 I'hwl,lka <II!! ko; 17,4~ tr. ~ W~rszaIVY: 18.20 cert' populnrnr: 21.20 da\~nt' a"je Sprl\pclllje Droger.ia Kttcharskie' Posada . .. . l/Ao -:2.511 tcl:JleknPikl flOIUd!l~WRY" rbwIlkóal 'Po181'~zOn~. ~8.3e IStkrzY~' wrpskip: 22.00 tnnzyka w:o~ka. go. PDznań. rd°rJ.~1r.r6"' 6. , w~lria.::wGźiie~ ',żil;'a70 stllla \lV1 

WUJ- f • O'IlCf>f ~r . S/) Qnawe.1 ł- •• • ka Og n a I '. ..y.cll! u.. ar. Iotaltt I 11,lJ.kltólm _ 19,115 kon. z ''rot DOI • ~ "< ' .... • ""O 
ribłk . " . ~ '~.1 ,,-3.45- z rY'n~ -Il'tao!:y;- tIi.41i .. T~ I ~PElI. Po~nnl)un -tS.A5 muzyka. eprt symft)nll'.'żtl\'. }{Il"mbbotj( t ' . .;:-e" .npn. Y'./)'lYe.re~· ... lnlC]IL"" .~ 

~o zle~' 11 2 O's:rOdn-, 'eeie, ... me melod}ft.- l'Ózllie parlane" fr~ncu~.k~ I hlszPąJ!ska. w wl'k. I{ollenhąJ(1I _ muzyka z 1S wie, " Zam:a.enię Saida. Poznań ~Q '<c.f!rna 5. In. wf d t K\b.~ dJ~łu i Ilpn:eda - pl;vty: lII.1m .. Ch~ll)UI. 1lytań 'r()scanlnlUo I Rubm~~eln~. Ply· ku: 22.15 muzyka norweska. Oslo e:osp()darstw) 60 ml,rl(/}we Doił • - .. , \'id 913 
a ~ &W zde\..ge125 03na. - p()~ad\\nka dla dozleCl starszych y; 19.U 8kr~ynlta rolnlc:a. 19.25 _ 2U.1I\ IIll'lycia uroczYStościowft Gnipznpm nn kamjpnice ewentuRJ· Ogrodnl"czy 

I 16.45 k.wanrnns &lynnYt'h aftutOw will/10m. apo~. Pozna~\n. 19.110- 7l ()kUll 10.lecill rozg'Jo~nl norwp· n'p doplace GawIakowa. Gnipzno. 
Par el li nl:!·t. 17.00 skrzynka P .K. Ol; 23\fJO tr. I. W ar~'Znw;v. 20.00 mu· tklej. Budąol'ut _ 19,1l0 .. HlIry MI!1l'zys!:lwa 1. zrl BO OOi piel"Wllzl' pomocnik. z kilkoletnia 

• C 11.15 It<mcl\rt 1to!l)tI()Zytor\llkll.ucJI l'iYKa Verd:e<:o. I lvI": 20.45-22.00 Janos" 61:tur;1\ muzyczna z Ilpery nrnktyka od x"ra.r; potrzpbn:v. O-
kQpnl) naJlepsza Illkata kapltalu

1 
Dr6~e·SchleloweJ. W)'konllwcY: tr. III WarREI\WY; %2.110 konc('rt rl!' królewskirj Wiedeń _ 211 011 kon ' fprt7 Kurier Poza. zdg 791l79 .oo 

ceny znaCZnie zni~?n~t olbrzym KOlIl;pozytorka' (lIkofll!l\p I fort.l: klItmowy: 2:'15-23.05 tr. z War· cert chóru: Pra~ą _ 11,00 kon. 
w)'bór. ..OSl}dqpoł. roznań, - i S,ta.lbI5ława Korwm-Ę\z:vmanow8~a S:I/lWY. cerl munki dętej z Mor Ostra- Stara poważna firma 
RjIleczypospohteJ 9. zd 798511 (sPlew). Bolesław GmzburJl (WIO- W .. d I ." "wt I • tl8~ K . 15 D~'k I ".. , . . 

I ' lon~zela i le1{sJlnder Junowjez . tore •• n B"". etn a, WYj] • 1I1~ ?8U'li0 kOI °r ęer • PIanina, fortePląny przYJmiE' PieCl', ~ntehge~llnrąh "a-
Bernardyna (flet); 11.M .. JI,fedycyl'l_ l"d~l. K.tłnv.e~ - U.U 1l!IM~ ,boi. ~ll!sl;:y wg~';,w"i: 20.30"Cf6 e:i

f 
łwiatowł'j ,law)' .A roolel Fibi I n6w do stllhd .1 samodZielneJ ,:>ra-

dwuletlli a o, cEujneao sprzedam. dttal1'l8 f Qle!lcClYlla sp.ol~eznll .. tQ"W1}f.1 111.11 ~)'9Ie artysto I k'1lłtr. Brn"l 31;211 ro!yJskie Jleś!J Illlr', KlIlisIII ceny fahryezne. _ c~ zl'wnetrzl,leJ. Wymag;amy. do-
Oterty ~urJer Pozn. zdg 79'141 r>Oll'.:t"'"IJ.~ll: 1a.DO k.oncert z&!',,&lu ~l~B: &.'6 w\lidl)m •. btet.: 115·1~ :"il'lkanCłCne i Plyt7 Kolopla _ 811łon wfstawowlI WnrszAwa. bl ą p.re~eIJCJf! ro91~oścI . h:ll;nl~ 
"';'';;';'''~-',-, Re.vellen ~w I'od dy.r • .J.erze~B Zo(J8 1'ern6 {r>,osenk.l) Iłru I) r.,. Ii 00 k b t A' . k I Krllkowskip Przprlmip~"ip II!l I we. Q.I 1l;()Ś". oraz wie .po:\\y eJ II 

Restauracja ~wi~tocbo\\'s·Imello ('l'r. II WllnR): I Bpli6me (plytYl: tCl.4Ii redt"1 Ą. rł!~ytaefp ańeqm ~';o li1r~~J;V~j8 pletro. telefon 217-60. P 3221:12.79 2S·k• Dajemy: 8t,~~-:' z~.Jęclei '!' wy· 
. t8.11i fra<mlent teatralnY': 18.45 PIOCl\veu (płYty): 18.111 .. Nowy I . ';9 OD' • kW. . I 50 'H~m w7na~rVUll.emem m ten· 

~t!"lUIl mlS<ita dobrze prOS'Pe· Wn!"'"t'r.St()kowski~l(o: fra'll'mf'nt ustr6J 821kolny" _ dr. '1'. StrzC'm- weso a ...... muzy l! WOJ! c~wn. ~7wną pomoc w początkach. R~ 
rUJł\CI egzyStencja ~ewna, .&~o· z II aktn misterjum .. Parsif,.I": bn..z: 18.50 konel'rt reklamowr: Lilll~ - ... 1145 tance da \\ ne I f1ektantów nq '-!,)br4 e~zys!el)cJ~ 
wodu cl1oroby O~8tIłPI o~azYJnIe .• 9.15 wia~Jomości Tolni.oC-Ze: 111.U 19.15 felieton ' turys!y('zno,sllOrto. wspó.ł!~e~!le. MedJolan - 20:110 z oraz nI) samfjd"I~!:1" kle·own.l~e 
Gawiakowa.. Gruezno. lIfll'czvsln· wiarlomaccci sportowe lokalne: - wv (M. Miku!ą)' 19.25 lokalne RzymBu'k22.0D tkonc2t'OrtooforltePh,aną· O f I" 3~ '10"'1 _ R!anowlsk.a oddzlałOlV' a!\.!tazUJ!, 
wa 1 zd SD 099 19 "O . I A,C"" t "'Ol I d t. '19 UB t Wy. U IIrelZ - • s uc OWI' 'l OS1.en , .. o ". w 'j a P/},ZI' Flrmn między "odzInIl 11-13 1 

. '''_ ~!ar om"""", ~,por owe G._ • no- wa om. spor.. .o>U ransm. z sko: 21,411 koncert orkiestr)' i ao· k'lj/lc,ch D0"8'!Y .WI tei. ruh"vcp 15-17 w Katowfea~h. prz1 ulij):r 
Gospodarstwo pIlI,-kle. 1~.85 audYCja z J)jyt. ~ WllrMlaWl'. Il"t6w >bllczam, DO je Ine1 fPzeClej ceni!' MI - k' . 5 II ,t 19.IiO !elJeton aktualny: 20.00 k" • "Yllll leJ. . ~!ę ~o. 

prll'J Gn.ietnie, 6O·m()rJl'owe ziemi chOry prawoslawne: 20.45 dllien· Kr. Uw -lG.45 l,IlUlZY' 11.11 ~Iyt. Wtorek. dnIa III .• wletnla. rohnvl'h pg 564,,-71.27 
pszennej. zabudowaNa dobre ni'k wicc?:Orny' 20.511 ja'k I>'tllcuje. 8erJU\ISI ~ao()hąnll'lpnfllW: U on, 
ąprzooa okRz:vjn.ie GawIakowa. Jl'lV I źy;emy 'w Poh;cp: 1.1 11ft _ Slert forteplll,nowy c-mGU, !>degra l'ro.ramy za"~lIn;ezne - 21.30 Gotowacz cukru Potrzebni 
Gniezno. Mieczyslawa 1. .. S·odki kawaler" - operetlta L. 1C~~OZyt~~ ~ t0't;: :1'~·11~g~f. płyty I sluchoWlqko oraz mozy· blon<lowpgo dobremi polecPlliami do .lf08lJotla, ,:fWR, doświadczeni 
____ --=zd ao 096 Fa.lla. W:v,kOllo.WC;V: :Mnryla Kllr· ~tmja :r{jll1i~k~r;:: .. o·(ply·ty). ~ ka now8Żna: 21l.Q3 koncert. Radio cukrowni .Gost~ń. sZ!1ka pofl\rJy, stllrSJ chl<ypnk I (b.i~WCZyn8. Kor-

. W b dl t w?w!'ka. M. G1)JrlelJ! •. Ałe,kMnder 1815 fragment teabra'm' 1830 _ Parła 20.43 sztuka radiowa. KCle'IJózpf RaJewskl. Dusllla. p. Go.\ rlus. Deblenko I'ow,,,t S tes.zew. 
agę y ęcą, au o '" !LM!!!' ~eteckl oraz NIn!: D:rry· ko'ncer re-klamo\Vv' 18"45 r"ec'to.l n;g8wusterhauacn - 12.00 kon· styń. ng 0124 zd 79930'31 

1250 kl,ę 81>OWOO'1l bra~u got6wkl ~l.Hl ~r~ZH':!nt\V G6rzy:ń.;Skl: 22;30 śp,'ewaoezD . Linck:DnrcClkil'j c!!-rt po~udninVi,v: 14.00 rOoZlI\II.!to· 'I 
nB;. 8p"rz.edą~. Z~loszellla ..• Rocho· b~uro stll.dJ~'2 45()tma .... lą ze ~i (-opr.): lii.OT gr~J\'rnm na (joZ. nUilt. ~~ ~ lJli~J~~:ater.r,~'l, P~~~g~; 
ta ~eJow~ec pOznańs.k.i P. Wa; c ar;zl!ml, . once1t muz 19.1& oJezl't O. t.: ,.7,iO lnt k()!e!!'ja· Szopena ł Stiebit.za: 20.10 z Ham. 
growIec. ~d 80 8\}5 lekkieJ w wl'lk. olik. P.. tJ' Sw. Fk>rjana w K.rąk(lowie" - hun:a. Londyn _ 2ł.00 munka 

D dzłeśclaośm mórg Wlswl. dr. J. Dobnzyoc.'lw 19,25 lo- lV&Chodnia z plyt; 22.to k()ncert . 
. wa , klllne wia~lom. sport.: 19.30 trlln8' Lu"ftembur~ - 211.50 muzy.ka bel. 

cegielnia kompletnie mlsJII z Warsz1lWY. iijskal 21.25 śpiew: 22,00 kon~rt. 
urzadzona PonIedziałek. dn. 28 twletlll ...... Lw6~ - 11~ l51U~~}1U'ka! I&k· .yOktaalwaoL~.!.wtoak.hlo{lmalU-ndb200r·~0 Im I'/)' 

~ Katowice _ 12.65 waJce I utwo, ,," III p,)'t: Ił. me·""le ~v osen· ~ _v .. to 
do\lr~ budynki. Inwent.arzkaml. -: rv charnllctu)'stl'CZIli! (plyty): ne I płJ't; 18.10 frn\~ent f!lm,?",!,- penhnga - 2!),OO muzyka na har· 
ebJeCle 7000.- K udhń8 l, Po 113,55 glelda z~ .• towar.: ł4,OO wopr. J. 'rep'.: .. llec~zJe. moniknch: 21.00 d~lIw.kie pieani 
znań. W,80ka ł1 - 26. koncert popuJal'ny (ol)'ty): 16.30 18,3D koncert. rel>'laanow)'. lą.U ludowe I melolUe: 20.39 koncert 

z~_.80 011 .Bibljoł:eczkll bnłtycka" ~ 8z,kie recital, fprtPOlnnOWy Zb. t< Wlot· wieczorny: ZZ.lli k~ncert 8ymfo· 

B
-u-ak--P- I t j literacki - prof. A. Jelilonow· kowsk.t'N: 19.15 .. Prace :r. S. n~ nil!zny. Budąpcazt - 19.1iO po):ft· 
~ O OZDan a, s ac a &k'i~: 111,411 P0\1;0u rrl na temll' tl ... o,:OlneJ pa,rcy OŚWIatowej dan,ka z muzyką; 21.110 koncert 

-~-j t d leś I I t k I (I) {ell Ił>ktuaJn)' wi<)lonczełowy. BeromIlenster -W J&UoV seu, rzy Z c - Y II ooerete e l;trll p )'t7 :.. %O.Oli komed.io: 21.10 muzyka Ch1. 
_AĆ 118•110 "Muzeum ~ląsklc I Je!-\,o pro· 1..6d4 - 14611 muz'l'iks lekJta I 9ka. S~tDtffarl _ 22.311 pieśni 

8Z~ morgowe gśn.m" - Ilyr. Ta.i\. Dobrow~Elłd rOlllanse z o:yt: 111.35 prze',.!'llld chh1~kie i pop"je. Wlede(' - tll.OO 
btJrąezą.neJ. Inwcntnrzpm. znbndo· 1 .411 .Ueethoveon: S"n"t~ w!o-.Mt· fC'iełdowy: 111,45-18.16 tral1l&mlsje .. Aida" op. Verd,ie,l!'o: Z2.20 kon. 
wamem. wp aty fi 000 sPI'E:crlnm czelo" n lI·dur. Op. 69. ,V:v~.prof.1 z Warszawy i Wilna: 18,l1i f.r/l,g· cert mondolinieOw. PraJ{a _ 12.311 
:-Iownk. Poznnr1. T( rnmarska lli'I St. ĄllIn(\wno (fort.): 10.10 .:0 ment teatralny; 18.30 k-oncert re- muzy.ko z Mor. Ostrawy: tll.~1i 
_____ ..;zd 80 002 prze,:~kodnch w onbl0I!!' radJo, IclllJInowy: 18.411 pa!;,kn m·unlca z Brna: 11.45 !lpiew: 19.311 mdo' 

wym - wn:ł. ł<' ~Ilobedskl: pOP'ulorna (olvty): 19.1li._plyt,): k . d' 2" ~O 
'00 zl lUIS lokalne Wiadom. aport.: 111.25 &p(lort: 111.30-U.05 II Wllrsza· ~I~IJ\'a~~pOZit~t~a V~ JJ3~~t i{';,.. 

kolon~alk" pokój kuchnl818rRI 20.00 lI,kt 4ruJ:l. !fpery •• CYMlJlk w)'. 10nJa _ "0.10 m'uzy"n CzaJ·.kow • .. " . ~ I d S"wl1<;k~" nOW''lll'I'~O w wy,k. ., " wrze 1\11\. "ZI('rżIJwa nO Z • rCII soUstów chóru i orkiestrJ' opery ToruJ\ - 111.311 prrlftJ\'ląd Ińeldo· skiego. Rzym - 20.50 koncert 
wskate Orędowmk. Poznań I LII SeRln pod dYr. Lorenzo Mo- wy_t. 111.411-18.15 tr •. 11 :Warszawy svmfonlczny: %0.10 z, Berlino: ______ zd 71J 84G lajoll (plyty). i W4 na: t8.15 rt>eytocJe p.rol!iY z 21,60 plyty z ilustracją słow"". 

SI ł d 
cyklu ,,1'ek.sty o ~Mzn I 3UtO' MedJolan - 20.50 orkiestro. Bu· 

t a [{ral!(Jw - 78.05 muzyka POllU' rów pomol'~kich _ fragment II klIreszt - 10.00 koncert saHst6w 
kolonjalny I towarem. maglem larna ~_płyt: 13.05 koncert soli· pOwieści Deot.ymy .. Pll!n:cnka I 21,80 muzykIl na dwOch fl)rtejia' 
pr:/lyleglym mle. zkanlC!m kllrzyst· sllw. Wyk. L. Berkwłe6wn/l okienko": 18.80 koncert reklamo· nach. Wroelaw - !O.10 slucho­
nie sprzedam. Adres On:downik. (tort. - Z Krakowa) i E. Wejll' wf: 18,45 pie<\nl łudowe w wl'ko· wi ko. Frąnl,furł %O.1i .. FatinJ· 
Poznań zd 111830 Igill (tenor - Z WarszawJ'): 111.41 nal11\'lI dr. Z. Dre~ler.,paslaw, tza" optka Supt!· •• 

Humor zagraniczny 

o n a: - Czy cz~.\'to stąd spadnjQ,' 
O n: - Zwykle tylko raz. 

("Domenico." - l\fedjolan). 

Co futro -- to Edmund Rychter - eo P&~to ..... to Edmund Rychter ...; co ubranie '-" to Edmund Rychter, Poznań, 06trów W!elkop. 

S. F. 

P .-J I t IłA mil!llł'i.ąe !!lał 111M roku wlaest;e blllolJ1(owego dodath ~e­r 7 en p, a a 6<llowtliO. w ~·01nanlu. w ekspedycji zl 1.!J5. w agencjach 1112.2,0
1 

,II od.­
Imszrniem dl) dum u ., 2.20. ll8 \l I'I)W i n('j i ns pocztach iui i Ol )lO/!ze· 

I\;em .10 ł16mll kwartalnie i.OI. m!l'oIIl'lc~nie 2.34. pod opa.ską micslęeznie IV J'olsce zl 5.00. 
'11/ Illllych kr»jnrh .1 ~.OU I'r~f 1.mlu wJ'r1nlllnch tygodniowe kooztuje .. Oręllownłk" miesl4!l"Z' 
I\le 2 . :I~ ,.;1 he~ ol!lIt)~!enl'lI IJO 1("",1\. W rllZil! wypa,lków 8Powoll\llVftnyeh silll lYyt8zą. przeszkód 
w Jak.B.I~1 . Itrlljków l. p. wyrlR\\'nietwo nie odpowiada 111 dostarczenie pIsma, • abonenci 
IIi., mllja prawa dOlllaall~11 .i41 niedOlrtaf9PIych JlumeJ'6w lub odszkodowe.n.ia. 

Ogłoszenl'a na strollle 6-lamfllWeJ tli gr. Iłll atronię 4-Ia.mowej PI'Zl' lrońC'll tekstu 
rl'd3JkcyjhegO 30 gr. na stronll! czwarteJ liO i'r. na strnnie drui'iei 00 gr. 
Przed wioIIQ!ll()Śoi8Jl1li potocznoml 100 /(r od l·lumowego miEmetra. 

Ogl05Zenla skoll\p!ikQW8!I1e.z z8iStl'zeżol)iem mie.i.~c8 od poozc~eg6In(lIfO wypndltu 20% nalhvyŹkl. 
Dr9bne og!QszenIs (najwfżej 100 slów wtem 5 na.g./{)wkolVych) Iłowo nngl6wkowe (tll1~lc) 
15 (!\r. It;ai;de dalsze ~ławo 10 J:r. OgłosZ6Jlia rio bieżącago wydn.nla p'rzy jmujol1lY do gorJz:n:r 
10.aO. 21 dn wYdali nIerlzieln)'ch I Świate02lflych 110 gOd3. 10.J~ rarno . .ll\ ró:lmicQ 1I1il;,lzy za:sla. 
welll .. wYSo!cOOC!1l oglOSoZoma. powstaJą wskutek matrycowania. wydaw,niotwo nie odpowiada. 

Reda.ktm Ił~": Ta.de~ ow\drlkL - Rłdaktor. odpGw!edzlakI, 4n~1'JN Trt>I1 •• "omll'lIta. ..... ~ 'l!lZYltkie wiadomości' art,.kolJ II m. Lod.zl oopowllub Leon Treli •. LM!. PletrkowsJu 91. 
- Za elJ:oszęnl, I ,."taIllJ o4,powl$lda lIidJn!nlatn.eja " OIIObie p. ~. ~ew1cZ3 w r~nin. ..- NiezamówiPlllycb rękopisów red.keJ_ nIe lW'I'ae •. 

Wł'ch~ Md.zIemti. & .,.,J4tkfqt 1ł1,t\łl~1 I FI.t ~Jl:cb • ~ał.4 '" lhIłe.lł ~p,n,.. . . Wyda'W11lctwo DrIrk8lfn.i4 P~~. S. 4. w.Po;l:naniu.. św. Marcin 10. 

Telefc1'I1: ..... 6 •• lł-~ ~ •• ~ ~ ~n . .. mf4łiol.'-.• ~.w. ł ~~YlJl wł'~I~,!1:ll t,J~o ł()..'la P. ~ O. Poznań nr. 200 a9 . .. 
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Wizja zbrodni z ~zasów wojny światowej 
• •• • • • • 

~IIIB ru~ 12110 lIII! al BOJDB fI D[ 
:a.:: ~ "" .." .'~ \,' ... ,'.,', I.. :.. .'{ M '/ '. • .p,' " • • • I ~~~'"F!MM'' ' . " . . , . . 

• [\ t.~ j 1 .. " r~ '" 'I' ., I , 

Ostrzegawcze pukaJlle do drzwi ",i~zleJl1lyc1J Nowa wizyta w celi - Ks. Prt..'ł.slci 
r,:zYlI.au.ie z o~ro.JiO,y z urzędu -:- 2.ragicza& wiadomość - Co' p 'owiedzial o:fił\er 
D.~eml.ec"i, 1Itorego matka była Polką - Be~lek·sie -- Po~egaaDie z murarzem-
70rtury o:fiary l'odloścl L. 

x u t no, 27. 4. Napisanę. kartkę I doskonale język polski. 
wręczył ksiądz murarzowi i dodał: . ~ Dziękuję panu za wszystko "l ~ 
. - .Rodzice moi mieszkaJ, przy uH- k' h ł6 b d . 
. 
ey Dzielnej 25 (obecnie Na1'utowlcza tych kilka gorz lC s W, ę ą mI one, przestrogą. Będę wiedział na jakiem 
- przyp. red.), im proszę oddać tQ stanowisku mam stanąć wobec wa-
kartkę. Prócz tego niech pan powie szych sprawiedliwych sędziów. Kapi-
matce mojej, żeby się nie · martwiła o tanowi von Lock proszę ,odemnie wy-
mnie. Los mój jest w ręku Boga i Jego razić moją wdzięczność za . starania. 
op~ece siQ polecam. Niech matka moja jakie położył w mojej sprawie. A te-
stara się o widzenie sIę zemną przez raz proszę wybaczyć, ale tak chcial-
kapitana von Locka. ten napewno jej bym zostać sam. 
w tem pomoże. gdyby zaś... . . , w: tem ostrzegawcze pukanie do Zadzwoniły ostrogi, oficer za.ga,lu-
drzWI, przerwało dalszy ciąg rozmowy towa! i wyszedł. 
księdzu. Murarz odskoczył od księdza Po jego wyjściu ksiądz nie 'm6g,) 
i. schowawszy otrzymany list w bu- żadną miarą pojąć i zgłębić tajem-
cie, zabrał się spokojnie do swojej nic, jakie go otaczają i przeczuć kosz-
pracy. Tymczasem w kilka chwil po marnej przyszłości, jaką mu tragi cz·· 
ostrzegawczem pukaniu ' rozległy się ny splot losu wygotował. Duszę jego 
kroki na. korytarzu i do celi wszedł przepajała gorycz niewysłowiona, na. 
oficęr sądowy z teczką pod pachą. wspomnienie o zawiści ludzkiej . . W 

Spojrzał na spokojnie pracującego myślach swych cofnął SIę do wczoraj~ 
murarza i, nie zwracając uwagi na szej wizyty SzwarcEmzera i teraz do-
jego osobę, zwrócił się do księdza i:dero zrozumiał jego nieukrywanę. ra-
Pruskiego: dość na widok księd7.8, skazanego na 

Przyszedłem zakomunikować upakarzający pobyt w więzieniu_ 
księdzu _ zaczął po polsku": ie w Wstrętem księdza przejął dar, jakii. 
dniu dzisiejszym zostanie ksiądz prze- Strzałka wBkazuje ~i~jsce stracenia ks. PrUl';kiego. mu ten Judasz zostawił. Szwarcenzer 
wieziony do Kutna. gdzie odbędzie się bowiem, wiedząc doskonale; że ksią.dz 
sąd. Według ustawy naszego sQdo- nowy duszpasterz, zaczął po chwili naszych władz względem księdza, jak był namiętnym palaczem, prócz pie­
wnictwa wojennego, przysługuje wahani~ oficer - stanił się w do- do zwykłego ... - tu się zatrzymał, niędzy, ofiarował swej ofierze kilka­
oskarżonemu prawo żądania obrony Wództwle o zaoszczędzenie ksiedzu jakby w poszukiw2,niu odpowiedniego 
z urzędu... upokorzenia przez zakucie go w kaj- słowa. 

_ Rezygnuję z tego prawa _ prze- dany podczas transportu do Kutna, - ... zbrodniarza - dokończył za 
rwał mu ksiądz spokojnie _ festem jednak jego wstawiennictwo spełzło niego nieszczęśliwy kapłan ze smut­
niewiny i żaden obrońca"",;, mojem na niczem, wobec nieu:)iępliwoś@I na- nym uśmiechem. Boże, za co takie 
zdaniem - nie będzie w stanie zmie- szego prokuratora. Odrzucono bez straszne upokorzenia znosić muszę, -
nić wydanego puez waszych sę-tlrlów apelacji jego prośbę· Możliwość ta B7...epnął do siebie ksiądz, i zwrócił się 
wyroku, ani dramatu, w jaki zosta- byłaby jedynie możliwa w tym wy- do ofIcera z zapytaniem. 
lem puez podłość ludzką wplą.tany. padku, gdyby ksif..ldz był oficerem. - Czy pan jest Polakiem? 

_ . Jak ksiądz sobie życzy; przy- Proszę p1'7eto być P!'gygotowanym na - Nie, jestem z Saksonji, lecz 
chodząc tutaj, spełniam tylko swoją wszystko. I na ustosuru'l..f,)wanie się matka moja była Polką i stąd znam 
powinność. Chociaż radziłbym obroń- -
tę przyjąć. Sąd nasz, kierując się 
przed-ewszystkiem sprawiedliwością. 
i nieprzywiązując większej wagi do 
oskarżeń Żydów złożonych w śledz­
twie, zaprzysiągł ich i dopiero po 
ty~h zeznaniach, postanowił wytoczyć 
kSIędzu proces, który musi się odbyć 
formalnie w garnizoni-e, w którym po­
peł~ione zostało przestępstwo. Obroń­
ca w takim wypadku mógłby wyna­
l.eźć I i przytoczyć sądowi jakieś oko­
liczności ła30dzące ... 

- Więc pan są.dzi, ze sprawa ta 
Ulołe przyjąć obrót tak tragiczny, że 
na~eżałoby starać się tylko o okolicz­
n.oset łagodzące? Dowiedzenie nie­
w~ości jest przez pana niemożliwę? 
-.!zapytał Ęsiądz zdziwiony. 

- Nie chcę przed księdz~m ukry-
wać faktycznego stanu rzeczy. Sytua­
<'ja jest o wieJe gorsza, jak nawet my 
sami przypuszczaliśmy. Oskarżenie, 
jakie padło na księdzn, przy zaprzy­
siężonych zeznaniach świadków może 
w rezultacie przynieść tylko wyrok ... 
- prusak zawahał się. . 

-.--J',aki? - spytał ksiądz, patrząc 
w oc~y qfLcera;'. 

'ten ' milczał chwilę, zmieszany, 
pot..eul, widząc jednak spokojną twarz 
księdza, na której wyryty był wyraz 
si)nej \voli, dokończył: 

- '.. tylko wyrok śmiercU.~ 
Po tyeh słowach cisza koszmarna. 

l,alegla cerę. Gdzieś w kącie przy roz­
w;llonym piecu odezwał się głuchy 
jęk. Ofice,r pod wpływem własnych 
sl(n~i zbladł trochę, lecz ciszy panują­
cej w celi nie przerywał. Ksiądz usiadł 
na słołku i przymknął oczy. Tylko 
usta j ego poruszały się, jakby wyma­
wiały słowa modlitwy. 

- Kapitan von Lock, nasz garnizo-

LO'l'MC Stra uch: Rek l a ID a, ' miedzioryt. 
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podług najnowszych modeli polecaJIl po cenach przystępnych 

Zjednoczeai Krawcy C1Jrzescija:ńscy 
Łódi, Piotrkowska 141. '.Eel.fon 249-49 

Marynarka ks. Pruskiego, w którą. był 
ubrany przy roustrzelaniu. Strzałki v.\,ka­
zują dziury od kul, które przeózly na 

wylot. 

naście cygar, dając tern świadectw\) 
władzom niemieckim, że więzień teń 
jest tym, którego oni poszukuję.. 

Ta.k zszedł cza.s do południa. 
Kiedy przyniesiono księdzu obiad, 

składający się z wodnistej zupy z 
brukwi, zatrudniony murarz przerwał 
pracę i wyszedł, rzucając w stronę 
księdza smutne pożegnalne spoj~ze-
nie. 

Ksiądz jadła przyniesionego . nie 
tknął. 

W godzinach popołudniowych w 
celi zjawili się oprawcy I zakuU ręce 
księdzu w ciężkie kajdany. TO n(łW' 
torturę nieszczęśliwa ofiara podło~ci 
żydowskiej przyjęła z rezygnacją.. 

(Dalszy ciąg nastąpi} 

Okno celi więzienia k u-tno wsk lego, gdzle 
oczekiwa.ł ke. Pruski na :.a.t!'V~~dz~!Lle 

.)'.roku. 
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